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PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTNIEM 


NASZE ABC 


„Wiejka przemiana” 
w U.S.A. 


Prezydent Roosevelt dotrzy- 
mał słowa. Ameryka wkraczą 
istotnie w „nową erę* swych dzie 
jów. Jest dziś inna, aniżeli była 
rok temju. Inna psychicznie, Mo- 
ralnie, społecznie, 

Przed rokiem społeczeństwo í- 
merykańskie składało się tylko 2 
dwu rodzajów ludzi: kapitalistów 
gotowych i kandydatów na kapi- 
talistów- Tertium non erat, jeśli 
się nie uwzględni małej ilości pn- 
telektualistów, artystów i.. tram- 
POW. , 

Najbiedniejszy robotnik, czy na 
wet bezrobotny amerykański nosił 
w tornistrze buławę... miljonera, 
w sercu zimna pogardą dla bie- 
Niezachwiana wiara w „Szan- 
sẹ“, los czy „wolną drogą dla 
wszystkich“ stanowiły istotną 
treść i sens życia amerykańskie- 
go. Ta wiara izolowała Amerykę 
od ruchów i przewrotów socjal- 
nych, czyniąc z niej zupełnie od- 
rebna formację społeczno-gospo- 
darczą, 

W ciągu roku 
zmiana! 

Zamiast automatycznie dziala- 
jącego mechanizmu „karjery* 
strajki. Strajki tysięcy, dziesiąt- 
ków tysięcy, setek tysięcy. Nie 
„dzikie“ strajki dawnego okresu, 
ale wystapienia zorganizowanej i 
coraz silniej organizującej się 
masy. Potężnie rosnący „wolny“, 
a więc niezależny od  pzzedsię- 
biorców ruch zawodowy. 

I rzecz najdziwniejsza, nie da- 
jaca się pogodzić z psychologją 
wczorajszego robotnika amerykań 
skiego. Strajki nie poszczegól- 
nych tylko branż czy zawodów. 
ule wystąpienia nowej, rodzącej 
się formacji socjalistycznej: pro 
letarjatu. 

W Ameryce nie było dotych- 
czas proletarjatu, tego zamknięte- 
go nietylko materjalnie, ale i 
psychicznie ghetta pracownicze- 
go. Każdy robotnik czuł się w 
przedpokoju miljonów i boga- 
ctwa i myślał kategorjami czy- 
sto kapitalistycznemi. 

Roosevelt do spółki z kryzy- 
sem obudził świadomość odrębno 
ści klasowej robotnika. Więcej! 
Prezydent narzucił mu pewne 
formy walki klasowej przez za- 
gwarantowanie w ustawie prze- 
mysłowej bardzo szerokich praw 
związkom zawodowym. Dzięki 
Rooseveltowi organizacje robot- 
nicze uzyskały prawne podstawy 
do wspołdecydowania w spra- 
wach warunków pracy i płacy, I 
to nie wszystkie organizacje no- 
szące nazwę związków zawodo- 
wych. Rovoseveltowskie  prawo- 
dawstwo rozróżnia między „wol- 
nemi“ związkami zawodowemi z 
pelnemi prawami a związkami, 


a 
c 


dy. 


jaka olbrzymia 


tv'orzonemi przez przedsiębior- 
ców, których nie uznaje. 
Zadaniem Roosevelta bylo po- 


prawić dolę robotnika i podnieść 
w ten sposób konsumcje wew- 
nętrzną. Gospodarcza strona tego 
zagadnienia nie została dotych- 
czas rozwiązana. Inaczej jes. ze 
stroną socjalną. 

W ciągu roku miljony robotni- 
czych i farmerskich kandydatów 
na kapitalistów zmieniły swe obl. 
cze. Na arenę życia wchodzi zow 
ganizowany, coraz bardziej świa- 
domy swej siły — proletarjat. 
Ameryka europeizuje się. 

Na tem — przedewszystkiem — 
polega „wielka przemiana” w 

ASM, 
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| Aleksander Lednicki 


nie popełnił samobójstwa? 


WILNO. 25. 8. (tel. wł.). —Dzi 
siejsze Alo" ogłasza: — Je- 
den z dobrych znajomych Ś .p. 
Aleksandra Lednickicgo podzielił 
się z nami swemi spostrzeżenia- 
mi: 

Aleksander Lednicki nie po- 
pełnił samobójstwa.  Opieram 
to swoje twierdzenie na następu- 
jących, spostrzeżeniach: 

Zmarły miał browning w szu- 


w wielkiej auli Politechniki 


Dziś, w wielkiej auli Politech- 
niki Warszawskiej odbyła się uro- 
czysta innuuguracja Kongresu. 
Aula była ustrojona flagami wszy 
stkich państw, uczęstniczących w 
pracach Kongresu. 

Około godziny 11.80 wkroczył 
na salę pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej w towarzystwie ministrów 
Zawadzkiego, Becka i Jędrzejewi- 
cza, wiceministra  Żongołowicza, 
marsz. Sejmu Świtalskiego i licz- 
nych przedstawicieli dyplomacji. 

Pierwszy wstąpił > na* mównicę 
Isaiah Bowman, prezes międzyna 
rodowej Unji Geograficznej i prze 
wodniczący delegacji Stanów Zjed 
noczonych Ameryki Płn., którego 
przemówienie podajemy na innem 
miejscu. 


Następnie przemówił p. mini- 
ster W. R. i O. P. Wacław Je- 
drzejewiez, witając w imieniu 


rządu przybyłych nā kongres u- 
czonych zagranicznych i wyraża- 
jąc nadzieję, że piękne tradycje 

CHE s è A 


„Nie wiem, nie pamietam“) 


geografji polskiej również na c- 
becnym kongresie będą podtrzyma 
ne. Min. Jędrzejewicz przemawiał 
w języku polskim. 

Po krótkiem przemówieniu dele 
gata rządu belgijskiego i królew- 
skiego, Belgijskiego Towarzystwa 
Gtogratficznego .p J. S. Maury, na 
mównicę wszedł delegat rządu 
niemieckiego Ludwik Meching pro 
fesor Uniwersytetu w Miinster. 
Przemówienie jego było oczekiwa 
ne z wielkiem zainteresowaniem, 
ponieważ był to pierwszy występ 
Niemców na międzynarodowym 
kongresie geograficznym od lat 
20. Profesor Meching wyraził 
wdzięczność geografom całego 
świata a szczególnie organizato- 
rom kongresu za umożliwienie 
Niemcom przybycie na zjazd i 
zniesienie nienormalnego stanu, 
który panuje od lat 20. 

Specjalne oklaski wywołało zda 
nie następujące: „Specialnie pro- 


tłumaczy się mir. Połcia w sądzie 


Dziś, w trzecim dniu.procesu o 
nadużydGia w 18 p, p. w Skiernie- 
wicach, skończył swoje zeznania 
mjr. Czeczuchowicz. Z zeznań 
tych wynika, że posiadał on pelne 
zaufanie do głównego oskarżone- 
go por. Moliny, co pozwoliło Mo- 
linie popełniać defraudacje. 

Następnie począł składać zeżna 
nia drugi kwatermistrz 18 p. p. 
mjr. Połcia. Akt oskarżenia sta- 
wia mu równicż zarzuty kary- 
godnego braku dozoru oraz pod- 
pisywania rachunków na niedo- 
starczone artykuły żywnościowe. 
Oskarżony nie może się wytłuma- 
czyć, jak sie to stało, że dostaw- 
ta Szmul Knopf pobrawszy 8.3562 
zł. nie dostarczył mięsa i zbiegł 
do Argentyny. Z dalszych zeznzń 
wynika, że oskarżony Połcia wie- 
dzial o tem, iż w pułku tak w 


kompanjach, jak i w całem go- 
spodarstwic istnieją jakieś „czar- 
ne fundusze”, niewiadomo skąd 
pochodzące, niewiadomo na co 
wydawane. 


Ponieważ oskarżony każde zda- 
nie zaczyna od słów „o ile wiem, 
o+ ile sobie przypominam”, a:na 
każde pytanie odpowiada: „nie 
pamietam, nic jestem pewien“ 
sąd na wniosek prokuratora za- 
rządza konfrontację oskarżonego 
Połci oskarżonym Molina. 
Jednakże i ta kontrontacja jak 
również kwity, które oskarżonce- 
mu przedstawia przewodniczący, 
nie mogą oskarżonemu przypom- 
nieć jak się rzeczywiście przed- 
stawiały sprawy dostaw, wydat- 
ków, czarnych funduszów itd. 


w 
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Rozprawa trwa. 


Fantastyczne pośłoski 


na temat projektu reformy ubezpieczeń 


tem relormy ubezpieczeń dowiaduje- 
my się o dalszych ich szczegółach. 
Na wypadek pozostawienia w do- 
tychczasowej formie ubezpieczenia 
chorobowego świadezenia leeznieze 
miałyby być znacznie ograniczone. 
Przedewszystkiem członkowie rodzin 
mieliby prawo do leczeniu tylko wte- 
dy, jeśli ich wiek nie przekracza lat 
16, lub jest wyższy niż 65 lat. 
Dalej świadczenia pieniężne, to 
jest zasiłki, miałyby być ruchome, 
zależnie od stanu 1inausowego Ubez- 
pieczalm. W związku z tem nasuwa 
się nastepujace jeżeli 
wysokość zasiłków ma być zależna 
od stanu Ubezpieczałni w danym ro- 
ku, to może ona być ustalona dopic- 
ro na początku roku następnego, a 


zagadnienie : 


zatem uzależnienie zasiłków gg 
uu Lbezpieczalni miałoby chyba po- 
cięgnąć zu soba odroczenie ich wy- 
piaty o rok? 

Podobno wszelkiego rodzaju skład- 
si, łącznie ze składką z tytułu ubez- 
pieczenia od wypadków, mają być 
ponoszone w połowie przez pracow- 
mka, w połowie zaś przez praco- 
dawcę. Dotychczasowy podział skła- 
dek był naogół korzystniejszy dla 
pracowników, zwłaszcza niższych ka- 
tegorj j. 


W związku z pracami nad projek- 


Organizacyjnie ma nastąpić dal- 
sze zespolenie wszulkieh rodzajów u- 
bezpieczenia w jednym zakładzie. 

Najdziwniejsze pogłoski krężą na 

temat ubezpieczeń ` emerytalnych. 
Tak więe podobno prawo do świad- 
czeń ma przysługiwać tylko tym, 
którzy przekroczą 60 rok życia i to 
* ile są zupelnie niezdolni do pra- 
cy. Wówczas rzeczywaście niewielu 
byloby korzystających z rent... 
Pozatem powstaje, zagadnienie, w 
jaki sposób zlikwidoranoby stosu- 
nek ubezpieczeniowy tych pracowni- 
ków, którzy obecnie od obowiązku 
ubezpieczenia cmerylalnecgo zostana 
zwolnieni! Na ten temat krążą róż- 
ne pogłoski. Oeżywiście jęduak mož- 
liwe jest tylko jedno wyjście: wy- 
płacenie ubezpieczonym pełnej su- 
my ich składek, wraz ze składką pra- 
codawcy į odselkami. Żadne inne 
wyjście nie może bvć brane pod u- 
wagę, gdyż byłoby zwyczajna nie- 
uczciwością. 
Wreszcie musimy się zastrzec co 
do ścisłości pogłosek, {notowanych 
przez nas z obowiązku dziennikar- 
skiego. Sa one odzwierciedleniem 
różnych poglądów, projektów i po- 
stulatów. Nie można przesadzać, w 
jakiej mierze zoslana ©ne uwzzlcd- 
uione w nraiekcie ustawy. 


szę naszych szanownych polskich 


kolegów i kierowników Fon*resu 
lo wzięcie pod uwagę znacznej liez 
by członków naszej delegacji i wy 
ciągnięcia stąd wniosku o uczu- 
ciach, jakie żywimy dla sąsiedz- 
kiego narodu“. Prof. Mechint za- 
kończył przemówienie zapewnie- 
niem, że wódz i kanclerz Nie- 
miec docenia znaczenie sąsiedz- 
kiego współżycia i wielkim wysił- 
kiem woli stara się je urzeczy- 
wistnić, 

Skolei zabiera głos delegat rzą- 
du francuskiego Em. de Martoune 
prof. Uniwersytetu paryskiego, b. 
min. Oświaty, a ostatnio sekre- 
tarz generalny Międzynarodowcj 
Unji Geograficznej. 

Prof. Martoune wyrażając pod 
adresem geografów polskich ser- 
deczne powitania i podziękowania 
podnosi wiełkie zasługi, jakie pol- 
ska geograija położyła dla wie- 
dzy ogólnej. 

Mówca podkreśla prace geo- 
grafów polskich Sawickiego i Re 
[mera przed odzyskaniem przez 
Polskę niepodległości i wspania- 
iy rozwój 'gęografji w Polśce od- 
rodzoncj. Podniósł on też, że Pol 
ską tąk pod względem geograficz 
nym, i etnicznym  przedsta- 


jak i 
wia jeden z najciekawszych kra- 
jów Europy. 

Po przemówieniu delegala 
Francji głos zabrali: Charles 
Close i przedstawiciel rządu an- 
gielskiego, gcn. Bianchi D'Espi- 
nosa, delegat włoskiego minister- 
stwa wojny E. J. Voute, delegat 
rządu nolenierskicgo i Jas. Stec- 
se delegat rządu St. Zjedn. Ame- 
ryki. Na zakończenie witany glo- 
śnemi oklaskami głos zabiera pr. 
Eugenjusz Romer prezes komite- 


tu organizacyjnego. Profesor 
Romer mówi w języku francus- 
sim. Wyraża on  przedęwszyst- 


kiem radość w imieniu organiza- 
torów, że Kongres odbywa się n 
ziemi polskiej, i zapewnienie, że 
gospodarze zrcbią wszystko, co 
będzie w ich mocy, żeby Kongres 
dorównał poprzedniemu zorzani- 
zowanemu w Paryżu w 1901 x 

Drugiem pragnieniem organiza 
torów jest nadanie: Kongresowi 
charakteru możliwie połskicgo i 
umożliwienie licznym miłym go- 
Ściom zwiedzenie Polski. 

Nawiązując do wskrzeszonej 
tradycji wystaw organizowanych 
w ramach Kongresu prof. Romer 
specjalnie dziękuje delegacji a- 
racrykańskiej za połaczenie u- 
działu w wystawie z motywami 
uczuciowemi. Przemówienie swo- 
je zakończył prof. Romer zapro- 
szenieni wszystkich delegatów na 
raut do P. Prezydenta. 


Powrót 
z lodowej pustyni 


EETKJAWIK, 8. (PAT.). — 
Lotnik angielski Gricrson został 
dzisiaj odnaleziony na  pustyt- 
nem wybrzeżu Grenlandji, Grier- 
son odleciał rychło potem do 
Angmagsalik, gdzie wylądował © 
|godz. 15.30 . 


Zdradzieckie 


przejazdy kolejowe 

AMSTERDAM, +23 8.(PAT.). 
I Na przejeździe kolejowym w po- 
bliżu Emmen pociąg zderzył się 
z autobusem. Spośród jadących 
autobusem dwie osoby  roniosły 
śmierć na miejscu, a 9 jest cięż- 
ko rannych 


+.» 
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fladzie biurka. Mając broń pod 
bokiem, dlaczegóżby miał szukać 
śmierci w ten sposób, aby wyska- 
kiwać z wysokiego parteru na 
dziedziniec? Ten sposób zapo- 
wiadał raczej kalectwo, zlamanie 
ręki lub nogi, a nie śmierć, a sa- 
mabójca szuka śmierci pewnej. 

Istotnie Aleksander Lednicki po- 


niósł śmierć skutkiem specjalnie | niowych przedstawiciele 


nieszczęśliwego upadku, 


skakując bynajmniej nie mógł 
że ta, b. nieznacz- 
na wysokość, która dzieliła ok- 
sypialni od ziemi, da 
której rzekomo szu- 
kał. Symulacje samobójstwa zaś 
stanowczo wyłączam. bo żadne 
komedjianctwo nie leżało w natu- 
rze zmarlego. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Dowiedziałem się, że zmarły wzy 
wał doktora tego wieczoru. który 
był jego wieczorem 
Byłby to chyba wypadek zupeł- 
nie wyjątkowy, aby samobójca 
wzywał lekarza tuż przed samem 
samobójstwem. Przecież w takim 
razie musielibyśmy się założyć. 
że przyczyna samobójstwa poja- 
wiła się pomiędzy wezwaniem le- 
karza a chwilą samobójstwa. 
otóż powszechnie wskazywana 
sprawa żyrardowska, jako przy- 
czyna samobójstwa, nie pojawi- 
ła się przecież pomiędzy 12-tą w 
nocy a 3-cią rano, a istniała po- 


] 
przednio. 
| 


mieć pewności, 


no jego 
mu śmierć, 


ostatnim. 


— Jak sobie zatem Pan wyobra 
śmierć Lednickiego ? S 
p. Aleksander Lednicki po- 
prostu wypadł z okna. Był to 
człowiek chory na setce. a oprócz 
tego latwo ulegający odlewaniu. 
Wzywał lekarza wiaśnie w spra- 
Był oczywiście: przy- 


ża 
4 


Ke 


wie serca. 


znębiony Żyrardowem i t. d. Pe| 


odejściu lekarza czytał, czy pra- 


złamał mu nasadę czaszki, ale 


cował. następnie nad ranem 
usiadł na ramie okiennej. by za- 
czerpnąć powietrza i wychylił 
się przez okno. Tutaj napadl na 
niego atak, skutkiem którego sira 
cil równowagę i ranal w dół. 


s 
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Wezoraj w godzinach: popołud- 


władz 

który, sądowo - prokuratorskich oraz 
stołecznego Urzędu Śledczego 
udali się do mieszkania Ś. p. ad- 
wokata Aleksandra Lednickiego. 

przy ul. Piusa NI nr. 8 W cig- 

gu  trzygodzinnych szczcgólo- 


wych poszukiwań zebrano wiele 
notatek i dokumervtów, wiąża- 
cych się zersprawą żyrardowską. 
Choć zmarły uchodził za człowie- 
ka zamożnego. znaleziono w 
mieszkaniu tylko» 24 zł. 20 groszy 
w gotówce. 

Wszystkie zabrane akta i doku- 
menty przekazano apelacyjnemu 
sędziemu do spraw wyjątkowego 
znaczenia, p. J. Demantowi, któ- 
ry prowadzi śledztwo w sprawie 
żyrardowskiej. Po rewizji miesz- 
kanie opieczętowano. Dopiero po 
przeprowadzeniu postępowania 


spadkowego mieszkanie będzie 
oddane rodzinie. 
EA) > 2 
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POLSKIE PISZCZANY 
TANI SEZON JESIENNY 
Już od 25 sierpnia da 30 września 
Kapiel mineralna od zł. 1.50, ` 

mułowa od zł. 1.— 
S-tygodniowy pobyt z kuracja 

ryczałtową od zł. 139.— 
Informacyj odwrotnie udzieła: 
Zarząd  Zdrojowiska  Solec— 
Zdrój i Związek Uzdrowisk Pol: 
skich, Warszawą, Bodusna ,2 


KD 


Tel. 5.80-38. 
W razie sprzyjającej pogody i 
sezon przedłużony będzie do 


15 października. Rumy 


„Dosyć żyjesz!“ 


Porachunki 


złodziejskie 


na Muranowie 


Posterunkowi IV komisarjatu P.P. 
na Muranowie wracając po zajęciach 
do domu, zaalarmowani zostali strza- 
tami, które się nagle rozległy na u- 
licy. 

Positerunkowy Gurzęda rzucił się 
w stronę, skąd doszły go strzały i 
zobaczył dwóch ludzi, z których je- 
den już osuwał się po murze ranny, 
a drugi stojąc na środku jezdni, 
strzelał w dalszym ciągu. Strzelają- 
cym, jak się okazało, był Edward 
(iawrychowski, lat 27. 

Zajście wybuchło na tle porachun- 
ków w partji „złodziejskiej. Ga- 
wrychowski, dziewięciokrotnie kara- 
uy za paserstwo i kradzieże, poznał 
w 1930 r. w więzieniu Marka Zien- 
kicwicza, również złodzieje. Po odl- 
siedzeniu kary obaj złodzieje przy- 
rzckli sobie wzajemnie współpracę 
i razem chodzili „na robotę“. Kiedy 
Gawrychowskiego sehwytano na kra- 
dzieży i odsiedział 6 miesięcy w ro- 
ku ubiegłym, odechciało mu 
kraść i współpracy odmówił. Od te- |k 
go czasu zaczęły się między dwom 
wspólnikami straszliwe awantury. | 
Zicnkiewiez nachodził ciągle Gawix- | 
clowskiego, jego przyjacióikę, jego | 
rodzinę i groził, że jeśli Gawrychow- 
ski do „sitwy” nie wróci, to będzie 
go to kosztować życie. Wreszcie 
przyparty do muru temi groźbami, 
(iawrychowski kupił sobie rewolwer, 
a w trzy dni później między wspól- 
nikami nastąpiło krótkie spięcie. 
Zienkiewiez w towarzystwie swojego 
przyjaciela, Chudka, dopadł Gawry- 
chowskiego na Muranowskicj. przed 


domem nr. 25. Wtedy Zienkiewiez 


7 
się 


20. 
w;ją rewolwer i z okrzykiem: „Do- 
syć żyjesz” oddał do Zienkiewicza 5 
strzałów. Jednym przestrzelii mu ra- 
wię, drugim oba uda, 
Dzis Gawryvchowski odpowiada 
przed Sądem Okręgowym za usile- 
wanie zabójstwa. 
Na początku rozprawy zdarzył się 
Olo o- 


trzy chybily. 


charaktery styczny incydent. 
skarżony wniosł prośbe do sadu o 
wyłączenie obrońcy Drzewickiego, 
godząc się na obronę adw. Szmarag- 
da, który występuje w subslytueji 


wyłączonego adwokata. Sąd przyjął 
to do wiadomości, skierowując po- 
danie do rozpatrzenia Radzie Adwo- 
kackiej. t 

Oskarżony przyznał się do czynu 
i wszystkich okoliczności, tłumacząc 
się, że Zienkiewicz groził mu śmier- 
cią. jak nie bedzie razem z nim 
kradł. W toku rozprawy wyszło na- 
jaw, że oskarżony nosił przy sobie 
coś w rodzaju testamentu, a miano- 
wicie list do naczelnika Wydziału 
Bezpieczeństwa, w którym opisane 
były zajścia między oskarżonym a 
Zienkiewiezem. List ten miał być 
świadectwem przeciw Żienkiewiczo- 
wi na wypadek, gdyby Gawrychow- 
skiemu cos się stało. 

Poszkodowany Zienkiewiez na roz- 
prawe się nie stawił, mimo doręczo- 
nego wezwania. Zienkiewicz jest zło- 
dziejem również wielokrotnie kara- 
rym, 

Z zeznań świadków wynika, łe 
między oskarżonym i jego  spóln:- 

kiem stosunki nie były przyjemna. 
Do sanitarjusza w karetce Zienkie- 
wiecz odwożony do szpitala powie- 
tanas „Żebym ja mial rewolwer, 
METĄ prosto w leb“. 

Rozpatrzywszy całą sprawę Sąd 
Okregowy wydał wyrok skazująey 
(Gawrychowskiego na 5 miesięcy wię- 
zienia, a po zaliczeniu odbytego już 
aresztu wydał nakaz zwolnienia. W 
motywach wyroku sąd zaznaczył, że 
wina Gawrychowskiego jest niewąt- 
pliwa, ale działał on w obronie ko- 
niecznej. 


Adamowicze 

przybyli do Mińska 

MOSKWA, 8. (RAT). 
Dzisiaj przybyli do Mińska, sto- 
licy vicłorusi Sowieckiej, polscy 
lotn=-y. transatlantycey, bracia 
Adal- vi ze w celu odwiedzenia 
roaż'es. Adamowicze złożyli wi- 
zytę w konsulacie generalnym 
IRE B. 
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Schuschnigg nie zastąpi Dotlitussa 


NIEPOKÓJ WE FRANCJI 

PARYŻ, 28. 8. Wizyta kancele- 
rza Austrji i jego rozmowy pro- 
wadzonę we Florencji budzą za- 
interesowanie i niepokój we 
Francji. Prasa francuska obawia 
się ezy Francja wobec sprawy 
austrjackiej nie zachowała zbyt 
daleko posuniętej rezerwy. 

Wizyta florencka dała w rezul- 
tacie, jeżeli nie sojusz wojskowy, 
austrjacko-włoski, to w każdym 
razie opowiedzenie się Włoch 
jesżcze raz za linją polityki Doll- 
fussa, daleko idące porozumienie 
i współpracę gospodarczą włósko- 
austrjacką w postaci daleko idą- 
cych preferencyj na kolejach, po- 
moc w budowie własnej austrja- 
ckiej, wolną strefę w Tryjeście 
oraz żbliżenie kulturalne, 

„Paris Soir“ uważa minio to, że 
Rzym stanął wobec porażki, mie 
mó pozornych sukcesów. Sehu- 
schńnigg nie jest politycznie wierne 
ną kopją Dolifussa. 

We Francji obawiają się, aby 
obecne wypadki nie doprowadziły 
dó zbyt silnej ińgerencji Włoch w 
życie i sprawy Austrji, co jest 
możliwe, a wpłynęłoby na wzmo- 
żóćnie tendencyj  rewizjonistycz- 
nych oraz zaniepokojenie państw 
Małej Ententy. Ponadto możliwe 
sa nówe próby włoskie gospodar- 
czej reórganiżacji Europy Środ: 
kówej wraż z ewentualnem roz- 
szerzeniem paktu rzymskiego i 
na Czechosłowację, czego Fran: 
cja sobie nie życzy. 

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ 

PARYŻ, 28. 8. „Petit Parisien“ 
stwierdza, że komunikat wydany 
po rozmowie Schuschnigga 2 
Mussolinim jest całkowicie zgode 
ny z deklaracją francusko-angiel- 
sko-włoską, gwarantującą niepo- 
dległość Austrji, Nie można 
stwierdzić ==- pisze „Le Matin" 
jakie zarządzenia mające na celu 
ochronę -niepodległości  Austrji, 
były przedmiotem. rozmów obu 
mężów stanu. Lecz w każdym ra- 
zie można stwierdzić, że rząd 
włoski zamanifestówał wyraźnie 
swe przekonanie, że w  niektó- 
rych wypadkach odwołanie się do 
siły zbrojnej może mieć istot- 
nie decydujące znaczenie dla tej 
sprawy. „Excelsior“ wytaża przy- 
puszczenie, że rozmowy wczoraj- 
sze będą miały swój dalszy ciąg 
w czasie rozmów franeusko-wło- 
skich z okazji wizyty ministra 
Barthou w Rzymie. 


ANGLJA NARAZIE MILCZY 
LONDYN, 238, 8. Prasa konser- 


katywna i rządowa zachowuje 
milczenie w sprawie rozmów 
Schuschnigg-Mussolini. Jedynie 


„Manehester Guardian“ daje wy- 
raz zaniepokojenia spowodu poli: 
tyki rzymskiej w krajach naddu- 
najskich. 
BERLIN ODKRYŁ MANDŻURJĘ 
W EUROPIE 
BERLIN, 28. 8. — Wszystkie 
dzienniki poświęcają obszerne ať- 
tykuły podróży kancletza Schu- 
schhigga, dając w bardzo křy- 
tycznych komentarzdch wyraż o- 
bawom wobec Austrji. Tytuły w 
dziennikach są bardzo znamien- 
ne: „Celem Włoch jest objęcie 
protektoratu nad Austrje“ („Nach 
tausgabe'), „Czy Austrja jest 
wasalem!' (Boersen Ztę.'), „Au- 
strja nie jest Albanją*  („Berli- 
ner Tageblatt“), „Austrja i jej 
protektorzy' („Lokal Anzeiger“). 
„Deutsehe Allgemeine Ztg.“ 
wskazuje na ustęp komunikatu, 
mówiący o zgodności poglądów 
na metody zagwarantowania nie- 
podległości Austrji, który ma do- 
wodzić, iż Włochy idą dalej, niż 


KURSY HANDLOWE 


Gracjana Pyrka 


Istniejacs w Warszawie Kursy 
Handlowe i języków Obcych wod kie 
runkiem QGracjana Pyrka, rozpoczy- 
nają 29 rok istnienia. Na Kursach wy 
kłauane są następujące przedmioty: 
buchalterja wszelkich systemów z 
przystosowaniem du banków, fabryk; 
rachunkowość kupiecka, korespon- 
dencja handlowa w polskim i w ob- 
cych językach, organizacja biurowa, 
prawo, e€konomja, towaroznawstwo, 
skarbawość, stenodaktylografja, kali- 
gralja, geografja ekonom. Pisanie na 
maszynach, stenogralja. 

Przy szkole istnieją kursy wyszko- 
lenia buchalterow, kasjerelk, stenoty- 
pistek, maszynistek. W ciagu roku 
organizowane sązdla Słuchaczów Dez- 
płatne odczyty z dziedziny nauk 
handl. i ekonom. oraz urządzane są 
wycizezki do większych zakładów 
handlowych i przemysłowych. | 

Kursy mieszczą sę przy ul. Świę- 
tokrzyskici Nr. 1% 


deklaracja trzech mocarstw, Zgod 
ność w metodach równa się w 
tym wypadku pomocy militarnej. 
Dziennik omawia usiłowania | 
Włoch wciągnięcia Francji do 
swej polityki wobec Austrji oraz 
Niemiec do gospodarczego paktu 
rzymskiego. „Czy naprawdę ocze- 
kuje Austrja od nas — pyta dzien 
nik — że będziemy opłacać na 
drodze gospodarczej koszty poro- 
zumienia  austrjacko-wloskiego? 
Pierwsze kroki nowego rządu 
austrjackiego przyczyniły się nie- 
wiele do wewnętrznego załago- 
dzenia w Austrji, a demonstra- 


cja we Florencji nie robi wzaże-| 


nia, by poznano już w Wiedniu 
doniosłość tego zadania, zwłasz- 
cza z punktu widzenia normaliza- 
cji stosunków z Niemcami. Pra- 
gniemy -—— kończy dziennik — 
normalnych i przyjaznych stosun- 
ków z Austrją, nie chcemy jed- 


nak, by kraj niemiecki stał się 
europejską Mandżurją". 


„BENESZ Z MANJĄ ŠAMO- 
BÓJCZĄ" 

RZYM, 23. 8. — Prasa włoska, 
omawiając wizytę Schuschniżga, 
wyraża przekonanie, że jest ona 
wielkim krokiem naprzód w dzie- 
le zachowania niepodległości i in- 
tegralności państwa austrjackie- 
ż0. „Popolo di Roma“ stwierdza, 
że Rzym I Wiedeń są całkowicie 
solidarne pod tym względem. 
„Messaggero“ uważa, iż wizyta 
flórencka jest ostrzeżeniem pod 
adresem tych, którży napewno 
zrozumieją jej znaczenie. 

RZYM, 28. 8. Virginio Gayda 
ha łamach „Giornale d'Italia“ pi- 
sze, że niepodległość Austrji win- 


na być przedewszystkiem bronio- 
na przy pomocy środków normal- 
nych, t. zn. przy pomocy sił naro- 
dowych austrjackich. Jest to za- 
sada, która zawsze głosił Musso- 
lini i którą potwierdził w ostat- 
niej rozmowie z kanelerzem Sehu- 
schniggiem. Ostatnie wydarzenia, 
a przedewszystkiem szybkie zjed- 
noczenie Frontu Patrjotycznego 
w Austrji, są doskonałym dowo- 
dem tego, że Austrja jest zdolna 
wyłonić potrzebne siły. Należy 
również zauważyć, że na czele sił 
tych stanęli odpowiedni dowódcy. 
Jednak siły austrjackie, zwłasz- 
cza w obecnych trudnych cza- 
sach, winny korzystać ze skutecz 
nej opieki wielkich mocarstw. 
Włochy i inne państwa przyjęty 
chętnie na siebie obowiązek nis- 
sienia pomocy Austrji, gódząc się 
na powiększenie austrjackich sił 
zbrojnych o 8 tysięcy. Gdyby te 
siły wewnętrzne nie wystarczyły, 
w rachubę wchodzić będą siły 
zewnętrzne. Zarządzenia wojsko- 
we Mussoliniego z dn. 25 lipca 
są dowodem gotowości i ruchli- 
wości tych ówentualnych sił ze» 
waiętrznych. 

Komentując dalej tę część ko- 
munikatu urzędowego, który mó- 
wi o niezależności wewnętrznej 
Austrji, Gayda wyjaśnia, ż6 ten 
fragment komunikatu daje od- 
powiedź tym agitatórom, którży- 
by chcieli narżucić rządowi au> 
strjackiemu wybory polityczne w 
rodzaju plebiscytu. Rząd auśtrja- 
cki, który jest pańem w swym 
kraju będzie postępował wedle 
własnego uznania, nie bidrąc pod 
uwagę żadnych sugestyj, a zwłasz 
cza nie będzie się liczył z presją 
CAE m 


Porwany pastor Askew 


odnalazł się w niezwykłych okolicznościach 
Chciał w spokoju i bez żony.. odpocząć 


NOWY JORK, 23. 8. — Spra- 
wa porwania pastora Askew ze- 
lektryzowaia całą opinię publicz 
ną. Wszystkie dzienniki nowojor- 
skie poświęcają uwagę przedew- 
szystkiem tej sprawie, domaga- 
jąc się gwałtownie zlikwidowa- 
nia band porywaczy, coraz bar: 


dziej rozzuchwalających się w 
St. Zjednoczonych. 
łedztwo stoi wciąż na mart- 


wym punkcie. Zdołano tylko usta 
lić, że żona pastora Askew, sze- 
roko znana ze skąpstwa (wydzie- 


lała mężowi codziennie tylko dro- 


bną sumę ha tramwaje i papiero- 
sy) oraz energji ż jaką dzierży!a 
rządy domowe, tym razem nic- 
zwłocznie wysłała bandytom żą- 
dane 5 tysięcy dolarów, 


Pozutem, co do okoliczności 
samego porwania, nie wykryto 
dotychczas żadnych  szczególów. 
Krytycznego dnia 17 sierpnia pa- 
stor wyszedł, jak zwykle, z domu 
do biura parafji i zniknąl. Du: 
piero w kilka godzin potem pani 
pastorowa, otrzymawszy z biura 
telefon, zapytujący, co się dzieje 
z pastorem, który dotychczas nie 
zjawił sią w urzędzie parafjal- 
nym — wszczęła dochodzenie, a- 
larmując policję. Po dwu dniach 
otrzymała list od pastora, zawia- 
damiajacego żonę, że zostal por- 
wany przez bandytów, którzy gro 
żą mu śmiercią, w razie nieotrzy 
mania okupu. Do listu załączona 
była szczegółowa instrukcja ban- 
dytów, jak przekazać pieniądze, 
oraz przypomnienie, że na wypa- 
dek wtrącenia się policji paster 
kędzie natychmiast zastrzelony. 
List wysłany był z Ohio. 

W trwodze o życie męża, pani 
Askew nie dała znać policji ó 
liście, natomiast niezwłocznie 


wysłała żądany okup. Zwierzyła; 


się jednak sąsiadkom i w ten 
sposób sprawa porwania dostała 
się na szpalty gazet. 

NOWY JORK, 28. 8. — Wedle 
ostatnich wiadomości, pastor A= 
skew znalazł się, Policja, domy- 
ślając się, że pastor Askew zostal 
porwany przez bandytów, śledzi- 
ła kroki żony, w przewidywaniu, 
że teroryzowana kobieta przeka- 
że okup. Istotnie przekazała pięć 
tysięcy dolarów na „Poste - re- 
stante“ w Ohio. Dzięki temu zna- 
leziono pastora Askew, który 
przebywał w jednej z  podmiej- 
skich wili Ohio, mając całkowita 
swobodę ruchów. Żadnych bandy- 
tów nie zauważeno, co najdziw- 


niejsza żaś, okup podjął sam pa-| Instytutu Rolniczego w Rzymie ży 


stor osobiście. 


NOWY JORK, 23. 8, (PAT.). 
Pastor Askew, o którego porwa: 
niu donoszono przed kilkoma 
dniami, przyznał się wobec władz 
policyjnych, iż sam przesłał do 
swej żony żądahić złożenia 6%u- 
pu, symulując porwanie prżeż 
bandytów. Jak „twierdzi. praznął 
odpocząć w Spokoju klika tygod: 
ni. Pasiór został ukarany za 
wprowadzenie w błąd władzy. 


OBRADY 
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Utworzenie gimnazjów 


dla rzemiosła 
Działająca przy Ministerstwie 
Oświaty, Komisja Oświatowo Za- 
wodowa rozpatruje projekty pò- 


wołania do życia specjalnych 
szkół dla rzemiosła stopnia gim- 
nazjalnego. Dla absolwentów 


szkół powszechnych powstać mają 
gimnazja stolarskie i kursy stóp- 
nia wyższego: projektowania 
sprzętu, kołodziejskie i t. p. Nau- 
ka w gimnazjum stolarskiem trwa 
łaby lat d-y. Zadaniem gimna- 
zjow stolarskich byłoby uspraw- 
nienie w wykonywaniu robót sta- 
larskich i pogłębianie wiedzy w 
naukach ogólnych. Dla osób spe- 
cjalizujących się w stolarstwie 
tworzone mają być kursy projekto 
wania sprzętu, jak urządzeń 
wnętrz i t. pe 


Zbiór zbóż pastewnych 


Na żądanie kontereucji zbożowej 
Międzynarodowy Instytut „Kolniezy 
w Rzymie nadesłał do Londynu sza- 
cunek tegorocznych zbiorów zbóż pa- 
stewnych, mianowicie żyta, jęezniie- 
nia, owsu i kukurydzy w większo- 
ści krajów. 

Szucunck ten jest o 40 proe. niż- 
szy od średniego zbioru z ostatnich 
kilku lat. Średni zbiór w okresie s 
letnim od 1928 do 1932 r. łącznie 
wynosił 141.144 tys. tonn. | 
tegoroczny wynosi 00.517 tys. tonn,! 
czyli o 42 milj. tonn mniej, 

Zwłaszeza katastrotalnie przedsta” 
wia się zbiór kukurydzy w Stanac! 
Zjednoezonych A. P. 

Przypuszcżać należy, że szezegui 
nie nicpomyślny wynik zbierów re 
glin pastewnych wpłynie na ceuę 
pszenicy, (Zaznaczyć należy, że wed- 
lug klasyfikacji Międzynarodowego 
to należy do zbóż pastewnych). | 


zewnętrzną lub gwałtami, pocho- 
dzącemi z wewnątrz. 

Turyńska „Stampa” w artykule 
Alfreda Signoretti odpiera Za- 
rzuty niemieckie, , oskarżające 
Włochy o chęć uczynienia z Au- 
strji prowincji włoskiej, poczem 
stwierdza, że stanowisko państw 
Małej Ententy wobec zagadnienia 
austrjackiego jest niejasne. Wło: 
chy — pisze Signoretti — króczą 
po dobrej drodze i nie potrzebu- 
ją ubiegać się o zacieśnienie Btó- 
sunków z Małą Ententą. która w 
przeciwieństwie do Italji, zmyli- 
ła kierunek. Jeśli w Białogrodzie 
przyjmują berlińskie zaproszenie 
do tańca i jeśli Benesz z manją 
samobójczą mierzy jednakową 
miarą  niebezpieczeństwo An- 
schlussu oraz rzekome niebezpic- 
czeństwo, tkwiące w planach 
włoskich wobec Austrji. popełnia 
wielki błąd, za który Włochy nie 
mógą odpowiadać. Tymcżasóm 
należy pamiętać, że Włochy, prò- 
wadząc politykę konstruktywną, 
mogą obajć się beż Małej Enten- 
ty. Mała Ententa nie obejdzie się 
natomiast bez Italji. Czemu Ma- 
ła Ententa -= pisze Signóretti == 
nie chce zdać sobie z tego spra. 
wy?  Zręczny nawrót z błędnej 
drog! nie byłby przecież trudny, 


= 
ża 


ani dla Bencsza ani dla Titu- 
lescu. 
ŻAPRZECZENIE 


CIOM Ó SOJUSZU 
WIEDEN, 23.8. Obiegająće tu 
dziś pogłoski, jakoby we Floren- 
cji zawarty został sojusz wojsko- 
wy włósko + austtjacki, są przez 
austrjackie sfery urzędowe ćnete 
gicznie demeńtowane. 


PODRÓŻ DLA SAMEJ PODRÓ- 
ŻY? 


RZYM 8. Kanclerz Schusch- 
wigg przybył autem do Genui, 
skąd o godz. ll-ej odpłynął do Ni- 
cei. i 

"PARYŻ, 23.8. (PAT). Kanelerz 
austrjacki. dr. < Schuschnigg o- 
świadczył przedstawiciełom prasy 
w Nieci, 1% będąc w Genui, dowie- 
dział się, że na Rivierę francuską 
odchodzi statek, a ponieważ nig» 
dy jeszcze nie podróżował okrę- 
tem. postanowił tą drogą udać się 
do Nicei. Nie znam — mówił dr. 
Schuschnigg — waszego piękne- 
go kraju, o którym tak dobrze mó 
wią. Przyjechałem tutaj jako czło 
wiek prywatny jedynie z moim 
sckretarzem osobistym. Nie spot- 
kam się tutaj absolutnie z nikim. 
Odpowiadając na pytanie w spra 


DJ 
„2 


„| wie restauracji Habsburgów, katie 


clerz oświadczył, iż kwestja ta nie 
jest aktualna. Nie było też 6 niej 
mowy ż Mussolinim. Co dó spra- 
wy majątków prywatnych Hab- 
sburgów, to źtódłem jej jest usta: 
wa rewolucyjna, która skonfiskó* 
wała majątki dynastji panującej, 
jest to sprawa czysto wewnętrz: 
na, a hie polityczna. Kanclerz są: 
dzi, że zostanie ona rozwiązana. 
Nie może jednak powiedzieć nic 
konkretheg9. 


FATALNA DROGA 
PAŃSTWOWEGO TERORU 
WIEDEŃ, 28.8. (PAT). Z Leo- 

ben donoszą: Po trzydniowej roz- 
prawie ogłoszono dziś wyrok w 
procesie przeciw siedmiu narodo- 
wym gsocjalistom, którzy brali u- 
dział w zamachu lipcowym. Głów 
ny oskarżony Rudolf Erlbacher, 
który dobił jednego % umierają- 
eġch uczestników walk, został ska 
zany ża zdradę stanu i mord na 
śmierć przez powieszenie. August 
Ritz, oskarżony o zdradę stanu i 
usiłowanie morderstwa skazany 
został na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie. Pozostali oskarżeni. otrzy- 
mali kary ciężkiego więzienia od 
10 do 13 lat. O godz. 20.30 Erlba- 
cher zawisł na szubienicy. 


ARESZTOWANIE B. MINISTRA 

WIEDEŃ, 28.8. Wczoraj aresz- 
towany został, należący do Land- 
bundu, b. minister Spraw We- 
wnętrznych dr. Bachinger pod za» 
rzutem uczestnictwa w wypad- 
kach z nocy 25 na 26 lipca. W 
czasie przesłuchania wyszły ha- 
iaw obciążające dr. Bachingera 
ukoliczności. Stanie on niebawem 
przed sądem. 

WIEDEŃ, 23.8. (PAT). Odwoła 
nie się skazanego przez sąd wojen 
y w Leoben Rudolfa Eribachera 
2 łaski prezydenta zostało od- 
szdeone. O godz. 20.30 Erlbacher 
zawisł na szubienicy. 


y rury Przy 


siega 
przyszęg2 

BERLIN 23.8 (PAT). Rząd Rze- 
szy uchwalił nową ustawę o zaprzy- 
siężeniu urzędników państwowych i 
żołnierzy sił zbrojnych. 

Nowa formuła przysięgi służbo- 
wej dla urzędników brzmi: „Przy- 
sięgam, że będę wierny i posłuszny 
wodzowi Rzeszy i narodu niemice- 
kiego, Adolfowi Hitlerowi, że będę 
szanował usiawy l spełniał sumien- 
nie swoje obowiązki służbowo. Tak 
mi Panie Bożć dópómóż'. 

Formuła przysięgi dla wojska 6: 
irzymuje obecnie następująco brzmie: 
nic: „Składam przed Bogiem tę 
świętą przysięgę, że będę bezwzględ- 
nie posłuszny wodzowi Rzesży i na- 
rodu niemieckiego, Adolfowi Hitle- 
rówi, najwyższemu dowóduy siły 
zbrójnej, i że jako mężny żołnierz 
chcę być gotów w każdej chwili zło- 
żyć mo życie w ofierze”. 


Nr. 233 == 
Hitlerowi 


państwu 


ko Berchtesgaden w południowej 
Bawarji na 1. zw. Obersalzburgu. 
Przybyli tam do niego szef sztabu 
oddziałów szturmowych, Lutze, mi- 
niser Hess, zastępca Hitlera jakc 
kierownika partji, szef sztabu P. O. 
(polityczna orgamizucja) Bormau o- 
raz przywódea oddziułów sztafet o- 
chronnych (8. S.) Himmler. Ne te- 
mat tego spotkania najwyższych 
kierowników partyjnych nie opubli- 
kowano żadnej informacji. Przypu- 
szezać jednak należy, że omawiane 
tam są kwestje, dotyczące poważ- 
nych spraw stosunku partji do rzą- 
du. Niewątpliwie też w najbliższych 
dniach podane zostaną do wiadomo- 
ści publicznej wyniki odbywających 
się w Obersalzburgu obrad. 


JAK ZA HINDENBURGA ? 
BERLIN, 23.8 (PAT). Roznorza 


Ustawa poleca przeprowadzić na: | dzeniem kanclerza Hitlera dótych= 
tychmiastowóć zaprzysiężenie wszyst- | czasowe biuro prezydenta Rzeszy 


kich urzędników, podobnie jak ża- 
ptzysiężono już armię. 
KONFERENÓJA PRZYWÓDCÓW 
BERLIN, 23.8 (PAT). Kanelerz 
Hitler znajduje się obecnie niedale- 


przemianowane zóstałe ha kancelar- 
ję prezydjalną. Ifunkeje biura po- 
zostały bez zmiany. Kierownikiem 
kancclarji będzie nadal sekretarz 
stanu, Meissner. 


Bałkański kocioł 


Ven'zelos na widowni 


LONDYN, 28. 8. (PAT.). = Ve” 
nizelós, zapytany przez przedsta- 


WIADOMOŚ. |wicieli prasy o rzekomy ruch ré- 


wolucyjny w Atenach, oświad* 
czył, 'że dopóki minister Wojny, 


| Oońdylis podejmować będzie usi- 


łowania ogłoszenia się dyktato- 
rem, dopóty spigki będą w Grecji 
na porządku dziennym. Mówiąco 
swem pragnieńiu dojścia z obeć- 
nym rządem do porozumienia, V6 
niżolos oświadcżył, że główną 
przesżkódą w tem był zawsze mi- 
nister Wojny. Prezes Rady Mi- 
nistrów, mówił Venizelos, nie pó: 
winien ulegać wpływóm Condyli- 
sa do tego stopnia, aby narażać 
kraj na niebezpieczeństwo woj- 
ny domowej. Bardzo prawdopo- 
dobne jest, że aresztowani ofice* 
towie pragnęli jedynie dokonać 


manifestacji przeciwko dyktator 
skiej polityce ministra Wójny. 

Odpowiadając następnie na za- 
pytanie, czy na jesieni odbędą 
się w Grecji wybory, Venizelos 
oświadczył, ża jeśli wybory mia: 
łyby się odbywać według syste- 
mu, stosowanego dotychezas 
przez rząd, to mogłyby się one 
noprostu stać przyczyną wojny 
domowej. 


Po aresztowaniu 


spiskowców 

ATENY, 238. 8. — Aresztowa- 
ni tu przed kilku dniami ofice- 
rowie, należący do spisku, mieli 
obalić rząd i ogłosić dyktaturę 
wojskową gen. Plastirasa. try- 
bucje rzadu miała przejąć rada 
10 oficerów. 


Syn kradi 


a ojciec sprzedawał 


W obecnej porzej letniej zdarzają , wczoraj aresztowano. Jest to 11-lct- 


się b. często kradzieże rowerów, 
szczególniej w śródmieściu. Ostatnio 
złożyli zameidowanie o kradzieży 
rowerów: Ignacy Sktżecżyński (Wol- 
ska 44), Antoni Kępczyński (Fur: 
mańska 10), Marjan F'iirstenberg 
(Dluga 9) i Zdzisław Najman (Sto: 
larska 8). Skradziond im rowery 
przedstawiają wartość od 200 do 250 
zł. każdy. Z zeznań niektórych pô- 
szkodowanych wynika, że zgłaszał 
się do nich jakiś wyrostek w wieku 
16 = 18 lat, mówiąc: „Niech mi 
pan pozwoli trochę się przejechać, 
chcę Zobaczyć, czy nie zapómnia- 
łem". Gdy naiwny właściciel zgodził 
się, wyrostek, wsiadłszy na rower, 
szybko odjeżdźał. 

Policja, pò dłuższych wywiadach 
i obserwacjach wpadła wreszcie na 
trop pomysłowego złodzieja, którego 


ni Wawizyniec Jaszezenko (nigdzie 
niemeldowany). W toku śledztwa o- 
kazało się, że Jaszezenkó, wraż z 
ojcem swym, Ksawerym, przed kil- 
ku tygodniami, będąc sublokatora- 
mi Józefa Osińskiego (Młynarska 
14), skorzystali z nieobecności wła- 
ścieieln, okradli go na sumę 250 zł. 
1 mikli, Badany Jaszczenko (syn) 
przysnał się, że w podobny podstęp- 
ny sposób kradł rowery już od 3-ck 
lat, które ojcice jego przemalowy* 
wał i sprzedawał. Komu sprzedawał 
i gdzie się ójciee ukrywa, młodocia- 
ny przestępca nie chce wyjawić. 

W kartotekach Urzędu Śledezegu 
okazało się, że J. był już 8 razy no- 
towany i poszukiwany przeż władze 
sądowo-śledcze za 2-krotną uoiecz- 
kę z zakładu poprawczego w Słu- 
dzieńcu. 


Zbiorowa bójka 
między lokatorami 


Przy ul. Komitetowej 4 wynikło 
zajście, zakończone pobieiem ośmiu 
osób. Zaezęło się 6d tego, że w skła- 
dzic węgla pokłóciły się z sobą: 6- 
letnia córka Chany Szklarzowej (Ko- 
mitelowa 4), wyrobniey, z T-letnią 
córką sąsiadki, Ruchli Kacowej, 
handlującej. Kacówna poskarżyła się 
maleć, ta zaś uderzyła w twarz 
Szklarzównę. Dziecko pobiegło do 
maiki ze skargą. Wtedy obie matki 
zaczęły się kłócić i wymyślać wza- 
jemnie. 

Na krzyk nadbiegł Lejba Kac, ta- 
picer, stając w obronie żony. Gdy 
Szklarzowa wkrótce wracała do do- 
mu, ha podwórzu wynikła ponowna 
kłótnia miedzy niu i Kacem. W tej- 
że chwili nadeszła lKacowa, która 
workiem węgla uderzyła znienacka 
Szkląpzową. Wtedy wywiązała się o 
gólig” bójka. Lokatorka, Szajndla 
Szlezyngierowa; stanęła w obronie 
napastowanej przez lsaców Szkla- 
rzowej, bijąe ich widłami. Wówczas 
Kae wyrwał Szlezyngierowej widły 
i pobił ją dotkliwie. Na krzyk żony 
nadbiegł mąż, Szulim Szleżyngier, 
tragarz, bijąc Kaca, za którym uję- 
ła się żona, atakujące przeciwników 
odłamkami węgle. W epilogu walki-- 
wszyscy uczestnicy zaczęli bómbar- 
dować sie wzajemnie kawałkami wę- 


gla. Podczas tego córka jednej z le 
katorck, obserwując przebieg walki, 
była uderżona odłamkiem węgla w 
nogę. 

Awanture zlikwidował dozorca do 
mu, rozpraszająe walezących stru 
mieniami wody z Weža pumowcgo 
Wszysey uczestnicy zaciętej bójks 
odnieśli rany tłuczone głowy, twa: 
rzy, rąk, lub nóg, najbardziej jed. 
nek ucierpieli Rae i Szklarzowa. O- 
statnia złożyła skargę w 8-ym komis 
policji. 

ann à riit 
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Proces morderców 
Garncarzówny 


KRAKÓW, 22. B. (PAT.). Ter 
min procesu zabójców Ś. p. Garn- 
carzówny ustalony został na 24 
września b. r. 


aaa c=) 


A 


— giera polityczną | 


powa interwencja Francji. — Nadzieje Niemiec. 


BERLIN, 23. — Prasa nic- 
miecka podaje = gn, ić o in- 
terwencji ministra marynarki 
Fietri, zastępującego min. Bar- 


ihou u ambasadora Chlapowskie- 
go w sprawie uwięzienia dwu dy 
rektorów Żyrardowa. Omawiając 
interpelację czterech deputowa- 
nych departamentu Vosges, den. 


Szwedzki szef sztabu 


w Warszawie 


Wczoraj 


Wczoraj pociągiem berlińskim 
przybył do Warszawy szef sztabu 
jeneralnego armji szwedzkiej jen. 
major Oskar Nygren w towarzy- 
stwie adjutanta kap. Gunnar 
Muellera. 

Na dworcu ustawila się kompa- 
nja choragwiana 21 i 56 p.p.z 
orkiestrą. W chwili przybycia po 
ciągu orkiestra odegrała hymny 
szwedzki i polski. 

Gościa powitali na dworcu 
członkowie poselstwa szwedzkiego 
z charge d'affaires Postem i 
attache wojskowym majorem La- 
valem. Szef sztabu głównego jen. 
Gąsiorowski z szefem oddziałów 
sztabu, zastępca dowódcy O. K. 
pułk. dypl. Żurakowski, zastępca 
szefa gabinetu pana ministra 
spraw wojskowych mir. dypl. 
Skałkowski oraz oficerowie ko- 
mendy garnizonu z ppłk. Pere- 
swiet - Soltancm. 


Oficerowie ioiewscy 


w Kra 


Dzisiaj o godz. 6.30 rano przy- 
jechali do Krakowa oficerowie 
iotewscy, których na dworcu ko- 
lejowym powitali inspektor P. W. 
i W. F. mjr. Sobol oraz z ramie- 
nia Z. S. major Balko. Oficerowie 
łotewscy po spożyciu Śniadania 
w hotelu francuskim zwiedzają 
zabytki miasta. O godz. 12-cj goś- 


nej aresztowali wczoraj wieczo- 
rem dwóch członków rozwiązane- 
go Obozu Narodowo - Radykalne- 
go, 20-letniego Wacława Olszew- 
skiego (Piusa Xl-go nr. 58) oraz 
3U-1. Feliksa Jankowskiego (Mar- 


Nowy okret polski 


wybudowano 


W dokach włoskich są w budo- 
wie dwa wspaniałe okręty dla Pol- 
ski, za które płacimy polskim wę- 
glem. Będą to najszybsze 1 najbar- 
dziej nowoczesne okręty świata, mo- 
ząeo walczyć o błękitną wstągę szyb- 


Jawne wybory 
do rad powiatowych 


Dnia 22 b. m. został ogłoszony 
i wszedł w życie nowy regula- 
min wyborczy do rad  powiuto- 
wych. Radnych powiatowych wy- 
bierają kolegja wyborcze, zło- 
żone z radnych i członków zarzą- 
du gmin wiejskich i miast nic- 
wydzielonych. 

Od każdej gminy wiejskiej, jak 
również od miastu, liczącego do 
10 tysięcy mieszkańców wybiera- 
ją kołegja wyborcze 2 radnych 
powiatowych, od miast liczących 
do 15 tysiący mieszkańców po 3, 
od miast do 20 tysięcy mieszkań- 
ców po 4, a od miast powyżej 20 
tysiecy mieszkańców po 5 rad- 
nych powiatowych. Do ważności 
wyborów konieczna jest obecność 
polowy plus jeden ustawowej 
liczby członków danego kolegjum 
wyborczego. 

Wybory do rad powiatowych 
są jawne. Na żądanie jednej pią- 
tej obecnych na zębraniu człon- 


in 
lés 


| 


Aresztowanie. 
„Nowej Sztafety* 


Przedstawiciele policji politycz szałkowska 106). 


zdaniem prasy niemieckiej, jest 
powodem, że nawet polskie koła 
prawicowe nie krytykują posu- 
nięć rządu w sprawie Żyrardo- 
aby zabezpieczeyć na przyszłość | wa, która w obecnej chwili stała 
majątek francuski i prawa oby-| się już dla Polski kwestją pre- 
waieli franeuskich w Polsce? —! stiżową. 


ę 


ję 0561, Guillon, Piccard i Ruc- 

card, którzy zgłosili do rząđu in- 
terpelucję z zapytaniem: co za- 
mierza rząd francuski uczynić, 


pisze, że Polska obawia się du-| Następnie prasa niemiecka roz 
cha  Siuwiskiego. To również, | waża pogłębienie się sporów i 
wzrost zadrażnień francusko - 


polskich, uznając, że Francja za 


mało zwracała dotąd uwagi na 
glosy ostrzegawcze i znaki do- 
chodzące z Polski. Niedoceniono 


należycie naprzykliad niepowodze 
nia misji p. Barthou. Ta niezna- 
jomość wielu spraw i nastro- 
jów, panujących obecnie w Pol- 
sce, prowadzi do coraz to no- 
wych  niewłaściwości i nieporo- 
zumień. Takim faktem było wy- 
stąpienie p. Laroche'a, które zro 
biło w Polsce wrażenie fatalne. 
Pisze się także o tem, że połskie 
koła polityczne chcą obcnie rea- 
lizować swoje wielkomocarstwo- 
we plany na wschedzie, nawet 
otwarcie wbrew Francji. 
Notowane są tutaj pogłoski o 
mającej nastąpić konferencji mi- 
nistrów: Becka, Bavthou i Litwi- 
nowa. Jednocześnie prasa poda- 


o godz. 6 min. 30 po 
pol. w gmachu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych odbyła się uro 
czystość dekoracji szefa sztabu 
armji szwedzkiej jenerala majora 
Oskara Nygrena orderem „Polo- 
nia Restiluta“ 1-ej klasy oraz je- 
go adjutanta kpt. Muellera orde- 
rem „Polonia Restituta“ 5-ej kla- 
Sy. 

Aktu dekoracji dokonał w imie- 
niu pana Ministra Spraw wojsko- 
wych, w obecności szefa Sztabu 
Clównego jen. Gąsiorowskiego, 
wyższych oficerów Sztabu i Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych I- 


zy wiceminister jen. Kasprzycki.|J9, źe pakt wschodni należy w 
p ... | najlepszym razie wobec wytwo- 
O godz. 8 min. 30 p. wicemini-| | A ki NEC + 
- h Š rzonej syluacji uważać za kwe- 
ster jen. Kasprzycki podejmował si jez Szłości 
jen. maj. Oskara Nygrena obia- a ZAC w 
dem. ZIE OK DIETĘ Bngiji 
Dziś o godz. 9 min. 5 jen. Oskar| LONDYN, 28. 8, -— W związku 


z rozwijającą się sprawą Żyrar- 
dowską prasa angielska, a prze- 
dewszystkiem „Financial News* 
poświęcają jej wiele uwagi. Za- 
sluguje na podkreślenie uwaga, 
że sprawa żyrardowska może się 
odbić niekorzystnie na działalno- 
ści kapitałów obcych w Polsce, a 
ponadlo że jest ona dowodem 
wrogiego nastrojn polskiej opinji 


Nygren odjechał do Poznania. 


kowie 


cie łotewscy przyjęci - Zostaną 
przez dowódcę O. K. 5 gen. Nar- 
butt-Łuczyńskiego, poczem auta- 
mi odjada na zwiedzenie salin w 
Wieliczce. W dniu jutrzejszym 
nastapi dalsze zwiedzanie Krako- 
wa, a wieczorem odjazd do Zako- 
pancgo, 


nego, lokowanego w Polsce, 


koiporterów 


Obaj aresztowani zostali pod 
zarzutem kolportowania nielegal- 
ncgo pisma, wydawanego przez 
„Obóz Narodowej Rewolucji“ p. 
t. „Nowa Sztafeta". 


we Włoszech 


kości Aulantyku. Dokładny model 
tukiego okręlu jest wystawiony w 
pawilonie gospodarczym wystawy 
„Polska i Polacy w świecie”. Umie- | 
szezono go w stoiskn pod rufą wiel- 
kiego transportowca „Gdynia” 
dziale morskim. | 


Moment (Nr. 787) donosi o pip 
ćwiczeniu przez „Brith Trumnel- 
dor“ nowego zespołu instrukto- 
|rów wojskowych w centralnej ko- 
lonji instruktorskiej w Otwocku 
dla okręgu warszawskiego, 

„W kolonji wzięło udział 292 braci 
|z 58 gniazd“. 

Kolonja instruktorów dzieliła 
|sie na 2 stopnie, „w stopniu 
jl-szym kolonji wzięło udział 94 
h a drużyna stopnia 2-go 
do rad pè Fiato- |miodych składała się z 32 bra- 
będa na tsi lci. 

Kolonja instruktorów 

„wytworzyła wielką kadrę wycho- 
wawców „Brith Trumpeldor“, którzy 
będą w stanie prowadzić całą orga- 
nizacyjna i wychowawczą pracę w 
swoich 58 gniazdach“, 

W jednym tylko okręgu 


kę, iż wybory 
wych rozpisane 


Pojedynek 


Wczoraj o godzinie 6-ej rano 
w ujeżdżalni l-go pułku szwole- 
żerów odbył się pojedynek na pi- 
ztolety między prof. W. L. a zna 
nym publicystą red. J. M. 

Kaniony w nogę red. J. M. zo- 
stał przewieziony do lecznicy 
„Omega“. 


Proces komunistyczny 


w Kielcach 

KIELCE, 28. 8. — W Sądzie 
Okręgowym w Kieleach rozpoczął 
się dziś wielki proces komuni- 
styczny, który jest echem głoś- 
nych swego czasu sądów partyj- 
nych, szeroko omawianych przez 
prasę. W grudniu uk. r. miejsco- 
wa komuna wydała cały szereg 
wyroków śmierci na rzekomych 


war- 


Od kilku dni bawią w Warsza- 
wie przedstawiciele „Contractors 
Committee for the Electrifica- 
tion of Polish Railways“ w Lon- 
dynie (komitet, wyłoniony przez 
oba koncerny angielskie, z które- 
mi umowa elektryfikacyjna zosta- 
ła zawarta), a mianowicie inży- 
nierowie C. Corbridge. Paul Con- 
stant i F. B. Kitchin. Fachowcy 
angielscy podjęli wraz z inżynie- 


ków kolegjum wyborczego ma 
być zarządzone głosowanie taj- 
ne. 

Wybory radnych powiatowych 
zarządza wojewoda, który orzeka 
również o ważności wyborów. 
Koszta, związane z Dczeprowu- 
dzeniem wyborów, ponosi powia- 
towy związek samorządowy. 

Ogioszenie regulaminu wybor- 
czego uważane jest za wskazów- 


rami Ministerstwa : Komunikacji 
prace nad ustaleniem warunków 
technicznych na budowę sieci 
trakcyjnej, f 

Na podstawie ustalonych obu- 
stronnie warunków firmy angiel- 
skie badą mogły udzielić zamó- 
wień fubrykom polskim na te u- 
rządzenia, które nie będą wykona 
ne w Anglji, lecz w Polsce, jak 
słupy, przewody i t. p. Juk wiado 


konfidentów, którzy tylko cudem 
zostali przy życiu. gdyż w samą 
porę policja sparaliżowała całą 
akcję, aresziując przytem kilku- 
nastu komunistów. 

Rozprawie przewodniczy sę- 
dzia Sądu Okręgowego, Sokołow- 
ski, oskarża prokurator Szydłow- 
ski, broni adwokat Winawer z 
Warszawy. Rozprawa potrwa kil- 
ka dni, 


cia Republiki Litewskiej we wszyst- 
publicznej do kapitału zagranicz| kich dziedzinach i dla zebrania po- 
|trzebnyveh Marszałkowi danvrh do 


Elektryfikacja 
węzła warszawskiego 
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Jak to opisują w Kownie 


Naiwne opowieści litewskie 


„Lietuvos 
ko- 


Dziennik kowieński 
Żinios“ nr. 183 zamieszcza 
respondencję tej treści: 

„Wiadomą jest rzeczą, że po prze- 
wrocie majowym Piłsudski jest cen- 
tralnym motorem społeczno-politycz- 
nego życia Polski. Bez wskazówek 
i rad Piłsudskiego nie rozstrzyga 
się w Polsce żadnego donioślejszego 
problemu. Jak mówią, Piłsudski no- 
si z sobą notesik, w którym kolejno 
zapisane ma wszystkie ważniejsze 
sprawy, wymagające rozstrzygnię- 
cia. W miarę rozstrzygania tych 
spraw, kolejno je skreśla. Przed o- 
stateczna decyzją w jakiejś ważniej- 


ZZA 


o polityce polskiej 
rozstrzygnięcia stosunków polsko-li- 
tewskich. 

Sądząc z częstych korespondeneyj 
p. Katelbacha, studjuje on dosyć 
gruntownie życie Litwy. Niewszyst- 


Jeżeli chodzi o wizytę p. Mühl- 
steina w Kownie, opinja litewska, 
sądząc z prasy, przypisuje jej duże 
znaczenie, w rzeczywistości zaś, o ile 
wiadomo. p. Miihlstcin we wszyst- 


kie przytem rezultaty siudjów wy- | kieh obecnych polsko-litewskich 
kładane są. w korespondencjach. Naj- | kombinacjach jest poczęści osobą 
ważniejsze rezultaty przedstawia | przypadkową, która niewątpliwie 
spewnością p. Katelbach w rapor- | postara się wsadzić swoje trzy gro- 
tach. sze, lecz bodaj nie zdoła wyrzec waż- 


niejszego słowa“. 

Do tego dodaje redakcja „Lie- 
tuvos Żinios* uwagę: 

„Przyp. Redakcji:. Opisany swoi- 
sty sposób rozstrzygania zagadnień 
przez J. Piłsudskiego bywa wspomi- 


Wydaje się, iż Marszałek Piłsud- 
ski opracował już jakiś, nieznany 
bliżej plan działania, opierające się 
przytem nietylko na materjale, do- 
starczonym przez p. Katelbacha i 
polskie źródła. Rozmowy z dr. Szau- 


szej sprawie udaje się Piłsudski na | lysem i p. Zubowym stanowiły dla | nany niekiedy w prasie. Mimo to 
Wileńszczyznę, skąd powraca z o-| Piłsudskiego również dosyć ważny | należy zauważyć, że Piisudski nie 
statecznie opracowanym planem | materjal. Dodać należy przytem po- | jest w Polsce takim autokratą, by 
działania. dróże  Prystora i _ Miihlsteina. | nikt i nie nań nie oddziałało. Życie 

Stosunki polsko-litewskie Marsza- | Wszystko to świadezy, że Marszałek | jest mocniejsze od wszelkich wo- 
lek miał zaliczyć do spraw najbar- | sprawe stosunków polsko-litewskich | dzów, Piłsudskich itd.“. 


dziej skomplikowanych. Z tego 
względu uważa on za wskuzane u- 
normować stosunki z Sowietami, na- 
stępnie z Rzeszą Niemiecką, a potem 
już przejść do unormowania stosun- 
ków polsko-litiewskich. Po podpisa- 
niu paktu o nieagresji z Niemcami, 
miał się Marszałek wyrazić do jed- 
nego ze swych przyjaciół: — Teraz 
się mogę zająć kwestją stosunków 
polsko-litewskich. 

Przed rozstrzygnięcie jakiejś waż- 
niejszej kwestji, Marszałek zgóry 
stara się zcbrać potrzebny materjał 
przy pomocy zaufanych ludzi. Fak- 
tem jest, że p. Ralelbach posłany 
został na Litwę z wiedzą samego 
Piłsudskiego i że bardzo często przy- 
jeżdźa do Warszawy lub do Pikicli- 
szek. Świadczy to, iż powierzono mu 
misję o wiele ważniejszą, aniżeli 
zwykłego korespondenta. Ściśle mó- 
wiąc, p. Katelbach został posłany 
dla przestudjowania na miejscu ży- 
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żydowcy instruktorzy wojskowi 


szawskim jest 292 instruktorów ży 
dowskich oddziałów zbrojnych. 

Już za rządów sanacyjnych w 
dniu 27 października 1982 roku 
wydane-zostało w formie rozbo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypos- 
politej prawo o stowarzyszeniach. 
W art. 6 prawo to zakazuje za- 
równo tworzenia stowarzyszeń 
„przyjmujących zasadę bezwzględ 
nego posłuszeństwa”, jakoteż łą- 
czenia w stowarzyszeniu celów 
wychowania fizycznego z celami 
politycznemi". 

Artykuł ten już dał się we zna- 
ki stowarzyszeniom polskim, sto- 
jącym na gruncie państwowości 
polskiej i dążącym do zorganizo- 
wania i wykształcenia Polaków 
na dobrych, świadomych obywa- 
teli państwa. 


mo, w kontrakcie pożyczkowym u- 
stalona została kwota 900.000 
funtów szterlingów, która przypa 
da na wydatkowanie w Polsce, w 
formie dostawy rozmaitych urzą- 
dzeń i montażu. Dotychczas nie 
zostało jeszcze zadecydowane, któ 
re fabryki polskie partycypować 
będą w tych dostawach, lecz ma- 
terjał ofertowy został już po więk 
szej części zebrany przez koncer- 
ny angielskie i jest obecnie roz- 
ważany. 

Na inne zasadnicze urządzenia 
dla elektryfikacji węzła kolejowe- 
go warszawskiego zostały warun- 
ki techniczne uzgodnione z Mini- 
sterstwem komunikacji jeszcze w 
pierwszych miesiącach roku bieża 
cego. Obeenie trwa w technicz- 
nych biurach koncernów  angiel- 
skich praca konstrukcyjna ' 
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Nadmiernie baśniowo — naiw- 
ny nastrój tej korespondencji po- 
lilycznej istotnie wymagał jakie- 
goś zastrzeżenia redakcyjnego. 


studjował dosyć obszernie. Jakież są 
rezultaty? Stanowi to tajemnice, 
Próżna byłoby rzeczą usiłować ją 
dzisiaj odsłonić. 


Watykan — Genewa ; 
Wpływy masońskie w Lidze Narodów 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 22.]r. b. w którym wyrażono prag- 
8. (KAP). Na łamach „Daily He | nienie aby Liga Narodów rozwi- 
rald" ukazała się niedawno ko-!jała się w oparciu o pozytywną 
sespondencja własna z Rzymu, w |naukę moralności  chrześcijań- 
której autor twierdzi, że Waty- |Skiej, a nie traciła energji w po- 
kan przychylnie odnosi się do |szukiwaniu nieistotnych ideałów 
genewskiej Ligi Narodów i że| moralnych.  „Avenire d'Italia“ 
przychylność tæ nie zmniejszyła- |twierdził wówczas, że chociaż po- 
by się z chwilą dopuszczenia do|żądane bylyby  jaknajwiększe 
Ligi Rosji bolszewickiej. Jedno- |wpływy wartości moralnych chrze 
cześnie ten sam informator poda- |Ścijaństwa na Ligę Narodów, od- 
je, że Watykan musiałby zaprze- |czuwają się w niej prądy goto- 
czyć współdziałaniu niektórych |we popierać ingerencję socjaliz- 
nuncjuszów w pewnych stolicach |mu, masońskiego żydostwa, a na- 
europejskich przy agitacji prze-|wet komunizmu moskiewskiego. 
ciw dopuszczeniu Rosji do Ligi| Kończąc swój artykuł „Avenire 
Narodów. d'Italia“ stwierdza, że zwycię- 
stwo tych ostatnich” prądów © 
znaczaloby godny pożałowania 
konice instytucji genewskiej, któ- 
ra gdyby była ożywiona właści- 
wemi ideami, moglaby zdziałać 
wiele dobrego. Wobec oczekiwa- 
nego dopuszczenia Związku So- 
wieckiego do Ligi Narodów słowa 
powyższe są niezwykle mna cza- 
sie. 


Faszyzm buduje 
potęgę włoskiego narodu 


Do Wiecznego Miasta przyby-, czycielek, zostanie otwarty po 
ło około 8.600 nauczycielek szkół| dobny kurs dla nauczycieli, a w 
powszechnych, mających przejść | końcu ostatni kurs, w którym 
specjalny kurs, t. zw. „Czwarty | weźmie udzia 6000 profesorów i 
Narodowy Kurs  Przygotowaw- | nauczycieli szkół średnich. Trze- 
czy”, zorganizowany w ciągu lei-| ba dodać, że kursy, organizo- 
nich miesięcy przez „Opera Na-| wane przez „Opera Nazionale 
zionale Balilla“ dla nauczycie- | Balilla“ nie są obowiązujące, 
lek, którym oddana jest piecza| lecz calkiem wolne, t. j, że ci 
nad wychowaniem fizycznem | wszyscy, którzy w nich biorą 
młodych Włoszek.  Nauczycielki| udział, czynią to z własnej nie- 
przybyłe do Rzymu, pochodzą Z| przymuszonej woll, poświęcając 
najrozmaitszych stron  Włoch.| w ten sposób swój czas urlopo- 
Między niemi znajduje się 150) wy. 
sióstr zakonnych, które wraz z Należy podkreślić, że włoskie 
resztą zgromadzonych z wielkiem| wychowanie fizyczne dba przede 
zainteresowaniem słuchają wyj] wszystkiem o zachowanie i 
kładów oraz przypatruja się de-| wdrożenie higjeny, w ćwicze- 
monstrowanym ćwiczeniom gim- | niach zaś fizycznych przestrzega 
nastycznym. zasad moralnych, a zwłaszcza 

Po zakończeniu kursu dla nau-| wstydliwości u kobiet. 


Pielgrzymka Go Ziemi Świętej 


grzymka zwiedzi wszystkie świę: 
te miejsca, a więc: Jerozolimę, 
Europy do portów palestyńskich, | Betleem, Nazaret, Ain, Karim, 
co znacznie obniżylo koszty pod-| Kanę Galilejską, Kazarnaum, Ty- 
róży, odbyło się wiosna roku bie-| berjadę. Jezioro Genezaret, Jor- 
żącego kilka pielgrzymek do Zie-| dan, Jerycho, Morze Martwe, 
mi Świętej, umożliwiajacych po-| Haifę, Górę Karmel, a następnie 
znanie jej najszerszym war-|przez Ateny i Konstantynopol po 
stwom społeczeństwa. wróci do kraju. Nie potrzebujemy 
Pewna wadą tych podróży był| dodawać, że wrażenia takiej pod- 
jednak krótkotrwały, bo wszyst-| róży są doprawdy niezapomnia- 
kiego 4-dniowv pobyt w samej| ne. Koszt udziału w pielgrzymce 
Ziemi Świętej, co wpływało na| wynosić będzie zaledwie 720 zl. 
zbyt forsowne i mę"*zące tempo 
zwiedzań. Obecnie wskutek sta- 


Rzymski dziennik katolicki „A- 
venire d'ltalia'" oglasza oficjalne 
zaprzeczenie twierdzenia o ta- 
kiej dzialalności nuncjuszów, zni- 
kąd bowiem wiadomości o takiej 
działalności nie nadeszły. Co się 
tyczy sympatvj Papieża dla Ligi 
Narodów, wspomniany dziennik 
powtarza swój artykuł z kwietnią 


Dzięki uruchomieniu stałej ko- 
munikacji polskiemi okrętami 


qn 
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Osadnictwo polskie 


rań zainteresowanych  czynnni- 

ków udało się uzyskać przedłu- za 

żenie postoju „Polonji* taka we Francji 

jest nazwa statku Polskiego} W ponicdziaick, dnia 27 sierp: 
Transatlantyckiego Towarzystwa |nia b. r. o godz. 5.30 popoł. w lo- 
Okrętowego, utrzymującego ko-|kału Biura Pracy Społecznej w 


Warszawie, ul. kopernika 50, od- 
będzie się zebranie dyskusyjne 
Oddziału Warszawskiego Związ- 
ku Rolników z wyż. wvkszt., na 
tej, organizowanej obecnie przez|którem p. inż. Antoni Strzelecki 
Ligę Katolicką w  Katowicach|z Tuluzy — sekretarz Związku 
(Piłsudskiego 58) w czasie od|Rolników Polaków we Francji 
10 do 26 października r. b. *yglosi referat ma temat: „O- 
Korzystając przez cały czas z|sadnictwo polskie na południo- 
komunikacji samochodowej picl- {wym zachodzie Francii“. 


munikację z portami palestyńskie 
mi — do dni pieciu, co umożliwiło 
poważne rozszerzenie programu 
pobytu pielgrzymki w Ziemi Świę 


= 


Str. 4 


Pr 


Z DN 


simy o szkołę” 


Ratunek dla szkół P.M.S. na Kresach 


„My wszyscy mieszkańcy wsiļ wkońcu charakterystyczny zwrot: |leżna im naukę w szkole pow-|K9, (wieś Nadarzyn, gm. Mło- 


Piaski, gminy Motykały, już raz „Wierzymy, że nasza prośba bę- | szechnej. 


prosiliśmy o szkołę. — Byliśmy z 
niej bardzo zadowoleni, ale jak 
krótko. — Macierz chce nam zam- 
knąć szkołę, a wieś zostawić w 
smutku i zmartwieniu. Tak samo 
dzieci chodzą jak głupie i tylko 
nam dodają zmartwienia. Nie bę- 
dzie szkoły to i dzieci zrobią się 
gorsze i nie będzie czytania ksią- 
żek, gazet, nie będzie kursów wie- 
czorowych, a wieś będzie jak wy- 
marła. Przyjdzie zima to wie- 
czór mały, większy, czy stary 
każdy spieszy do szkoły, a potrze- 
ba nam jakiej rady, to znów do 
pani nauczycielki, a tak to do ko- 
go udamy się — dzieci nie mogą 
chodzić do innej szkoły, bo nie 
mają ubrania, a szkoła jest da- 
leko po kilometrów kilka. Do Kle- 
nik znów rzeka przeszkadza, bo 
jak przybierze woda, to zrobi się 
tak szeroko, że nikt nie przejdzie 
ani łódką, ni promem... Więc jesz- 
cze raz błagamy“... 

Tu następują dalsze żale i o- 


mawianie spraw domowych i 


„Wampir sp 


dzie wysłuchana. Jak trzeba to i 
dzieci od siebie napiszą". 

Dzieci napiszą — prawda, bo 
któżby dzieciom odmówił? 

A jednak. Poczta codziennie 
przynosi listy-podania, listy-proś- 
by — mniejwięcej efektownie i 
gramatycznie pisane z litanją wie 
lomówiących nazwisk, podpisów 
(Kotowski obok Kondratnika), li- 
sty z jakiś Piasków czy Klenik, 
do których latem promem nie do- 
jedziesz — zimą drogą nie doj- 
dziesz, a gdzie są dzieci, dużo 
dzieci, dła których powinny być 
przedszkola i szkoły. 


Nie pozwólmy więc, aby miesz- 
kańcy tych dalekich stron stawa- 
li się nam znani tylko z kronik 
sądowych, z potwornych zbrodni, 
z katastrofalnych wypadków, po- 
wodzi czy pożarów. Niech dla 
nich, dla młodzieży, znajomość z 
Polską nie zaczyna się od pobo- 
ru do wojska, niech przed ku.sa- 
mi dla żołnierzy otrzymają na- 


| 
od Łcwicza” 


Skazany na 15 lat więzienia 


WŁOCŁAWEK, 28. 8. (tel wł.). 
W dalszym ciągu przy drzwiach 
zamkniętych toczył się wczoraj 
proces Tadeusza Ensteina, oskar 
żonego o zabójstwa i gwałty, po- 
pełnione w okolicy Łowicza i Wło 
cławka. Prokurator domagał się 
skazania „wapira“ na  dożywot- 
nie więzienie. 

W późnych godzinach wieczor- 
nych Sąd Okręgowy ogłosił wy- 
rok skazujący Ensteina. Sąd u- 
znał winę Ensteina za dowiedzio- 
ną, ustalając kategorycznie fakt 
popełnienia morderstw i napa- 


Z kraju 


.- 


ŁÓDŹ 


Katastrofa kolejowa. W Wieluniu 
spowodu mylnego nastawienia zwrot- 
niey zderzył się pociąg towarowy, i- 
dący do Łodzi, z innym pociągiem, 
zmierzającym w przeciwnym kierun- 
ku. Obie lokomotywy i 6 wagonów 
towarowych uległo rozbiciu. Kata- 
strofa na szczęście nie pociągnęła za 
sobą ofiar w ludziach. Skutkiem za- 
toru i uszkodzenia toru kolejowego 
nastąpiła krótka przerwa w komu- 
nikacji. Przybyła na miejsce policja 
aresztowała 3-ch przetokowych, do- 
mniemanych sprawców katastrofy. 


KRAKÓW 


FEmerytowanie  profesora-księdza. 
Od dn. 1 września zostaje emeryto- 
wany prof. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, ks. dr. Maciej Sieniatycki, 
wykładający na Wszechnicy Jagiel- 
łońskiej od r. 1903 dogmatykę szcze- 
gółową. 


Kwesta w wojsku. Od 1 paździer- 
nika rozpocznie się we wszystkich 
pułkach piechoty kwesta, przezha- 
czona na odnowienie dwóch sal Zam- 
ku wawelskiego, w których urządzo- 
ne będą sale muzealne, przedstawia- 
jące dzieje i walki piechoty w Pol- 
sce. Koszt urządzenia owych sal wy- 
niesie około 400 tys. złotych. 

Bójka między wiesniakami. W 
Liszkach pod Krakowem podczas 
pracy w polu wynikła bójka między 
dwoma rolnikami, 28-letnim Józefem 
Kotem i 35-lctnim Janem Milczem. 
Obaj rolnicy strasznie się pokale- 
czyli, ponieważ narzędziem walki by- 
ły sierpy. Milez odniósł rany cięte 
głowy, a Kot szereg rau kłutych rak 
i brzucha. Kota ciężko rannego prze- 
wieziono do szpitala w Krakowie. 
Policja prowadzi śledztwo, mające 
wyjaśnić przyczynę bójki. 

LWÓW 

Fabryka cykorji w płomieniach. 
Pożar, który wybuchł w fabryce cy- 
korji przy ul. Cerkiewnej, zniszczył 
wielkie zapasy gotowej eykorji, po- 
wodując straty na kilkanaście tysię- 
cy złotych. 

Matka, córka i zięć zamordowali 
ojca.. W Dobrowlanach pod Droho- 
byczem G5-ietnia Katarzyna Szwacz- 
tarzowa przy pomocy córki i zię- 
ia zamordowała swego f(5-letniego 
męża, Horycia. Powodem zabójstwa 
był spór na tle majątkowem. 

Pościg za złodziejami. Siedzącej 
w parku z dzieckiem Fr. Żurakow- 
skiej zrabowali torebkę jacyś dwaj 


dów w trzech wypadkach: Za za 
mordowanie Marji Lisieckiej En- 
stejn został skazany na 15 lat 
więzienia, Ža usiłowanie zabój- 
stwa i ciężkie poranienie Alek- 
sandry Perzynówny również na 
lat 15, a za usiłowanie zniewole- 
nia Anieli Okruchówny na 2 la- 
ta więzienia. 

Łącznie sąd skazał Ensztejna 
na 15 lat więzienia, z pozbawie- 
niem praw na przeciąg lat 10. 
Areszt prewencyjny w iłości, 1: 
miesięcy, nie został Ensteinowi 
zaliczony w poczet kary. 


rabusie i poczęli uciekać. Na alarm 
i krzyki obrabowanej kilkanaście o- 
sób z pabliczności puściło się w po- 
goń za rabusiami. Obaj złodzieje 
wpadli wreszcie do domu przy ul. 
Kościuszki 14. Tu jeden z nich, jak 
się potem okazało, Tadeusz Śliwiń- 
ski, został zatrzymany. Drugi Zaś, 
Stefan Dołżański, wybiegł z toreb- 
ką w ręku na ganek 'i skoczył na 
dach sąsiedniego domu. Policjanci 
jednuk osaczyli Dołżańskiego na da- 
chu i ujęli go. Obu rabusiów osa- 
dzono w areszcie, torebkę zaś zwró- 
cono właścicielce. 


POZNAŃ 


Kelnerzy pogodzili się z restaura- 
torami. Stowarzyszenie restaurato- 
rów w Poznaniu po długich pertrak- 
tacjach zawarło zgodę z kelnerami w 
sprawie procentów od rachunków. 
Od dn. 1 września we wszystkich re- 
stauracjach i kawiarniach doliczać 
się będzie 10 proc. do rachunku za 
usługę. Dotąd w kawiarniach pobie- 
rano 15 proc, a w restauracjach 10 
proc. 


Udaremnione samobójstwo więź- 
nia. W areszcie policyjnym więzień 
Meller, umysłowo chory, usiłował 
połknąć łyżkę, którą pierw połamał 
na kawałki. Zamiar w porę spostrze- 
żeno i udaremniono. Meller, jako u- 
mysłowo chory, został odwieziony do 
szpitala. 


WILNO 


Wysiedlenie agitstorów litewskich. 
Z rozporządzenia władz wysiedlono 
z powiatu Święciańskiego i brasław- 
skiego kilku działaczy litewskich to- 
warzystwa „Ritas“ za uprawianie a- 
gitacji antypaństwowej wśród lud- 
ności. 


Czy możliwa jest żegluga na Dźwi- 
nie? Po 2-ch tygodniach do Wilna 
wróciła ekspedycja naukowa, która 
miała zbadać warunki żeglugi na 
Dźwinie na odcinku Druja — Ryga. 
Członkami ekspedycji byli: wicepre- 


zes Izby Skandynawsko-Bałtyckiej, | YP 


Nagórski, i docent Uniwersytetu St. 
Batorego, dr. Świniewicz, 


KIELCE 


Defraudacje w sądzie. W Wydzia- 
le Cywilnym Sądu Okręgowego wy- 
kryto nadużycia pieniężne, wyno- 
szące kilkanąście tysięcy złotych. 
Defraudantami okazali się sekretarz 
Wydziału Cywilnego Sądu Okręgo- 
wego, Antoni Nideeki, i urzędnik 
sękretarjatu, Stan. Krzemiński. 


Rok szkolny rozpoczyna się 


normalnie — ale na odcinku, po- | 


wiedzmy, reprezentacyjnym: mia- 
sta, miasteczka, wsi, zgodnie Zz 
siecią szkolną. — A ileż miejsco- 
woci leży poza siecią, ile rodzi- 
ców prosi, błaga, aby się szkołę 
uruchomiło, chociaż w paździer- 
niku... 

Zależy to od Kół Opiekuńczych 
Macierzy. Spełniły one ‘swoje 
zadanie w roku 1938-34 i szkoły, 
któremi się opiekują zaczęły już 
rok szkolny i spokojnie go ukoń- 
czą. A ile jest szkół bez opieki, 
ile rozpoczęcie nauki setki dzieci 
uzależnia od 30 zł. miesięcznie. 
Dlatego przypominamy społeczeń- 
stwu akcję Opiekuńczych Kół 
Macierzy. 

Koło Opiekuńcze ma na celu 
zabezpieczenie bytu szkoły oraz 
moralną opickę nad uczącą się 
dziatwa. Fundusze Koła tworzą 
się ze składek członków, z dobro- 
wolnych ofiar i z dochodów Keła. 
Członkami Koła Opiekuńczego 
mogą być zarówno osoby fizycz- 
ne, jako też osoby prawne i in- 
stytucje. 

Zapraszamy więc rodziców, któ 
rzy już szczęśliwie opłacili czes- 
ne za własne dzieci i tych, któ- 
rych nauka dzieci nie nie kosztu: 
je i tych, którzy dzieci wcale nie 
mają, aby ogarnęli sercem te 
wszystkie dzieci, dla których szko 
ła nie jest przymusem a rajem. 


Czekamy zgłoszeń w Macierzy 
(Krakowskie Przedmieście 7 m. 
4, tel. 692-23), 


sv 


lA 


Tragiczna śmierć 
policianta 


Nocy ub. w szpitalu Dz. Jezus 
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Demonsiracie w Zasłębiu 


dziełem k 


zmarł, 40-letni Kazimierz Kornat-l 


chów, pow. Błoński), st. poster., 


SOSNOWIEC, 28.8. (tel. wł.). 
Jak niedawno donosiliśmy, wła- 


komendant posterunku policji w| dze wydały zakaz sprzedaży węg- 


Milanówku. Kornatko — jak to 
|już pisaliśmy — onegdaj wieczo- 
irem w czasie katastrofy samocho 
! dowej, pod Grodziskiem Mazowiec 


czaszki, 
| k 
szczęki. 


złamania nóg i dolnej 


Nożowcy 
w parku Traugutta 


Nieznani sprawcy napadli w 
: parku Traugutta na 17- letniego 


Jakóba Binenkorna, (Miła 4), pra | 


ktykanta handlowego i 17-letniege 
Menachema Perkala, ucznia kra- 
wieckiego, (Franciszkańska 19). 
Pierwszy został poraniony noża- 
jmi w głowę | plecy, drugi zaś o- 
trzymał 4 rany kłute klatki pier- 
siowej, czoła, prawego ucha i le 
wej łopatki. Rannych  opatrzyło 
Pozotowie i przewiozło do szpita- 
la na  Czystem. Odszukaniem 
sprawców zbrodniczego napadu za 
jęła się policja II komis. 


Akt oskarżenia 
w sprawie 


adw. Łypacewicza 

Stołeczny Urząd Prokuratorski 
opracował akt oskarżenia w spra- 
wie aresztowanego przed kilkoma 
miesiącami adw. Stanisława Łypa 
cewicza. Adwokat Łypacewicz od- 
powiadać będzie z art. K. K. za 
popełnienie oszustwa. Proces je- 
go przed Warszawskim Sądem O- 
kręgowym odbędzie się w m. paź- 
dzierniku. 


$port 


Fenis 
TENISOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI 


Wczoraj, w środę, w drugim dniu 
rozgrywek tenisowych o międzynaro 
dowe mistrzostwa Polski, uzyskano 
wyniki następujące: 

W grze pojedyńczej panów Estoń- 
czyk Pukk nadspodziewanie latwo po 
konał. Bratka w 3. setach, 6:1, 8:1, 
6:3. Pukk grał regularnie, Bratek — 
poniżej swojej formy, wyglądał na 
zmeczonego, 

Dogrywka spotkania Tarasiewicz-- 
Liebling przyniosła w piątym secie 
zwycięstwo  Lieblinga, a mianowi- 
cie — 6:8. . 

Altschiiler pokonał Kołeza walko- 
ver'em. Hebda łatwo wyeliminował 
Wojciechowskiego 6:2, 6:1, 6:1. Tar- 
łowski wygrał bez trudu z Austrja- 
kiem Albrechtem 6:0, 6:0, 6:0. Ar- 
u wygrał ze Spychałą 6:0, 6:4, 

-Popławski nie stawił się wczoraj 
do wyznaczonej gry z Grekiem Stol- 
josem i prawdopodobnie zostanie 
skreczowany. + 

W grze pojedyńczej pań Jędrzejow 
ska po zaciętej walce pokonała Ru- 
dowska 9:7, 6:2. Rudowska miała w 
pierwszym secie cztery setballe. Ję- 
drzejowska grała z chorą ręką, która 
dokucza jej tak dalece, że prawdo- 
podobnie mistrzyni Polski wycofa się 
z rozgrywek w singlu pań. Rudowska 
uprzednio wyeliminowała Gardziankę 
walkover'em. Crammer wygrała Z 
Orzechowska, bez gry, gdyż Orze- 
chowska nie stanęła do walki. Wresz 
gia Krauss pokonała Lilpopównę 6:1, 
6:2. 

Zawody wczorajsze byly naogół bar 
dzo interesujące. Na trybunach zgro- 
madziło się sporo widzów. 


Kolarstwo 


PIERWSZY ETAP BIEGU 
BERLIN — WARSZAWA 

Wczoraj, we Środę, odbył się pier- 
wszy etap kolarskiego biegu Berlin 
Warszawa na odcinku Berlin — Pi- 
ła, dystans 250 kim. 

Na etapie tym indywidualnie i dru 
żynowo zwycięstwo odnieśli zawodni 
cy niemieccy, którzy zajęli wszystkie 
pierwsze miejsca aż do dwunastego 
włącznie. 

Pierwszy wnadł na metę o godz. 
15.35 Schellen, mając czas 7 godz. 
35 m. 40 sek. Następnie w zwartej 
grupie przekroczyli metę czterej ko- 
larze niemieccy: Krueckl-—7:35:40,2 
sek., 3) Weiss 7:35:40,4 sek.. 4) Haus 
wald 7:35:40,6, 5) Fukrmann 7 godz. 
35 m. 40,8 sek. , 

Na dalszych miejscach — zawodni 
cy niemieccy: 8) Figay 7:36,5 sek., 
7) Kranzer 7:36:48 sek., 8) Balzer 
1:86:48,2 sek. Tuż za  Balzerem 
adł na metę, niosąc rower, Hup- 
feld 7:37:15 sek. W 18 minut póź- 
niej, jako dziesiąty wpadł na metę 
Schellhorn w czasie 7:55:26 sek., 11) 
Böhm, 12) Langmann. 

Na trzynastem miejscu przybył do 
mety najlepszy z naszych zawodni- 
ków, a mianowicie — Olecki w cza- 
sie 8:06:18 sek., w dobrej formie mi- 
mo okaleczeń odniesionych w Lip- 
sku. Za Oleckim — Niemiec Ober- 
beck, a dalej Polacy: > 

15—16) Kiełbasa ze Starzyńskim 
w czasie 8:06:40 sek., 17) Urbaniak, 
Zieliński (lekko pokaleczony) i Wię- 
cek — wszyscy trzej w jednakowym 
czasie 8 g. 6 m. 50.5 sek.. następnie 


Ignaczak 8:10:59 
8:15:31 sek. 

Drużynowo zawodnicy niemieccy 
mają nad naszymi przewagę czasu 
3 g. 12 m. 10 sek. 

Dziś, we czwartek, start do na- 
stępnego etapu Piła — Poznań (103 
kim.) nastąpi o godz, 15-ej. 


Pływanie 
t PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI 


sek, i  Kapiak 


Rozpoczynające się jutro, 25 b.m., 
na pływalni Legji w Warszawie pły- 
wackie mistrzostwa Poiski zapowia- 
dają się bardzo ciekawie. 

lasa polskich pływaków wyrów- 
nała się, co zapowiada zaciętę walkę 
o tytuły mistrzowskie. Wśród panów 
pozycja Bocheńskiego jest dalej nie- 
zachwiana, będzie miał on jednak | 
groźnego konkurenta w osobie Szwan 
kowskiego na dystansie 100 mtr, Na 
200 mtr. walkę o pierwsze r. zjsce 
stoczą: Bocheński, Karliczek, Szrajb- 
man i Szwankowski. 

Niemniej zacięta walka zapowiada 
się we wszystkich konkurencjach 
damskich, oraz w biegu na 100 mtr. 
nawznak panów i w biegach stylem 
klasycznym. 

W ramach mistrzostw startować 
bedę znani zawodnicy zagraniczni; 
Niemiec Wille, Holender Mooi i Wę- 
gier Szekely. 


Piłka nożna 


RUCH POKONAŁ WICEMISTRZA 
RUMUNII 

Wczoraj w Wielkich Hajdukach əd 
był się mecz piłkarski pomiędzy mi- 
strzem Polski, Ruchem, a wicemi- 
strzem Rumunji, Temasvar. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny polskiej 7:1 (2:1). Mecz 
był bardzo ciekawy, gra na wysokim 
poziomie, a klasa drużyn początkowo 
wyrównana, W drugiej połowie me- 
czu atak Ruchu rozegrał się i poka- 
zał swoją klase. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Peterek — 4 i Wilimowski — 3. Wi- 
dzów — 5000. 


L. atletyka 


NAJBLIŻSZE STARTY WALASIE- 
WICZÓWNY 

W nadchodzącą niedzielę Walasie- 
wiczówna startuje na międzynarodo- 
wych zawodach w „Amsterdamie. 

W trzy dni później, 29 b. m., roze- 
grać się ma w Berlinie rewanż Wa- 
lasiewiczówna — Krauss w ramach 
zawodów międzynarodowych. Niemcy 
na zawody te zaprosili również Waj- 
sównę. ; 

Wyjazd  Walasiewiczówny do Ja- 
poni: nie jest dotąd pewny. W razie 
zgody naszej zawodniczki — wyjazd 
jej nastapiłby w dniu 1 września 
b. r. z Marsylji, razem z drużyną 
japońska, która powraca do ojczyzny 
po igrzyskach londvńskich. Podróż 
okrętem do Japonji trwaiaby dni 40. 

Walasiewiczówna nie jest dotąd 
zdecydowana. item 
KUSOCIŃSKI WYSTAPIŁ Z WAR- 

SZAWIANKI 

Jak się dowiadujemy, w ub. wto- 
rządzie KS Warszawianki prośbę o 
zwolnienie go z klubu. 
rek Janusz Kusociński złożył w za. 

W odpowiedzi na podanie Kusociń.- 
skiego zebrał się tega dnia wieczo- 
rem zarząd Warszawianki i postane 
wil zawiesić naszego mistrza olim- 
pijskiego do czasu przeprowadzenia 
w tej sprawie Śledztwa. 


la, pochodzącego z małych szybów 
t. zw. bieda-szybów. Wydano na- 
wet rozporządzenie o zasypywa- 
niu tych szybów. W związku z tem 


kim doznał pęknięcia podstawy|W lesie koło Zagórza odbyło się 


zebranie właścicieli tych szybów, 
protestujące przeciwko  powyż- 
szym zarządzeniom. Uchwalono 
wysłać delegację do starostwa z 
prośbą o złagodzenie tych zarzą- 
dzeń. 

Od zamiaru tego jednak odstą- 
piono za namową agitatorów ko- 
munistycznych, którzy poradzili 
urządzenic demonstracji przed u- 
rzędami gminnemi. Demonstracja 


omunistów 


taka odbyła się wczoraj w Dąbro* 
wie Górniczej. Rano koło godz. 9 
przed magistratem zebrało się oko 
ło 100 osób, które poczęły wznosić 
okrzyki, usiłując przytem wtarg* 
nąć do magistratu. Policja pałka- 
mi rozpędziła demonstrantów. O 
godz. 11 zebrał się ponownie tłum 
500 osób, przeważnie kobiet i dzie 
ci. Demonstranci wtargnęli na 
dziedziniec magistratu, usiłując 
dostać się do biur. 


Policja konna i piesza rozpro* 
szyła demonstrantów, przyczem a 
resztowano 8 osób i w ich liczbie 
niejakiego Kazimierza Jezierskic- 
go, który bił jednego z policjan- 
tów. 


Olciec z synem 
Oskarżają się o kradzież i podpalenie 


Swego czasu donosiliśmy o spra- 
wie bogatego kupca zbożowcego Perl- 
muttera, który wraz ze swoją żoną 
i trzemu synami oskarżony został 
o serję podpaleń. Parlmuttrowie 
chcąc pozbyć się konkurentów, mieli 
rzekomo podpalić wszystkie młyny, 
znajdujące się w okolicach Pułtuska. 
Oskarżycielem okazał się syn Perl- 
muttera, Fiszel, który wróciwszy z 
Palestyny, poróżnił się z rodziną na 
tle pieniężnem i fałszywem oskar- 
żeniem o podpalenie postanowił się 
zemścić. Należy dodać, że gdy Fi- 
szel przed kilkunastu luty wyjeż- 
dżał do Palestyny, zostawił u ojca 
w depozycie większą sumę pieniędzy, 
którą to sumę ojciec zobowiązał się 
zwrócić mu na każde żądanie. Tym- 
czasem, kiedy Fiszel wrócił de kra- 
ju, ojciec ani myślał zwrócić mu je- 
go pieniędzy, nic biorąc nawet pod 
uwage choroby syna. Zdarzyło się to 


U 


ukurat wtedy, kiedy na terenie puł- 
tuskim spłonęło kilka młynów. 

W Sądzie Okręgowym przed wy- 
rokiem Fiszel załamał się psychicz- 
nie i cofnął oskarżenie, twierdząc, że 
działał z namowy konkurentów swo- 
jego ojca. Wobec tego Perlmuttrów 
uniewinniono, Fiszel natomiast zo- 
stał aresztowany pod zarzutem zło- 
żenia fałszywych zeznań. 

Przed kilku dniami Fiszla zwol- 
niono z więzienia za kaucją 1000 zło- 
tych. Fiszel niedługo cieszył się wol- 
nością, ponieważ ojciec oskarżył go 
o kradzicż weksli na sumę 100 tys. 
złotych, wskutek czego Tiszla aresz- 
towano i osadzono ponownie w wię- 
zieniu pod zarzutem kradzicży wek- 
sli. Dnia 5 października r. b. odbę- 
dzie się rozprawa w Il-ej instancji 
o podpalenie młynów, ponieważ pro- 
kurator wskutek uniewinnienia Perl- 
mutterów wniósł upelację. 


Oszukańcza afera żydowska 
i w Toruniu 


o 


TORUŃ, 23. 8. — Z polecenia 
władz prokuratorskich areszto- 
wani zostali przed kilku dniami 
czterej kupcy żydowscy; 'Hersz 
Zemel. Hersz Nieczuja, Pinkus 
Kelimeister i Szyja Piiz pod za- 
rzutem dokonania oszukańczego 
bankructwa na szkodę wierzycie- 


“Jli i przywłaszczenia sobie przed- 


miotów z masy  upadłościowej. 
Żydzi ci prowadzili znany sklep 
galanterji i materjałów pod fir- 
mą „Wygoda' przy ul. Królowej 
Jadwigi, głównej arterji handlo- 
wej Torunia. 

Firma „Wygoda“ przed kilku 
miesiącami ogłosiła upadłość, Nie 
byłoby w tem nic nadzwyczajne- 
go, gdyby nie pewne oszukańcze 
machinacje prokurenta firmy 
„Wygoda“ Zemelmana. Toruński 
skład był filją centrali, znajdują- 
cej się rzekomo we Włocławku. 

Już po ogłoszeniu upadłości 
Hersz Zemelman „wyniós“ ze 
składu wielką ilość towaru i za- 
łożył sobie na innej ulicy nowy 
skład. 


Kronika 


Krwawy Spór sąsiedzki 

KALISZ. — We wsi Czachulec, 
pow. turcekiego, miało miejsce zaj- 
ście, krwawo zakończone. Mieszka- 
nice tejże wsi, Stanisław Marcin- 
kowski, powróciwszy z jarmarku do 
domu w stanie  podchmielonym, 
wszczął spór z przybyły niemal rów- 
aocześnie do jego zagrody Edwar- 
dem Pileckim. Rozwścieczony Mar- 
cinkowski schwycił siekierę i począł 
nacierać na Pileckiego. Ten ostatni, 
widząc przewagę nad sobą, ucickł w 
pole. Marcinkowski pogonił za nim 
i zadał Pileckiema kilka ciosów sie- 
kierą. Obecnie Marcinkowski odpo- 
wiadał za swój czyn przed Sądem 
Okręgowym w Kaliszu i skazany zo- 
stał na 3 Jata więzienia. 


„Lux skazany 


na 8 lat więzienia 

KALISZ. — Przed Sądem Okrę- 
gowym stawał znany w powiecie a- 
wanturnik, 29-letni Stanisław No- 
wieki, o przezwisku „Lux“, oskarżo- 
ny o zamordowanie Władysława Ja- 
rocińskiego. Tło tego wypadku przed- 
stawia się następujące: We wsi Li- 
pe, gm. Brudzew, pow. kaliskiego, 
odbywała się majówka, na którą licz- 
nie przybyli okoliczni wieśniacy. Po- 
między uczestuikumi zabawy a ga- 
jowym, Wojciechem Porada, wynik- 
ła kłótnia, w rezultacic gajowy zo- 


Cała „kombinacja“ niebawem 
wyszła na jaw i na zarządzenie 
prokuratury policja przeprowa- 
dziła rewizję u Zelmana, nakła- 
dając areszt na towar, znajdują- 
cy się w składzie. 

Hersz Zemelman był dawnicj 
radnym miejskim w Włocławku 
z ramienia partji żydowskiej 
„Poalej Syjon“ i ma poza sobą 
już około 10 bankructw, które 
zawsze przeprowadzał z wielką 
szkodą dla swoich wierzycieli. 


Na tereni2 Torunia Zemelman 
był duszą zydowskiezo Związku 
rewizjonistyczno - syjonistyczne- 
go, który prowadzi zaciętą wal- 
kę z sanacyirym odłamem żydów 
toruńskich, grupujących się oko- 
ło przewodniczącego gminy ży» 
dowskiej, Rosenberga. 

W swoim czasie Związek syjo* 
nistyczny zarzucał Rosenbergo- 
wi nadużycia finansowe ze szko- 
dą dla gminy żydowskiej i ogło- 
sił to nawet na łamach „Dnia 
Pomorskiego'*, 


sądowa 


stał dotkliwie pobity. Fakt pobicie 
gajowego wywołał nową awanturę, w 
czasie której wspomniany „Lus“ 
wydobył rewolwer i strzelił do Ja- 
rocińskiego, kładąc go trupem na 
micjscu. Po dokonaniu zabójstwa 
„Lux“ zbiegł. Odszukała go jednak 
policja i osadziła w więzieniu do 
czasu rozprawy sądowej. Sąd skazał 
Nowickiego na 8 lat więzienia i za- 
płacenie 600 zł. opłat sądowych. 


Starzec — zwyrodnialcem 


KALISZ. — W Sądzie Okręgo- 
wym w Kaliszu odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych sprawa T3- 
letniego Józcta Krysztofiaka, bez 
stałego miejscą zamieszkania, oskar- 
żonego o dokonanie gwałtu na umy- 
slowo chorej 16-letnicj Stanisławie 
Chrostakównie. 5ą4d wymierzył star- 
cowi karę półtora roku więzienia. 


Ulgi kolejowe 
na Targi Wschodnie 


Min. Komunikacji przyznało 56 
proc. zniżki kolejowe indywidual. 
ne dla osób udających się w okre 
sie od 1 do 16 września na Między 
narodowe Targi Wschodnie do 
Lwowa. Ulga ta obliczana będzie 
w stosunku do taryfy obowiązują- 
cej do dnia 31 grudnia 1983 r. 
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Walka z kryzysem 


Sygnał ostrzegawczy 

W lipcu b. r. obroty portu gdyń 
skiego były mniejsze niż w lipcu 
ubiegłego roku. Dotychczas przy- 
wykliśmy tylko do nożowania no- 
wych rekordów portu gdyńskiego. 
Od czasu zawarcia układów z Gdań 
skiem sytuacja uległa pewnej 
zmianie. Linja rozwojowa Gdyni, 
która szła dotychczas nieustannie 
ku górze załamuje się. Czemu to 
należy przypisać”? 

Zagadnienie to omawialiśmy 
już z okazji konferencji gospodar 
czej w Gdyni, z kwietnia b. r. 
Zrównano opłaty portowe Gdyni 
i Gdańska. Poprzednio były one 
wyższe w wolnem mieście. Gdańsk 
otrzymał stały gwarantowany kon 
tyngent ładunków, co więcej wyż- 
sze koszty portu gdańskiego zosta 
ją zrównane z... doplat rządu pol- 
skiego. 

A Gdańsk ma przewagę pod 
względem organizacyjno - handlo 
wym. Trudno — nie można stwo» 
rzyć doskonałej organizacji han- 
dlowej z niczego w ciągu dziewię- 
ciu lat. Mimo lepszych urządzeń 
technicznych w Gdyni konkuren- 
cja dwóch portów kształtuje się o- 
becnie w sposób mniej korzystny. 
Sfery gospodarcze gdyńskie uskar 
żają się na „ciężkość* aparatu biu 
rokratycznego, zwłaszcza celne- 
go- 

Nalcży się zwłaszcza obawiać, 
że Gdynia pozostanie portem węg- 
lowym, a inne obroty dające 
więcej zysku portowi przejdą do 
Gdańska. 

Trzeba dbać o to, by zrównanie 
szans konkurencyjnych nic stało 
się w praktyce uprzywilcjowa- 
niem portu gdyńskiego na nieko- 
rzyść Gdyni. 

W. Z. 


Rewelacyjne postepy w kolejnictwie 


Osiągnieto szybkość 170 kim. na godzinę : 


Jak koleje walczą z konkurencją samochodów? 


Kwestjaa przyśpieszenia biegu | 


pociągów osobowych byla już 
wielokrotnie omawianaa na la- 
mach całej prawie prasy . pol- 


skiej, mie wyłączając ściśle fa- 
chowej. Znalazła ona zagranicą 
wielkie zrozumienie. W celu prze 
ciwdziałania spadkowi przewo- 
zów — rozwiązano ją drogą Zza- 
stosowania szybkobieżnych paro- 
wozów i wagonów motorowych o- 
raz zwiększenia częstotliwości 
ruchu. Rozwiązanie to nastąpiło 
z chwilą, gdy udalo się skonstru- 
ować parowozy i trakcyjne moto- 
ry spalinowe o szybkości maksy- 
malnej 140 klm. na godzinę. 
Obecnie, jak donosi „Neue 
Zürcher Nachrichten“, odbywają 
się w Niemczech próby z najnow- 
szym typem parowozu o szybko- 
ści 170 klm. na godzinę. 
Powyższe doświadczenia 


pro- 


Pod ostrym katem! 


siś damy na tem miejscu tylko dwa 

tytaty: 

GENEWA, (ŻAT). Burzliwa dy- 
skusja ma żydowskiej Konferencji 
Światowej w sprawie układu tirans- 
jerowcgo między Palestyną a Nicnr- 
cami doprowadziła do całkowitego wy 
jaśnienia i usgodnicnia poglądów. 

Ponieważ Komisja zdołała sformu- 
łować jednolite stanowisko, spodzie- 
wać się należy, śe Światowa Konfe- 
rencja Żydowska poweśmie ogólną 
ostrą rezolucję w sprawie rozszerzc- 
nia bojkotu antyniemieckiego, który 
musi być kontynuowany cala sta- 
nowczością dopóki żydzi niemicccy 
pozbawieni są clemeniaruych praw 
ludzkich i obywatelskichn 
«A teraz drugi cytat: 

„Bosało do wiadomości Centralnego 
Komitetu dla Antyhitlcrowskiej Ak- 
cji Gospodarczej, że niektóre miasta 
prowincjonalne a zwłaszcza Kresy 
wschodnie objeśdźa ostatnio agent — 
żyd S. Finkielstein ze Stanisławowa, 
który oferuje kupcom żydowskim 
branży żelaznej niemieckie noże do 
sieczkarni marki „Busatis”, wmawia- 
jąc nabywcom, że jest to towar po- 
chodzenia ausirjackicgo, przyczeni 0- 
kasuje nawct faktury, wystawione w 


„dustrji. 


fed 
= 


Piętnując powyższe postępowanie | nych, 
kupców |eja parowozów w tych 
branży źżcliasno - metalowej na tere-|ma się jak 1:20:40. Czy 


przestrzega Się wszystkich 


E 


| 
m " 
gh 


Nowy dyrektor gospodarczy 
Niemiec dr. Hjalmar Schacht u- 
dzielił ostatnio wywiadu przedsta 
wicielowi czeskiego „Słowa“. W 
wywiadzie tym charakteryzuje on 
obecną sytuację gospodarczą Rze 
szy. 

„Co mają Niemcy obecnie ro- 
bić, jeżeli nie mogą płacić ina- 
czej, jak tylko eksporiem, a temu 
wszyscy wierzyciele Niemiec się 
sprzeciwiają? Myślę, że wszyst- 
kie tymczasowe umowy, jakie 
obecnie pod najrozmaitszemi wa- 
runkami są zawierane, mają bar- 
dzo wątpliwą wartość. Niemcy o- 
kazały swą dobra wolę. Więcej u- 
czynić nie mogą, i to nawet pod 
najmocniejszym naeiskicm. Obec- 
nie następują nowe trudności. 
Zagraniczni importerzy w wielu 
wypadkach odmawiają dostarcza 
nia do Niemiec towarów, ponie- 
waż nie są pewni zapłacenia. — 
Do starych długów z pożyczek i 
starych długów za towary przyra- 
stają nowe długi za towary?". 

„Mojem pierwszem usiłowaniem 
będzie, przywrócić zaufanie, wzbu 
dzić wiarę w zapłacenie. Kto han- 
diuje z Niemcami musi wiedzieć, 
że za swe towary otrzyma zapła- 


tę. Postaram się o to, aby przy- 
wrócone zostało zaufanie do u- 
mów“, 

Niemcy tworzą obecnie prze- 


mysł namiastkowy, usiłując zastą 
pić nim import surowców zagra- 
nicznych. Naprzykład udało się 
zastąpić przywóz indygo. sztucz- 
nych nawozów itp. Schacht wyra- 
żu nadzieję, że Niemey obejdą się 
nawet bez bawełny, która zosta- 
nie zastąpiona bądź lnem bądź też 


wadzą do tego, że wkrótce w roz-| 
kładach jazdy będą przewidziane 
pośpieszne pociągi csobowe o 
szybkości maks..160 — 170 km. 
na godzinę, a pociągi towarowe 
— 90 km. na godz. — co stano- 
wić będzie zwiększenie szybkości 
o 10 proc. w stosunku do szybko- 
ści z czasów przedwojennych. 

Dlatego też w krajach posiada- 
jących węgiel — główny nacisk 
położono na udoskonalenie trak- 
cji parowej. Przodującemi 
pod tym względem są: Ameryka, 
Anglja, Francja i Niemcy. 

Obecnie wszystkie prawie urzę 
dy kolejowe całego Świata stwier 
dzają, że kryzys przewozów kole- 
jowych załamał się z końcem 
1982 r. i że teraz, po pewnym o- 
kresie zastoju, następuje powol- 
ne zwiększenie się przewozów o- 
sobowych i towarowych. — Inne- 
mi słowy daje się już odczuwać 
pewne odprężenie. 

Najlepszym przejawem tego 
sa bardzo znaczne, jak na 
dzisiejsze czasy, zamówienia na 
budowę nowoczesnych  parowo- 
zów. Do końca czerwca roku 
bież. zamówiono na Światowym 
rynku ogółem 1864 parowozy, 
gdy w okresie największego kry: 
zysu — w roku 1982 — ogólna 
ilość zamówionych parowozów 
na calym świecie wynosiła zaled- 
wie 878. 


Warto zaznaczyć, że dziewięć 
niemieckich fabryk  parowozo:- 
wych są w stanie wykonać w 
ciągu jednego roku cztery tysią- 
ce parowozów najnowszych kon- 
strukcyj, dwie zaś największe fa- 
bryki amerykańskie — 8000 pa- 
rowozów rocznie. 

W tych warunkach w razie na- 
giej potrzeby zwiększenia ilości 
parowozów braki mogą być z łat- 
wością uzupełnione w ciągu paru 
miesięcy. Ciekawie ta sprawa 
przedstawia się u nas. Nasze 
dwie fabryki, — gdyż trzecia już 
się likwiduje mogą rocznie do- 
starczyć około 200-tu nowoczes- 
nych parowozów t. j. tyle, ile po- 
winno być co rok skreślane z in- 
wentarza P. K. P. starych pa- 
rowozów. Jeżeli weźmiemy sto- 
sunek zaludnienia Polski do 
Niemiec i Stanów  Zjednoczo- 
jak eA TO produk- 

krajach 
li innemi 


nie Polski, aby nie dali się wprowa- | słowy produkcja niemiecka ściśle 


dzić w błąd, gdyż nože do sieczkarni proporcjonalna 


do amerykań- 


marki „Busalis* są fabrykatem nic- | skiej — nasza zaś jest dziesięcio- 


anieckim, 


krotnie mniejszą» 


SPRAWY 


sztucznym jedwabiem. 
cie, oświadczenie takie ma charak 
ter pogróżki: dostarczajcie 
surowców, bo inaczej sami sobie 
damy radę i nic na eksporcie do 


GOSPODARCZE 


we wspomnianym wywiadzie dr. 


nam | Schacht: 


„Niemcy wbrew swej woli pę- 
dzone są do przymusowej autar- 


Mals mówiący wywiad 


o konwersji długów rolniczych 


W związku z pracami nad za- papierami długoterminowemi. 


dlużeniem rolnictwa udzielił o- 
statnio wywiadu prasie przewod- 
niczący ministerjalnej komisji do 
Spraw finansowo-rolnych, pos. T. 
Kozłowski. 

Zapowiedział on przedewszyst- 
kiem, że nowe dekrety będą do- 
statecznie ustałać stosunek rolni- 
ka do wierzyciela. Największe 
ulgi dotyczyć będą kredytu dłu- 
goterminowego. Cel ten będzie o- 
siągnięty drogą zmniejszenia ko- 
sztów administracyjnych  towa- 
rzystw, skonwertowania zalegloś- 
ci oraz umożliwienia spłaty zobo- 
wiązań krótkoterminowych lista- 
mi długoterminowemi. Ma być 
stworzone zapotrzebowanie na te 
listy — coprawda pan poseł nie 
wskazał w jaki sposób, co byłoby 
bardzo interesujące, 


Oprocentowanie kredytów krót- 
ko i średnioterminowych podle- 
gajacych konwersji, nie może 
przekraczać 4 i pół procent przy 
kredytach zorganizowanych. oraz 
3 procent przy kredytach prywat- 
nych. Spłata tych kredytów na- 
stąpić ma w ciągu lat 15. Ulgi 
przy wcześniejszej spłacie pole- 
gać będą na bonifikutach, bądź 
też na umożliwieniu ich spłaty 


Stan naszego taboru parowozżo 
wego jest opłakany. Renowacja 
taboru jak również naprawa cho- 
rych —: niedostateczne. Zatrud-; 
nienie naszych fabryk parowozo- 
wych wynosi wskutek tego zaled- 
wie około 10 proc. podczas gdy 
zatrudnienie amerykańskich wa- 
ha się w granicach od 25 — 50 
procent. 

Odsetek chorych parowozów— 
jest u nas dwa razy większy ani- 
żeli w Niemczech t. j. zwiększył 
się do takich rozmiarów, jakie 
miały miejsce i mogły być tole- 
rowane jedynie tylko w okresie 
kilku najbliższych lat powojen- 
nych. Zachodzi obawa, że w tych 
warunkach nie możemy marzyć 
nawet o przyspieszeniu biegu po- 
ciągów osobowych i usprawnie- 
niu ruchu w skali europejskiej. 

Dotychczas mieliśmy do czynie 
nia tylko z nielicznemi próbami 
wprowadzenia szybkich - pocią- 
gów  (Lux-torpedo Katowice — 
Zakopane przez Kraków), które 
zresztą dały dodatnie wyniki. 


Już tylko 36 


Reszty należności z działów ro- 
dzinnych tudzież tytułu kupna 
gruntów z parcelacji prywatnej 
będą mogly być poddane urzędom 
rozjemczym do orzeczenia o ewen 
tualnem obniżeniu sum dłużnych. 

W gospodarstwach poniżej 50 


wane będą powszechnie i bezpo- 
średnio, to jest bez orzeczeń są- 
dów rozjemczych. Również zrewi- 
dowana zostanie suma dłużna 
małej wartości powstała z parce- 
lacji majątków państwowych lub 
majątków prywatnych za pośred- 
nictwem Banku Rolnego. 

W gospodarstwach większych o 
rozmiarach od 50 lub 100 do 509 
lub i000 ha. (te granice nie są 
ostatecznie ustalone), ulgi będą 
stosowane za pośrednictwem d- 
rzędów  rozjemczych względnie 
Banku Akceptacyjnego, o ile ich 
zadłużenie nie przekracza 75 pro- 
cent szacunku. 

Natomiast majątki 
większe będą musiały opłacać w 
kredycie bankowym stopę pro- 
centową normalną, a roztermino- 
wanie i redukcja oproce"towania 
sum hipotecznych będzie się od- 
bywała na podstawie orzeczeń są- 
dów rozjemczych. 

Wywiad posła Kozłowskiego 
nie przynosi wiele nowego w ze- 
stawieniu z tezami, któreśmy o- 
publikowali niedawno. Niema 
tylko mowy o postępowaniu ukla- 
dowo-likwidacyjnem w stosunku 
do większej własności. Czy ma 
to oznaczać, że z projektu wpro* 
wadzenia tego postępowania, któ- 
rego celem byłoby przyspieszenie 
parcelacji wielkich majątków zre- 
zygnowano? 


lub 100 ha. wszelkie ulgi stoso- 


jeszcze | 


„Przemysł namiastkowy" uniezależni Rzeszę od importu 


CY na MO! rej drodze 


Oczywiś-| Niemiec nie zarobicie. Jak mówijkji. A to nie jest zjawisko przej- 


ściewe. Nie potrafię sobie wyəbra 
zić, by wszystkie kapitały, jakie 
obcenie inwestuje się w przemyś- 
le namiastkowym  (Ersatzindu- 
strie) mogiy być zbezwartościowa 
ne, aż kiedyś przemysł tego rodza 
ju będzie niepotrzebny. Nikt 
przecież nie zniszczy maszyn, któ 
re wybudowano.” 


Wreszcie na uwagę 


Str. 5 = 
W KILKU WIERSZĄCH 


TARGI NA JĘCZMIEW 
BROWARNY 

Zwięzek Wytwórców Jęczmienia 
Browarnego Zachodniej Polski orga- 
nizmąe w dniach 12 -— 14 września 
r. b. w Poznaniu III Ogólne-Pelskic 
Targi na jęczmień browarny, które 
pałączene będa z pokazem prób jęcz- 
ution browarnych. Wystawione na 
Targach próby wezmą udział w prce- 
mjowanin na urządzonym rówiocześ- 
nie pokazie prób. Właścicieom wy- 
rożnionych prób przyznane zostaną 
przcz komitet pokazu nagredy ho- 


zasługuje | n5rowe (dyplomy) i pieniężne. Po- 


oświadczenie Schachta dotyczące | Nadto odznaczene nagrodami próby 


waluty niemieckiej: 


zostaną wysłane na światowa wy- 
stawę i konkurs jęszmion browar- 


Marka jest mocna i dewaluswać | nych w Londynie. 


jej nie będziemy. Przy dzisiej- 
szych warynkach wywozowych 
nie ma to żadnej wartości. Dużo 
mówi się o naszem złotem pokry- 


ciu. Ale już w swych poprzednich | --qało 


NIEMOCY DAZA DO ZABEZPIE 
CZENIA SOBIE SUROWCÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 
Ministerstwo Gospodarki Rzeszy 
odpowiednie zarządzenie, 


moich pracach wskazalem na to, miające na ceiu zabezpieczenie roz- 


że złoto jest dobre tylko dla wy- 
równania szczytów bilansu płatni 
czego, podczas gdy dla waluty nie 
ma najmniejszego znaczenia”, 


„Naogół jednak myślę, że Niem 
cy już tyle przeżyły złego, że i o- 
becnie mogą wyczekać. Nikt nie 
może myśleć, że można rozbić i 
zniszczyć cały naród. To nie uda- 
ło się ani w Polsce, ani na Wę- 
grzech, ani w Czechosłowacji. Po- 
lacy, Węgrzy i Czesi ostatecznie 
przecież się oswobodzili i tak też 
Niemców nie można zniszczyć." 


=p 
Ożywienie w Łodzi 


W ostatnim tygodniu dało się 
zauważyć znaczne ożywienie we 


włókiennictwie łódzkiem, które 
wywołane zostało rekordowym 
wprost zjazdem kupców. Popyt 


na towary specjałnie półwełnia- 
ne i bawełniane był do tego step 
nia znaczny, że podaż okazała się 
niewystarczająca. Kupcy przyby- 
li przeważnie z Warszawy i z Ma 
łopolski. Zasadniczo kupowali oni 
towary zimowe oraz podszewko- 
we, pościejowe i t. d Ceny towa- 
rótv kształtowały się w grani- 
cach sczonu zimowego ubiegłego 
roku. i 


Opłaty w obrocie 


W związku ze zmianą opłat w o: 
brocie czekowym P..K. O. udzieliła 
nam następujących wj jaśnień : 

W dążeniu do udoskonalenia i roz- 
powszechnienia obrotu czekowego, 
P. K. O. prowadziła w ciągu ostat- 
nich kilku łat badania nad taryfą 
opłat manipulacyjnych. System, na 
którym była oparta dotychczasowa 
taryfa, odbiegał znacznie od wypró- 
bowanych metod u pokrewnych in- 
stytueyj zagranicznych, jak np. 
Francji, Czechosłowacji, Niemiec, 
Szwceji itd.; główną jego cechą było 
uprzywilejowanie drobnych doraż- 
nych zleceń prywatnych na nicko- 
rzyść obrotów gospodarczych, wsku- 
tek czego obroty te były obciążone 
nadmiernemi opłatami. 

Tak np. opłaty były niewspół- 


godzin pracy 


na tydzień 


WASZYNGTON, 23.8 (PAT). Za- nic plae o 10 procent. 


rząd N. R. A. uzyskał zgodę prezy- 


W obliczu grożącego strajku w 


denta Rooscvclta na skrócenie cza- przemyśle włókienniczym krok ten 


su pracy w przemyśle bawełnianym 
z 40 na 36 godzin oraz na podniesie- 


45 milj. 


nabiera specjalnego znaczenia. 


funtów 


'ulokowali żydzi w Palestynie 


Dzięki licznej emigracji żydow- 
skiej, która w pictwszych f-miu 
miesiącach b. r. wyniosła przeszło 
13.000 osób, oraz że względu na 
zwiększony napływ kapilału żydów 
niemieckich, ogólny stan gospodar- 
czy Palestyny pozostaje nadal nader 
zadowalający. Również i finanse te- 
go kraju znajdują się w stanie roz- 
kwitu. 

W ubiegłym 1933/34 r. finanso- 
wym dochody skarbu palestyńskiego 
wyniosły 3.823.727 f. palestyńskich. 
W ostatnich trzech łatach dochody 
państwowe zwiększyły się o 81 pro- 
cent. $ 


Puiestyna posiada od szeregu lat! 


wybitnie defieytowy bilans handlo- 
wy (import jest zwykle trzykrotnie 
większy od wywozu). W lutym r. b. 
przywóz: Palestyny wyniósł 954.999 


649.053 funtów). 

Bilans płainiczy pozostaje wciąż 
aktywny, a to dzięki stałemu na- 
pływowi kapitałów żydowskich. Ob- 
liczajy, że żydostwo międzynarodowe 
inwestowało dotychczas w roinietwie 
i przemyśle Palestyny przeszło 45 
milj. f. szterł. Ten napływ kapita- 
łów wywołuje oczywiście bicrność 
bilansu handlowego. 


Strajk 


w przemyśle 
jedwabniczym 


© Strajk w przemyśle jedwabniczym 
| w Łodzi trwa już od 10 tygodni. O- 
kręgowy inspektor pracy przedsta- 
wił wniosek kompromisowy, przewi- 
dujący nieznaczną obniżkę płac. 


funtów (wobce 691.128 funtów w | Wniosek ten jednak zarówno pra- 


tymże miesiąch w r. ub.); wywóz 
zaś stanowił 653.231 funtów (wobce 


cownicy, jak i praeodawey odrzuci- 
li, tak że strajk trwać będzie nadal. 


czekowym P.K.0. 


miernie niskie przy iulych kwotach, 
które z reguły przepływają przez o- 
brót czekowy bez zatrzymywania 
się, narażając instytucję tylko na 
kosztowną manipulację. 

Równocześnie P. K. O. wprowa- 
dza ogólne obniżenie opłat przy wy- 
płatach przekazowych. Co się tyczy 
podniesienia stawek od czeków ka- 
sowych, to ma ono na celu uzdrowie- 
nie obrotu czekowego przez nadanie 
właściwych mu cech obrotu bczgo- 
tówkowego. Że dotąd sprawa była 
wadliwie postawiona wystarczy dla 
przykładu przytoczyć, iż w roku 
1988 przedstawiono do wypłaty mil- 
jon dwieście tysięcy sztuk czeków 
kasowych, w znacznej części opic- 
mających na kwoty drobne, a nawet 
złotówki. Ogrom tej ilości gotówko- 
wych wypłat, które w znacznej czę- 
ści można było załatwić bczgotówko- 
wo, jest najlepszym dowodem, jak 
nieprawidłowo kształtowały się 
funkcje obrotu czekowego. 

Po studjach porównuwczych w a- 
nalogicznych instytucjach zagra- 
nicznych musiała P. K. O. przystą- 
pić do reformy i ograniczyć do i- 
stotnyeh potrzch posługiwanie się 
t. zw. czekiem gotówkowym. Nate- 
miast cały obrót bczgotówkowy, opt- 
racje przelewowe, pozostają w dal- 
szym ciągu całkowicie bezpłatne i 
to jest istotuc dia obrotu czekowego. 

Wreszcie nie będzie od rzeczy 
wspomnieć, iż po wprowadzeniu no- 
wych stawek wpływy z opłat mani- 
pułacyjnych nadal nie pokryją na- 
wet własnych kosztów instytucji. 


mae 


Bekony 


W nbicgłym tygodniu ceny 
wszystkich bekonów w Londynie w 
porównaniu do notowań z tygodnia 
poprzedniego, wzrosły od 6 do 10 
shl. Ceny bekonu na giełdzie lon- 
dyńskiej w dn. 17 b. m. wynosiły 
(za 1 ewt w shl): bekon angielski 
9) — 96, irlandzki 100 — 94, ka- 
nadyjski 94 — 91, duński 96 — 95, 
holenderski 94 — 90, estoński 94 — 
33, łotewski 94 — 93, litewski 94— 
91, polski 94—99, rosyjski 94, 
szwedzki 94—93. 

Zwyżka notowań została spowodo- 
wana zmniejszonemi dowozami na 
rynek angielski przy utrzymujacem 
się dobrem zapotrzebowaniu- 


franco 
stare i nowę 17.00—17,50; 
jedn. stara i nowa 148 gl. 20,00— 
21,00; pszenica zbierana stara i no- 
wa 737 gl. 19.00—20,00; owies jed- 
nolity 468 gl. nowy 14,00—15.U0; o- 
wies jednolity stary 11,00—17,50; 0- 
wies 
14,00; owies zbierany stary 16,00— 
16,50; jęczmień przem. 632 gl. 17,00 
—18,00; jęczmień browarny 20.50—- 
22,00; groch polny z workiem 50,00 
—32,00; groch Wiktorja z warkiem 
47,50—50,00: wyka 23,00—24,00; pe- 
luszka 23,00—24,00; rzepak i rzepik 


szerzenia obszaru obsiewu lnu i ko- 
nopi w 1975 r. Zarządzenie to wyda- 
ne zostało już obecnie, aby rolnicy 
niemieccy mogli uwzględnić zawcza- 
su w swych »vreliminarzach gospo- 
darczych większe przestrzenie pod 
zasiew tych roślin, które okazały się 
xonieczne dla gospodarki Niemiec 
wobee krytycznego położenia dewi- 
owego, utrudniającego import su- 
Towców włókienniczych. 


CUKIER Z DRZEWA 

Z Essen donoszą, że fabryka 
„Deutsche Borlin A. G.“ w Mann- 
heim Reinau rozpoczęła fabrykację 
cukru z celulozy drzewnej. Znane 
zakłady chemiczno-przemysłowe I. G. 
Farbcindustrie zawarły z Deutsche 
Berlin kontrakt nu dostawę pewnej 
iiości tego cukru, oclem dokonania 
prób chemicznych, czy mie mógłby 
on zastąpić w przemyśle chemicznym 
cukru gronowego, przywożonągo do- 
tychczas z zagranicy. 


Na giełdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA S 


Wałaty: Dolar 5.1825; frank wan 
cuski 34.96; frank szwajcarski 172.20: 
funt szterling 26.50; marka niemiec- 
ka 194; szyling austrjacki 98.70: ko- 
rana czeska 21.85. 

Monety: Dolar złoty 8.9125; rubel 

CH 
Berlin 207.20;  Bełgja 


złoty. 4.585. 

Dewizy: 

124.10; Gdańsk 173.10; Holandja 
358.35; Londyn 26.52; Nowy Jork 
5.1975; Nowy Jork (kabel) 5.20975; 
Paryż 34.59; Szwajcarja 172.64; Włó 
chy 45.42. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowiana 43.85; 4 proc .Poż. Dola- 
rowa 53.60: 4 proc. Poż. Inwestycyj 
na 117; 5 proc. Poż. Konwersyjna 64; 
6 proc. Poż. Dolarowa 68.87; 8 proc. 


Poż. Dillonowska 82; 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjna 68.25; 7 proc. Peż. 
Warszawy 82; 7 proc. Poż. Śląska 


63.50; 4,5 proc. Listy Zast. iZemskie 
52; 7 proc. Listy Zast. Ziem. Dolaro- 
we 46.75; 5 proc. L. Z. T. K. m. War 
szawy 71; 8 proc. L. Z. T. K. m. War 
szawy 60; 6 proc Obligacje m. War- 
szawy VI em. 58. 


Akcje: Bank Polski 86.75;  Lilpop 
9.75; Starachowice 10.85, Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 21; Ostro- 


wiec 20.25; Modrzejów 3.65; Hober- 
busch 38. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Warszawa, 22. 8. Gielda zbużowś 
Warszawa za 100 kg. żytu 
pszenica 


zbierany 438 gl. nowy 13,50— 


zimowy 42,00—44,00; rzepik i, rzepik 
letni 38,00—40,00; lubin niebieski 


9,00—9,50; łubin żółty 10,50—11,503 
koniczyna biała surowa o czystości 
97 proc. 80—100; koniczyna biała su- 
rowa 60—80; mak nieb. z workiem 


51—54; ziemniaki fabryczne 3,T6— 
4,00; mąka pszenna zat. I B 34— 
36; I C 32—34; I D 30—32; I E 28— 
30: gat. II B 26—28; II D 25—26; 
II F 24—25; II G 28—24; gat. IHI A 
22—23; mąka żytnia I 55 proc. 26,50 
—2150; I 65 proc. 24,50—-25,60; II 
19,50-—20,50; mąka żytnia razowa 
19,50—20,50; mąka żytnia pośledaia 
15,50—16,50; otręby pszenne grube 
stand, 12,00—12,50; pszenne średnie 
11,50—-12,00; otręby pszenne miałkie 
11,50—12,00: żytnie 10,50—11,00; ku 
chy lniane 19,50-—20,00; rzepakowe 
15,00—15,50; kuchy  słonecznikowe 
42-44 proc. 19—20; śŚruta sojowa 
22,00—22,5v; siemię lniane 42,00— 
43,00. Ogólny obrót 11,095 tonn w 
tem żyta 7.814 tonn. Tendencja spo- 
kojna. 


Popierajcie 
wyroby 
krajowe 
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NAUKA i SZTUKA 


Cały świat na Politechn 


ice. 


Za 


Swiatowy kongres geografów rozpoczął dziś obrady 


Kongres dzisiejszy jest wielką 
manifestacją kultury, wspólnych 
starań i wspólnej walki ludzko- 
ści o prawdę. Teorja., o której się 
tu będzie mówiło, zagadnienia, 
jakie będą rozważane, ważne są 
dla każdego narodu i państwa, 
wiążą się bezpośrednio z jego 
codzinnem życiem. Czemże była- 
by dzisiaj polityka i ekonomia, 
gdyby wiedza geograficzna ich 
nie uzupełniała, a często nie dyk- 
towała i wskazywała im wielu 
rzeczy? Kwestja przeludnienia, 
rozmieszczenie i struktura wsi, 
wydzielanie terytorjów gospodar 
czych, sytuowanie przemysłu, za- 
gadnienia emigracyjne, sprawy 
komunikacji ladowej i powietrz- 
nej i tyle innych to rzeczy, które 
mają olbrzymie znaczenie, 
a wszystko to może być rozpa- 
trywane i rozwinzywane wyłącz- 
nie w oparciu o dane i elementy 
geograficzne. 

Międzynarodowe Kongresy Geo 
graficzne w tej skali, co obecny, 
odbywają się co trzy lata. Rala 
ich wzrasta coraz bardziej, wyra- 
zem tego jest udział coraz więk- 
szej ilości krajów i zainteresowa- 
nie rządów państw. 

Pośród uczonych przybyłych na 
Kongres, znajduje się wiele zna- 
komitości świata naukowego, jak 
dr. Bowman, prezes Unji, Stokal- 
skij (Rosja) i inni. Na Kongres 
przygotowano olbrzymią ilość, 


około 300 referatów, obrazują- 
cych ostatnie zdobycze nauki w 
zakresie geografji. Prace te zo- 
staną wydane zbiorowo w pokon- 
gresowym Pamiętniku. 

Na czele komitetu wykonaw- 
czego stoi prof. Eugenjusz Ro- 
mer, sekretarzem generalnym 
jest prof. Stanisław Pawłowski. 
Ze strony polskiej bierze udział 
w Kongresie około 300 osób i ko- 
ło 40 instytucyj. 

Uroczyste otwarcie Kongresu 
nastąpiło dzisiaj przedpołudniem 
w gmachu Politechniki War- 
szawskiej. Cala, ogromna aula, 
przybrana jest bozato zielenią i 
sztandarami państw, reprezento- 
wanych na Konzresie. W powo- 
dzi chorągwi widaś godło: 0l- 
brzymiego białego orła na ciem- 
no - czerwonem tle. Dużo zna- 
ków biało - czerwonych. 

Japończycy, Hiszpanie, Fran- 
cuzi, Anglicy, Amerykanie, Bel- 


reprezentowanych, możemy się spo 
dziewać, że owoce naszych zcbrań 
i dyskusyj będą pożyteczne. Mam 
nadzieję, że wrócimy do naszych 
krajów lepiej przygotowani do ży- 
cia społecznego i do nauki i do 
praktyki nauczania, uskuteczniając 
w sposób bardziej doświadczony 
przyswajanie środków, celem lep- 
szego użytkowania przez nas da- 
rów ziemi. 


Wycieczki gości kongresowych 
powróciły wczoraj do Warszawy 
po zwiedzeniu prowincji. Towa- 
rzyszący wycieczkom opowiadają 
razem z towarzyszami wycieczki 
moc zabawnych  historyj o tem, 
jak to pewien gość egzotyczny na 
rzekał w Zaleszczykach na pa- 
skudne polskie jedzenie, które 


zjadał, ku uciesze i podziwowi 
towarzyszów palcami — to znów 
o pewnej Angielce, która na 


Polesiu zażądała wanny. Nie po” 
mogły próby tłumaczenia warun- 
ków lokalnych, sympatyczna miss 


gowie, Persowie, Rumuni, Szwaj- | zażądała wanny i koniec. Cóż by- 


carzy, 
cy, Duńczycy, Węgrzy, Szwedzi, 
Czechosłowacy, Egipcjanie, Fin- 
landczycy, Bułgarzy, Portugalczy 
cy — jeden gwarny, zmieszany 
tlum. » 
Inauguracyjne przemówienie 
na otwarcie Kongresu wygłosił 
prezes Międzynarodowej  Uniji 
Geograficznej, Isaiah Bowman. 
Przemówienie to podajemy poni- 
żej w całości (w tlumaczeniu) : 


Przemówienie inauguracyjne prof. B'owmana 


Otwierając 14 


Międzynarodowy 
Kongres 


Geograficzny chciałbym 


najpierw podziękować gospoda- 
rzom za ich gorące zaproszenie 
przed sześciu laty w Cambridge, 


ponowione 3 lata temu w Paryżu. 

Pragnę też podkreślić doskona 
łość orgamzacji, która jest dowo- 
dem starań panów Romera i Paw- 
łowskiego oraz ich towarzyszy 
komitetu polskiego. 

Chcemy też wyrazić za ich po- 
średnictwem podziękowanie dia 
rządu polskiego za wykazane zain- 
teresowanie 1 pomoc. ; 

W tak sprzyjających warunkach, 
mamy gwarancję owocnej wymia- 
ny myśli i liczymy na prawdziwe 
wzmocnienie więzów przyjażni, 
które as łączą. Słusznem jest też 
podkreślić na tem miejscu naszą 
wdzięczność za to, co Unja i wszy- 
scy jej członkowie zawdzięczają 
sckretarzowi generalnemu panu dc 
Martonne. W ciągu ostatnich 
trzech lat spełniał pracę ciężką i 
bezustanną, korespondując z człon- 
kami, rozsypanymi po całym świe- 
cie mimo wielu trudności, jak ta, 
że prezes był z drugiej strony o0- 
ceanu, a-wiele spraw nie było ob- 
jętych wogóle programem pracy. 
Myślę więc, że będę Waszym wy- 
razicielem dziękując mu za jego 
działalność i oddanie się naszym 
sprawom zawodowym. 

Od ostatniego Kongresu 3 zwią- 
zki przystąpiły do Międzynarodo- 
wej Unji Geograficznej: niemiecki, 
kanadyjski i gdański. 

Z wielką przyjemnością witamy 
ich przedstawicieli i czekamy na 
ich współpracę w Kongresie. Mimo 
różnorodności spraw, które nas po- 
ciągają do wielkiej dziedziny nauki 
geografji, wszyscy narówni zależy- 
my od mapy i ona jest symbolem 
naszego zawodu. 

Każdy geograf usiłuje uczestn'- 
czyć w budowie mapy świata, czy 
to badając okolice jeszcze niezmie- 
rzone, czy to podnosząc szczególy 
potrzebne dla tworzenia map prak: 
tycznych, czy badając rozmieszcze- 
nie pewnych zjawisk, czy znowu 
pogłebiając wiadomości o związku 
świata fizycznego z żyjącemi na 
nim istotami. Na ostatnim Kongre- 
sie została wyrażone życzenie że- 
by zaprosić instytuty geograf:czne 
całego świata do przyslania matcr- 
jałów dla zorganizowania wysta- 
wy. 

Wystawa ta została obecnie zor- 
ganizowana i będą państwo pewna 
jej częstymi gośćmi w czasie nad- 
chodzącego tygodnia 

Jest to najbardziej reprezenta- 
cyjny zbiór map, jaki kiedykoiwiek 
był przedstawiony na Kongresie 
Geograficznym. 40 instytucyj z 25 
państw bierze w niej udział. Przy- 
jemnie o tem wspomnieć, szcze- 
gólnie w Polsce wobec pr. Romera, | 
którego udzial w kartografji odc-! 
grał wielką rolę w rozwoju nauki l 
geograficznej. Mamy nadzieję, że! 
katalog i opis map, tworzących 
ten zbiór, będzie opublikowany 
przez naszą Unję, żeby członkowie 
nieobecni, i geografowie wszyst- 
kich krajów mogli dzielić z nami 
dobrodziejstwa tej wystawy. 

Różnorodne kategorje wystawy 
kartograficznej odkrywają liczne 
oblicza geografji, podobnie zresztą, 
jak i tematy dyskusyjne Kongresu 
w sześciu głównych sekcjach, w 
łonie ośmiu komisyj, których prace 
obejmują ostatnie 3 lata. 

Na dzisiejszym Kongresie są re- 
prezentowane  klimatologja, gec- 
morfologja. kartografja, geografja 
ludzka, geografja 4historyczna. rt- 
gjonalna oraz nauczanie geograf! 
Wycieczki zorganizowane  zapoz- 
nały nas i zapoznają jeszcze z naj- 
cickawszemi dzielnicami Polski. 

A tymczasem pozwólcie mi pañ- 


A 


stwo na wygłoszenie kilku uwag, 
ktore są może na miejscu na takiin 
Kongresie Międzynarodowym, ja 
dzisiejszy. 

Geografja, jak i inne nauki dąży 
do osiągnięcia pełni poznania, sta- 
rając stę równocześnie osiągnąć u- 
doskonalenie środków  technicz- 
nych poszukiwań, aby tem wnikli- 
wiej móc poznać tak rozmaite ob- 
jawy życia na ziemi, 

Przy pomocy odkrycia i metody 
staramy się, jak powiedział zmarły 


Wiliam Morris Davis „stworzyć 
dyscyplinę, która ma rozszerzyć 
nasze wiadomości”. Jesteśmy w 


położeniu astronomów, którzy udo- 
skonalając swe teleskopy pogiębia- 
ja poznanie Wszechświata. Znaj- 
dujcmy się w środowisku, którego 
nie możemy opuścić, ale w żadzej 
części ziemi możliwości ludzkie nic 
są jeszcze ' wyczerpane. jesteśmy 
w Trakcie poszukiwania nowych 
zródeł 1 nowych zastosowań. Nie 
możemy przypuszczać, żebyśmy w 
1034 r. doszli do celu ostatecznego 
i że wyczerpaliśmy już wszystkie 
możliwości globu. Ziemia i morze 
muszą być ciągle dalej badane, ale 
nietylko one; człowiek jako istota 
społeczna i gospodarczą jest ciągle 
w ruchu i uczy się o sobie samym 
i otaczających go zjawiskach. 
Zdaje on sobie sprawę ze swojej 
siły, której jeszcze w pełni me wy- 
korzystał; jest on ciągle jeszcze pa 
nem swej przyszłości. 


Nasze Kongresy geograficzne 
pozwalają nam rozszerzyć zakres 
naszego doświadczenia, wymienić 


nasze wiadomości i wzmocnict ma- 
sze stosunki osobiste z osopóiną 
korzyścią. Pozwalają nam także 
poznać warunki życia wszystkich 
mieszkańców naszego globu i pia- 
nować zjednoczenie ziemi z u- 
względnieniem jej regjonalnych roż 
nic. Nic można bowiem wprowa- 
dzić porozumienia między naroda- 
mi, nie znając warunków icii egzy- 
stencyj. Musimy najpierw poznać 
jak i dlaczego dzieli się ród ludzki, 
żeby móc potem szukać sposobów 
pojednania. 

Ziemia jest wielkim rezerwuarem, 
z którego człowiek czerpie swe si- 
ły, ale korzyści dawane przez zie- 
mię nie są rozdzielone równomier- 
nie, a ponadto jak zańważyl pr. 
Renek „niema kraju, którego moż- 
hwości byłyby nieograniczone”. 
Jest to częściowo zależne od tego, 
co nazywamy polożeniem geogra- 
ficznem, a częściowo od ruchliwo- 
sca umysłu ludzkiego szukającego 
nowych zysków i rozwijającego 
nowe możliwości techniczne, 

Żeby zacytować choć jeden pizy 
kład: Cenne złoża mineralne nie 
mają zawsze łatwego dostępu i 
niezawsze Są potrzebne w danym 
momencie (np. złóża żelaza w Bra- 
zylji). 

Dzisiaj nikt jeszcze nie przepro- 
wadził linji demarkacyjnej między 
mnaterjałami, które mogą być pro- 
dukowane swobodnie przez pesz- 
czególne państwa, a temi dla któ- 
rych potrzebne jest porozumienie 
międzynarodowe. W przemówieniu 
prof Romera na Kongresie parys- 
kim z 1931 r. znajdujemy następu- 
jące wezwanie „Oby praca wyko- 
nana na Kongresie mogła się pod- 
nieść do takiej wyżyny, żeby na- 
rody i państwa musialy uznać gc- 
ograiję za niezbędny czynnik życia 
publicznego”. 

W czasie ubiegłych lat świat 
przeżył wiele kłopotów. Bez wzgle 
du na zapatrywania, idee narcdo- 
wej autarchji zmusiły wszystkich 
do zastanowienia się nad swemi 
możliwościami ale i tu geografia 
odegrał rolę b. doniosłą. 

Fakt naszej liczebności na tym 
Kongresie dowodzi wspólności na- 


Indusi, Niemcy, Chińczy-!ło robić? Głowili się organizato- 


rzy. Głowił się pan starosta, u- 
rzędowo opiekujący się wyciecz- 
ka, wreszcie starostwo dało sa- 
mochód i rozpoczęła się długa 
podróż w poszukiwaniu... wanny. 
Wanna znalazła się w jednym z 
majątków Radziwiłżów. Angielka 
wygrała. Wzięła gorącą kąpiel. 
Podobno gospodarz. który przy- 
jar spragnionego kąpieli gościa, 
był zawstydzony, że całej wy- 
cieczki nie zaprosił, tembardziej, 
że była to wycieczka bardzo ary- 
stokratyczna. Brali w niej udział 
hrabina i dwaj hrabiowie. Ano, 
pech. 

Zabawne zdarzenie miało miej- 
sce przed sckretarjatem Kongre- 


su. Wychodzącego studenta za- 
trzymał jeden z cudzoziemców i 
gwałtownie prosił o wyjaśnienie 
czegoś wypisanego niewyraźnie 
na kartce, w niezrozumiałym dla 
studenta języku. Student próbo- 
wał rozumieć. Ani rusz. Pokazy- 
wał cudzoziemcowi biuro infor- 
macyjne i napisy  orjentacyjne. 
Na nic. Gość nie ruszył się Z 
miejsca i napierał gestykulacją i 
głosem. Na szczęście student zo- 
baczył, jak zbawczą deskę ratun- 
ku, wychodzącego kolegę, pracu- 
jącego w biurze kongresu. Zawo- 
łał na niego i objaśnił mu o co 
chodzi: — Wytłumacz, u djabła, 
o co chodzi! — dodał. Jakie było 
jego zdziwienie, gdy gość uśmie- 
chnął się na te słowa i powie- 
dział z radością: — Do djabła! 
Do djabla! Rozumieć! Do djab- 
la! Rozumieć! — i uścisnął stu- 
denta- (a. s.). 


Oper 


ETERS 


Na ekranach 
„Od wieczora 
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do północy” 


(„Europa“) 


Kino „Europa*, odświeżone, rozpo- 
częło sczon dobrym programem. Po 
całkiem możliwym tygodmku „PAT'a”, 
świctnej grotesce rysunkowej Flcische- 
ra z Betty Boop i dawno niewidzianym 
Koko, po dobrych aktualnościach 
Fox'a,. — zobaczyliśmy film bardzo in- 
teresujący, którego angielski tytuł 
brzmi: „Murder in the Vanities’, 


Film ten zwraca przedewszystkiem 
uwagę formą. Pomimo, że nakręcono 
go całkowicie w atelier, w dekoracjach 
wnętrz, nie grzeszy tcatralnością. Wręcz 
przeciwnie, zawiera wielkie bogactwo 
clementów czysto kinowych. Zawrotne 
tempo akcji, rozgrywającej się w obrę- 
bie jednego wieczoru premjerowego w 
wielkiej rewji, jędrne i krótkie djalogi, 
świctny montaż, wspaniała wystawa, 
oto zalety, które wraz z doskonałą grą 
wkonawców zjednają filmowi duże po- 
wodzenie wśród szerokiej publiczności 


Szereg zastrzeżeń wypowiedzieć jed- 
nak trzeba pod adresem treści. Tema- 


tem  mcelodramatycznego  scenarjusza 
jest podwójne zabójstwo, dokonane w 
tajemniczy sposób za kulisami music - 
ballu na jednej z czołowych aktorck i 
na nicznanej nikomu damic, która oka- 


a Warszawska przed sezonem - 


zuje się prywatnym detektywem. Oczy- 
wiście: podejrzenia, śledztwo (wszyst- 
ko w takt oszalamiającego rytmu wi- 
dowiska rewjowego, pomimo wszelkich 
trudności prowadzonego do końca, boś 
„publiczność zapłaciła”), aż zakończe- 
nie przynosi nicoczekiwaną przez niko- 
go prawdę. Rzecz spreparowana jest 
bardzo płytko, bez wniknięcia w psy- 
chikę dzialających postaci, mocno sza- 
blonowych, a w dodatku zupełnie przy- 
gluszona przepychem fragmentów rew- 
jowych, odwracających uwagę widza od 
istotnego tematu. Przebieg „śledztwa“ 
mocno naciągany, niemal operetkowo 
naiwry. Niesmaczne jest też zakończe- 
nie: po wykryciu prawdy, kierownik 
śledztwa i dyrektor rewji udają się 
niefrasobliwie na lumpkę, jakby nic nie 
zaszlo. Dwa trupy — dwie bułki z 


masłem. 
Z wykonawców wyróżnić trzeba: 
Carl Brisson'a, (gwiazdor rewjowy), 


Victora Mac Laglen'a (płochy detek- 
tyw) i Tack'a Oakie (dyrektor teatru). 
Całość filmu jest jak mocny coctail: 
mieszanina wszystkiego. dobrze przyrzą 
dzona i podana, za którą nic lepszego 
się nie kryje, ale ua którą ludzie... ,.lc- 


Ge A. R. 


Wczoraj rozpoczęły się próby — Ciepliński i Loda Kalama w balecie 


W Operze Warszawskiej ruch. 
Dokoła kręcą się, mijają, mala- 
rze i mularze. Odświeżanie, my- 
cie, szorowanie, bielenie. Otwo- 
rzono pozabijane „na muz" okna, 
wpuszczono falę słońca i orzeź- 
wiający nurt powietrza. Trzeba 
przewietrzyć, nie może w murach 
Opery pozostać nic z dawnej, M1- 
nionej stęchlizny. 


tozpoczę- 
Praca 


r 
u 


W wolnych salach 
ly się próby z solistami. 
miła i wdzięczna. Prowosdropa 


EEEE ROZETA EEEE CCA O E A UROK 


Od polskiej wy 


Ostatnia lakoniczna E 


jaką otrzymaliśmy od polskicj wy 
prawy polarnej, badającej ziemię 
Torella na Spitsbergenie, zawia- 
damiała nas, że wysłany został 
list, szczególowo opisujący trudy 
pochodu do nieznanego wnętrza 
polarnego lądu. 

List udało się wysłać okazyjnie 
dn. 23 lipca przez statek „Lyn- 
gen“ do Trangol, skąd pocztą 
nadszedł do Polski. Specjalny ko- 
respondent PAT-a biorący udział 
w wyprawie pisze w nim, co na- 
stępuje: 

Dnia 7 lipca wszyscy członko- 
wie wyprawy, podzieleni na trzy 
grupy, wyruszyli z bazy do obo- 
zu Nr. l, założonego przez grupę 
wywiadowczą na obszernem pla- 
tea lodowca Pencka. 

W skład pierwszej grupy t. zw. 
marszowej weszli inż. S. Berna- 
dzikiewicz i S. Siedlecki. Zada- 
niem tej grupy by! marsz poprzez 
nieznane części Ziemi Torella 
z Van Keulenfjorden.w kierunku 
południowym do lodowca Horna. 

Druga grupa, złożona z kpt. A. 
Zawadzkiego i inż. W. Biernaw- 
skiego miała wykonać zdjęcia 
stereofotogrametryczne i filmo- 
we nieznanych terenów. Do grupy 
tej przyłączył się geolog dr. Z. Ró 
życki. ; 

Trzecia grupa, złożona z mjr. 
S. Zagrajskiego i H. Mogilnickie- 
go, miała rozpocząć prace trian- 
gulacyjne i fotograficzne. 

Grupa twiangulacyjna przed 
wkroczniem na lodowiec Pencka 
rozpoczęła obserwacje i pomiary 
na Heimfjella. pasmie górskiem, 
znajdującem się między lodowcem 
Pencka i Finsterwaldera. 

Dnia 9 grupa pierwsza i druga 
przybyły do obozu Nr. 1 Następ- 
nego dnia grupa marszowa wyru- 
szyła w drogę zabierając parę 
chorągiewek w celu zatknięcia ich 
po drodze na paru szczytach dla 
pomiarów triangulacyjnych. 

Mimo trudnych warunków at- 
mosferycznych — mgły i silnych 
wiatrów, wykonano do dn. 22 lip- 
ca 10 stanowisk fotogrametrycz- 
nych, obejmujących niezbadane 
dotychczas górne części lodow- 
ców Pencka, Nathorsta, Recher- 
che. 

Wobec małej ilości dni pogod- 
nych, niezbędnych dla prac foto- 
grametrycznych wyzyskiwano 
czas pogody, przebywając niekie- 
dy po dwadzieścia parę godzin w 
terenie bez przerwy, 


Z prac geologicznych zostaly 


List ze Spitsbergenu 


prawy polarnej 


Zittelberget i Supaneberget oraz 
na południe od nich, przyczem zo 
stała stwierdzona strefa silnych 
zaburzeń tektonicznych. Jedno- 
cześnie zostały zebrane okazy 
skał oraz skąmienielin. 
r Dnia 17 lipca grupa druga 
trzecia przesunęly się dalej na po 
łudnie, zakładając obóz Nr. 2. 
Dnia 21 lipca przybyła do obo- 
zu Nr. 2 grupa marszowa. Grupa 
ta przeszła do Van Keulenfjorden 
wzdłuż lodowca Pencka poprzez 
dwa wielkie lodowce. Będąc o dwa 
kilometry od Hornsundu, grupa 
marszowa zmuszona była rozpo- 
cząć drogę powrotną, gdyż wy- 
szukanie przejścia w labiryncie 
szczelin tego lodowca wymagało- 
by kilku dni czasu, a zapasy Żyw- 
ności na to nie pozwalały. Droga 
powrotna została odbyta tą samą 


i 


trasą. W ten sposób grupa marszo 
wa wykonała łącznie około 150 ki 
lometrów saniami. 

Dnia 21 lipca nastąpił powrót 
pięciu członków wyprawy do bazy 
w celu wywolania klisz oraz zao- 
patrzenia się w nowe, jak rów- 
nież zabrania żywności dla wszy- 
stkich trzech grup na nowy okres 
15-dniowy. 

Podczas przekraczania strumie 
nia lodowcowego Penecka, wszy- 
scy trzej członkowie, obciążeni 
35—40 kg. workami transportowe 
mi zostali porwani przez wodę i 
z wielkim trudem zdołali wydo- 
stać się z lodowych nurtów na 
brzeg. 

Poza dość silnemi potłuczenia- 
mi i zadrapaniami, przygoda ta 
nie wywołała na szczęście żad- 
nych groźniejszych konsekwen- 
cyj. 

Depesza, o której wspomnieliś- 
my wyżej przed podaniem tekstu 
listu, ogłoszona została w „ABC“ 
w sobotę ub. tygodnia. Donosiła 
ona, że zasadniczy cel naprawy, 
t. j. zbadanie nieznanego wnę- 
trza wyspy i zapełnienie białej 
plamy na mapie, został osiągnię- 
ty. 

W związku z tą radosną wiado- 
mością o naukowym sukcesie 
polskiej ekspedycji zwróciliśmy 
się do nestora polskich zdobyw- 
ców polarnych, znanego uczone- 
go, prof. A. Dobrowolskiego, któ- 
ry udzielił nam obszernego wy- 
wiadu o znaczeniu dokonanych od 
kryć i o charakterze naszej wypra 
wy. Wywiad ten pióra Z. Bron- 
cla, ilustrowany dwiema mapami 
okolic polarnych, ukaże się jutro 
na łamach ABC w dziale „Nauka 


szych interesów. 40 państw jest iu | przeprowadzone badania w grupie|i Sztuka”. - ~ 


zapałem, z ogromną chęcią i wia- 
rą w powodzenie. Młode siły, ład- 
ne głosy. Wdzięczne, nowoczesne 
postacie arlystów. Nie z ocięża- 
łości, z masywnej slupowatości, 
zastygłego unieruchomienia. Do- 
bór sił przeprowadzony jest nie- 
tylko na podstawie warunków 
głosowych, ale i efektu scenicz- 
nego. Kino nauczyło nas, przy- 
zwyczaiło do oglądania pięknych, 
nawet najpiękniejszych ludzi, ʻo 
doskonałych linjach, decydowa- 
nej urodzie — trudnoby było za- 
chwycać się teraz w operze arty- 
stami o najładniejszych nawet 
glosach, a o wyglądzie zeola po- 
spolitym,  scenicznie  niecieka- 
wych. 


POŻEGNANIE  MUMIJ 


Wczoraj odbyły się egzaminy 
baletowe. Oczywiście nie cały 
komplet dawnego baletu będzie 
zaangażowany. Trzeba będzie 
sięgnré do szkół, Mamy np. do- 
skonałąc szkolę p. Mieczyńskiej, 
gdzie istotnie osiągnieto Świetne 
rezultaty (Wiedeń), utrzymując 
się na właściwym, współczesnym 
pozomie artystycznym. 

Zgodnie z zapowiedzią nowej 
kięrowniezki opery, p. Korole- 
wicz-Waydowej, nastąpiły duże 
zmiany w zespole operowym. Pra- 
ce nad jego skompletowaniem są 
już na ukoficzeniu. Zespół posia- 
da dobre siły artystyczne i jest 
ogólnie biorąc, odmiodzony. To 
odmłodzenie nie ominie nawet ba- 
letu, a zaczęlo się od kierownika, 
którym został p. Jan Ciepliński, 
pracujący dotąd zagranicą. 

Ciepliński zamierza balet uno- 
wocześnić i nadać mu nowy wy- 
raz. Epoka dodatków, kopciuszko- 
wania baletu skończyła się, zaj- 
mie on teraz miejsce mu należne. 
Nowy baletmistrz ma za soba 
wiele lat pracy i znaczną liczbę 
sukcesów. Współpracował daw- 
niej z Djagilewem, przez trzy la- 
ta był baletmistrzem opery kró-j 
lewskiej w Sztokholmie, która jest! 
uważana za placówkę artystycz-| 
ną, stojącą na wysokim poziomie. | 
Ostatnio przez cztery lata był 
baletimistrzem opery królewskiej 
w Budapeszcie, gdzie na zakoń-| 
czenie sezonu wystawił, cieszący 
się wielkiem powodzeniem balst 
„Legenda Józefa“. 


UNIWERSYTET TANECZNY 


Jan Ciepliński jest energiczny. 
Swoją karjerą dowiódł dużej sa- 
modzielności, umiejętności i zdol 
ności. Jest kompozytorem bale- 
towym. W balecie chce widzieć 
zespół żywych ludzi. Dla niego 
istnieje tylko taniec, który ko- 
cha. Korzysta z wszystkiego, co 
potęguje wyrazistość, od klasy- 
cyzmu do akrobatyki, Wierzy tył 
ko w zospół urobiony. Szkoła ba- 
letowa musi być jakby uniwersy- 
tetem tanecznym. Wykładana mu 
si być technika klasyczna i no- 
woczesna, akrobatyka i gimna- 
styka, rytmika i muzyka, harmo- 
nja i kompozycja, teorja i hi- 
storja tańca. Potrzeba wiele pra- 
cy. Rozklad dnia: godzina ćwi- 
czeń technicznych, godzina ćwi- 
czeń tanecznych, próba tańców 
opery, wystawianej danego dnia, 
próba przygotowywanych nowo- 
ŚCI. 

W jakim kierunku pójdą zmia- 
ny w balecie, powie nam najle- 


piej jeden fakt. Primaballeriną 
będzie Loda Halama. Ciepliński 
będzie kierował baletem. Mimo 
bardziej korzystnych Kontrak- 
tów, proponowanych w Paryżu i 
Brukseli, zostaje w Warszawie, 
zastrzegając sobie możność pew* 
nych „wypadów“ ze stolicy. 

Pani Korolewicz-Waydowa nie 
poprzestaje na tym jednym wy- 
padku pozyskania dla opery sto- 
tecznej mlodych sił polskich, pra- 
cujących z konieczności zagrani- 
cą. Już najbliższe dni przyniosą 
ostateczne wyjaśnienie, kto ze 
śpiewaków zostanie zaangażowa- 
ny i wróci do Polski. Również 
brane są pod uwagę i siły pro- 
wincjonalne. 


ORKIESTRA I CHÓR 

Kapelmistrzami Opery war. 
szawskiej będą pp.: Adam Dołży- 
cki, Tadeusz Mazurkiewicz oraz 
p. Tylja i p. Wołfstahl. Rc- 
żyscrję obejmie p. Mikołaj Lewi- 
cki, znany już jako reżyser ope- 
rowy w Warszawie; do poszcze- 
gólnych widowisk, wymagających 
specjalnego wystawienia, zapra- 
szani będą wybitni reżyserzy. 
Kierownictwo chóru spoczywa w 
rękach znanego dyrygenta p. Da- 
goberto Poltinetti'ego. Sam ze- 
spół chóru jest już w całości 
skompletowany i prowadzi pró- 
by. W orkiestrze zajda znaczne 
zmiany. Pertraktacje w tej spra- 
wie są juź na ukończeniu. 

Kontrakty w orkiestrze są in- 
dywidualne. Zbiorowej umowy 
niema. Zespół orkiestry obejmuje 
pięćdziesiąt kilka osób. Dochodzą 
nowe siły. M. in. p. Władysław 
Wochniak, ulalentowany, 21-let- 
ni wirtuoz, wychowanek War- 
szawskiego Konserwatorjum, któ 
re ukończył, mając lat 16. 


SOLIŚCI 

Spośród solistów zaangazowae, 
no pp.: Zofję Żmigród Fedycz- 
kowska (sopran), Emmę Szabrań- 
ską (mezo - sopran), Huper= 
towa, Lipowską, Ninę Gru- 
dzińską (mezo - sopran), Ma- 
rjg  Borerową (sopran), Hali- 
nę Perkowska (sopran drama- 
tyczny) i Helenę Łaniewską. Pro- 
waądzone Są pertraktacje z pp.: 
Ewą Bandrowską - Turską oraz 
Wandą Wermińska. Z panów za- 
anpażowano: Zbigniewa Hołyń- 
skiego (tenora scen włoskich i 
rosyjskich, który ostatnio bawił 
na występach we Lwowie), Eu- 
genjusza Maya (baryton), Jerze- 
go Czaplickiego (baryton), Zni- 
cza (baryton). 

Ponadto prowadzone są roz- 
mowy z p. Szczepańską oraz Ďp. 
Messakowskim, Gołębiowskim i 
Koraikiewiczem. 

REŻYSERJA, REPERTUAR 


W charakterze akompanjatora 
został zaangażowany pianista p. 
Sergjusz Nagryzowski. Dekoracje 
widowisk należeć będą do Józefa 
Wodytńskiego. Przy wystawianiu 
poszczególnych oper korzystać on 
będzie z pomocy reżyserów in- 
nych seen warszawskich. 

Po operze „Eros i Psyche“, któ 
ra będzie wystawiona na inaugu- 
rację sezonu, pójdzie „Don Kar- 
los“. Reżyserować go będzie Ye- 
żyser z Wiednia, Wallerstein, 
znany ze słynnej opery „La Sca- 
la“ į festivalów mozurtowskich. 

(a. 3.). 
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Gaz dla zawodów. 


o puhar Gordon-Bennetta 


W Gazowni Miejskiej zmontowa- 
no już jednoatmosferyczną sprężar- 


OSTATNIE MODELE 
KAPELUSZY JESIEN- 
NYCH W NAJWYŻ- 
SZYCH GATUNKACH 
poleca 


n IESZKOW 


MARSZAĽKOWSKA IO 9.NOWY 
JEROÓZ(ULIMSKA I8. TARGOWA 4% 
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TEATRY 


TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro komedja Bałuckiego „Klub kawa. 
ierów'* z  Dulębianką, Ćwiklińską, 
Węgrzynem j Stanisławskim. 

TEATR POLSKI: Dziś į jutro ko- 
medja muzyczna Benatżky'ego „Roż- 
koszna dziewczyna“ z Romanówną, 
Dymszą i Symem. 

TEATR NOWY: nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś komedja Ba- 
chmana „Niepoprawny bobuś” z pio- 
senkami Hemara. jutro wraca na a- 
fisz komedja Vulpiusa „Zwyciężyłem 
kryzys” z Maszyńskim w roli glłówe 
nej. 

TEATR MAŁY: nieczynny. 

KAMERALNY: Dziś i jutro sztuka 
Wacława Grubińskiego „Kochanko. 
wie” z Grywińska. 

HOLLYWOUD: Dziś i jutro rewja 
p. t „Hutaj - Banda“ z Halamą, Par. 
nellem i Żelichowską. 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipo- 
teczna 8). Dziś i codziennie „Małżeń- 
stwo ż Kkonwenansu”. W próbach 
„Burza nad morzem”, komedja lad- 
wigi Rzepeckiej - Iwanowskiej, W re- 
żyserji Malszewskiego i dekoracjach 
St. Cegielskiego, z 

DOLINA SZWAJCARSKA: Dziś i 
codziennie widowisko regjonalne „We 
sele na Kurpiach*. Początek o goaz. 
8 m. 15. 


WYSTAWY 
$NSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 
KI, Królewska 13. Wystawa „Zycie 


polskie w malarstwie“. J 
ZACHĘTA: Wystawa „Molska i jej 


ud”. 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/11): We wtorki malarstwo pob 
skie, w ezwattki =— obce; Al. 4 Maja 
13/45: W środy, piątki, soboty, mie 
dziele — wystawa sztuki zdobniczej. 

S. i M. (Królewska 11), Wystawa 
zbiorowa p. m. „Karykatura i grote 
ska”. ke 47 B. Berezowska, W. 
Daszewski. F. Topolski, Z. Wasilew- 


ski, 
WYSTAWY MIĘDZYNAROD. 
KONGRESU GEOGRAFICZNEGO: 


kę do przerzucaniń gazu na duże od- 
j cgłości, jako uzupełnienie i rezer- 
wę istniejących już dwóch spręża- 
rck, posiadających mniejszą spraw- 
ność. Sprężarka ta będzie trucho- 
miona w tych dniach i będzie słu» 
żyła przedewszystkicm do przerzn: 
Gania gazu z gazowni na Woli na 
| plao Mokotowski do napełniania þa 
lonów, przeznaczonych do zawodów 


SK] o puhar Gordon-Bennetta. 
WIAT 


Specjalny przewód, łączący spre- 
żarnię do gazu na Woli z polumi Mo- 
kotowskiem jest już gotowy. Obec- 


nie pozostaje tylko połączenie prze- | 


| wodu ze sprężarką, 


ŻYCIE STOLICY 
Uruchomienie chłodni 


w halach Mirowskich 


Na terenie Warszawy dawał się 
odczuwać dotkliwie brak odpowied- 
nio urządzonej chłodni. Zarząd Miej- 
ski posiada chłodnię w Halach Mi- 
rowskieli, która jeśli nie całkowicie, 
to w dużej mierze mogłaby przecież 
zaradzić powyższemu brakowi, gdy- 
by była odpowiednio urządzona i 
prowadzona. Niestety, zaniedbania 
na tym terenie były tak wielkie, że 
warunki przechowywania towarów w 
chłodni w falach Mirowskich były 
zupełnie nieodpowiednie, wskutek 
czego chłodnia ta w 16 proe. była 
nieczynna. Obecnie przystąpiońtó tlo 
urządzenia na terenie tejże chłodni 
specjalne vamrażalni. 


Dotychczasowy brak zamrażalni na 
tetenia Warszawy uniemożliwiał ña- 
leżyte wykorzystanie chłodni, gdyż 
produkty żywnościowe, przechowy- 
wane w chłodni dla całkowitego ża- 
bezpieczenia przed zepsuciem, w b. 
wielu wypadkach (drób, dziczyzna, 
ryby itp.) wymagają uprzedniego za- 
mrożenia, Budowa zamrażalni w 
chłodni miejskiej będzie prawdopo- 
dobnie nkończona jeszcze w r. b. a 
koszt budowy wynosió będzie 55.000 
zł i pokryty z tegorocznego budżetu. 
W teń sposób choć częściowo zosta: 
nie rozwiązany problem chłodnictwa 
na terenie Warsżawy. 


Obniżenie 


Str. 7 = 
procentów 


pobieranych przez lombard miejski 


Lombard Miejski opicrał się dotąd 
w swej działalności na tych samych 
przepisach prawnych i zasadach, któ- 
re są stosowane w dwóch istuieją- 
cych lombardach prywatnych w 
Warszawie. W ten sposób Lombard 
Miejski pobierał zasadniczo od u- 
dzielanych pożyczek 9 i pół proc. 
oraz 9 proe, za przechowanie, 60 wy- 
nosiło łącznie 18 i pół proc, t. j 
tyle, ile pobicrają, zgodnie z usta- 
wą, lombardy prywathe. Jedynie dla 
pożyczek mniejszych, niż 50 zł, 
stawki te były obniżone i wynosiły 
łącznie 12 proc. 

Pobieranie tak wygórowanych od- 
setek może pogarszać tylko stan fi- 


Plany regulacji Wisły 


i zabudowy wybrzeży 


Katastrofa powodzi zwróciła u- 
wagę włada na sprawę nieuregu- 
lowanych rzek i.płynacego stąd 
nicbezpieczeństwa, Dotyczy tö, ©- 
czywiście, i Wisły w granicach 
Wielkiej Warszawy. 


WISŁA ŻWĘŻONA 


i kluby nie powinny zajmować wa 
tów ochrónnych I poza te wały 
wystawać ku rzece (przystań Ro- 
dziny Bankowców. Klub Wojsko» 
wy it. p.) 


WAŁY OCHRONNE 
Wały ochrońne powinny być 


w Wydziale Technicznym  Ża- | zawsże dostępne dla obserwacji i 
rządu Miejskiego odbyła się kon-|ochrony przed zniszczeniem. pod: 


fcrencja inżynierów, na której o-|czas przyborów Wisły. 


Wskaza- 


mawiano sprawę regulacji Wisły.|ńnem jest dla uńormowania szeró- 


Na konferencji 
Wisła na odcinku ośmiu kilome: 
trów w obrębie Warszawy jest 
zwężona do 500 mtr. gdy dla swó 
bodnego przepływu wielkich wód 
(do 7.000 mtr. sześć. na minutę), 
winna posiadać szerokość tysiąc 
metrów. LĄ" 
Zwężenie Wisły w granicach 
Warszawy sprawia, że wielkie ws 
dy piętrzą się i osadzają masy 
piasku poniżej miasta, gdzie Wi- 
sła jest szersza (potniędzy Żólibo- 
tzem a Pelcowizną), tworząc w 
ten sposób olbrzymie mielizny. 
Pod Bielańami Wisła znowu się 
zwęża do 800 mtr. Taka nierówno 
mierność szerokości rzeki utrud: 
nia w wysokim stopniu przejście 
lodów i sprzyja tworzeniu bię 
grożnych nieraz zatorów. ? 
Jakkolwiek trzeba się zgodzić z 


wyjaśniano, ża 


1) Międz. Wystawa Kartograficzna. faktem dokonanym, niepotrzebne: 


2) Wystawa Wojskowego Instytu- 
tu Geograficznego. Jak powstaje ma- 
ba? 

Obie wystawy mieszczą się w Po- 
litechnice i otwarte są od 9 r. do 6 
popoł. 

3) Wystawa Zbiorów Kartografi- 
cznych Bibljoteki Narodowej. Otwar- 
ta ud B r. do 6 ppoł. w gmachu Bi- 
bljoteki (Rakowiecka). 


KONCERTY 


S5: i M. (Królewska 11). Od godz. 
16-tej = orkiestra. dancing. 

KONSERWATORJUM: Dziś w 
czwartek 23 b. m. o godz. 20.30 ud- 
będzię się w sali Konserwatorjum o= 
statni bezwzględnie pożegnalny przed 
wyjazdem do Móskwy wieczór htt- 
moru i satyry znakomitego artysty 
charakierystycznego tcatru im. Meytr 
hołda w Moskwie Igora llińskiego, 
którego poprzednie występy w War- 
szawie cieszyły się niczwyklem powo 
dzeniem. Cała prasa entuzjastycznić 
wyrażała się o wielkim talencie świet 
nego artysty. W programie najcel- 
nicjsze utwory humorystów dawnych 
i wspólczesnych. 


KINA 


ADRIA: „Caluj mnie jeszcze". 
AS: „Higjena seksualna”. 
AMOR: „Zatrute duszė“ i „Dziel- 
ny wojak Szwejk”. 
ANTINEA: „Rycerze 
„Dwaj pechowey". 
ATLANTIC: „Zemsta pana X". 
APOLLO: „Bolero“. 
CAPITOL: „Biata 
szpiegiem”. 
CASINO: „Na fali wspomnień. 
COLOSSEUM: „Csibi” i rewia. 
COLOSSEUM (Mała sala): „O- 
limpjada miłości* i dodatki. 
CORSO: „Łady Lou”, „Nieznajoma 
z teleionu", 
CRISTAL: „Pocałunck skazańca” 
: „Slim w nowych przygadach*. 
ERA: „Skandal w Budapeszcie” i 
„Eskadra śmiereł", 


stepu* i 


tija”, „Bylem 


rAMA; „Dwa 
kraci podżieńni ”. 

FORUM: „Czerwony Ślad* i „Czar 
jej oczu”. 

GLORIA: „W obronie prawa‘. 

KOMETA: „Maskarada miłości“ i 
zewja. 

MEWA: „Klub dżenteimenów* i 
„W buduarze dyplomaty“. 

MAJESTIC: „Quo Vadis“, 

MASKA: „Maharadża Rampuru”, 
„Nie będziesz kurtyzaną*”, 

MARS: Prywatne życie Henryka 
VIII" i „życie jest pikne" 

MIEJSKIE: „Przygoda o północy” 

NOWĄ WOMDBOLA: „Świat Siw 
eha“ i „Walne dusze”, 

NOWY SPLENDID: „Karjera An- 
ny Carver", 

OKU PRASKIE: „Zemsta Dra Fu 
Manchu” i „Obraza Majestatu”, 


oceañy”, „„,Arysto- 


ny Bobuś”. 


EUROPA: „Od wieczora do półno- | kurtyzaną” 


go zwężenia koryta Wisły, to jed: 
nak na dalsze zwężenie katego- 
rycznie nie można zezwalać, gdyż 
i tak już wąskość łożyska rzeki 
grozi katastrofą, przy ruszaniu 
lodów, licznym klubom i plażom, 
które moga być zniesiohe, w razie 
ruszenia lodów przy znaczniejszej 
wysokości wody na Wiśle. Z tego 
powodu wały ochronne nie mogą 
być przesuwane ku Wiśle. Plażę 


> 
Komunikaty teatrów 


OD PIĄTKU ZNÓW W f: ŁETNIM | liz 


„ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS” 


Od piątku 24 b. m, Wżnowiona 
będzie tylko ha 5 dni znakomitą ko= 
medja „Zwyciężyłem kryżys”, która 
grana będzie na liczne żądania pu- 
bliczności, powracającej z utlopów 
wakacyjnych. Koimedji tej wznowić 
wc wfześmiu na przedstawieniach po- 
południowyeh dyrekcja nie będzie 
mogła ż powodu wyjazdu do Krako- 
wa znakomitego wykonawcy roli 
głównej, Marjusza Maszyńskieg o. 

Po przerwie 5-dniowej =- na afisz 
leatru Letniego powróci „Niepopraw- 


| ogroszenia drobne | 
od gospo- 


POKOJU z KUCHNIĄ 3,5 


szukuję. Wiadomość: Administracja ABC 
Zgoda 1, 


Z 0 er 


Ç eminarjun: Ochroniarskie z brawa- 
< mi państwowemi Leokadji Tu- 
rzańiskiej. Chmiejna 10. — przyjtnuje 
uczennice od lat 14 że szkoły pow- 
szechnej, zawodowej, handlowej, gim= 
nazjum, s&mnarjuin. 


PAN: „Książe Arkadji” 

PETIT TRIANON: „Nie będziesz 
', „Miraże szczęścia”, 
POPULARNY (Zamojskiego 20): 
„Błond Wenus“ i „Uchwycona szaj- 


E 


PROMIEŃ: „dózef w Egipcie" i 
„Kinomanjak*, 
PRAGA: „Wybuchowa blondyn. 


ka”, „Ludzie podziemi”. 

RA]: „Schowajcie swoje smutki” 
i dodatki. 

ROXY: „Pat i Patachón, jako kot: 
pozytorzy”, „Piraci stepu”, 

STYLOWY: „Pezedmieście”". 

SOKOŁ: „Zatracone dusze”, „Sza- 
lona wdówka”; 

STAROMIEJSKIE: „Na tropie zło: 
czynców”, „Przyblęda”. 

UCIECHA: „Gwiazdy Brodwayw”, 

UNIA: „Osłatnia carowa”, „Ślady 
o świcie”, 

„VWARIE PE KINO” (gmach Cyrki): 


Rewia "Om tańczę” i Komedja „12 


Krzesel”, 


—LLDQGNGN 
Z Z Z A OO 


kości łożyska rzeki przesunąć 
znacznie ku Wiśle trasę wału 6- 
chronnego na Peleowiźnie (na ja» 
kieś 200 mtr.), lo samo się tyczy 
wału ha Kępie Potockiej, gdyż tze 
ka jest w tem tniejscu Bzerazą, hiż 
w obrębie miasta. 

Zwężenie lożyska w tem Miej- 
scu wpłynie na zahik mieliżn, któ- 
re tu tworzą się stale, jednócześ- 


Z wspomni 


Smosarska w spodniach 


słoty*ch 


ŹŻwykły numer zawiera 24 stróńy. 


Żądać u kolporterów ulicznych i 


nie zna naszego pisma, niech zażada kartka pocztową egzemplarz 


pokazowy w naszej administracji 


5-letni plan robót 


wodociągowo-kanalizacyjnych 


W Dyrekcji Wodociągów i Kana: 
acji odbyła się konferencja z u- 
działem przedstawicieli Związku 
Błów. Przyjaciół Wielkiej Warsza- 
wy, majata na celu zapożnanić Się 
z potrzebami i życzeniami poszeze- 
gólnych dzielnie. Podany do wiado- 
mości 5-letni program robót wodo: 
ciqągowo-kanthżaeyjnych pizewiduje 
budowe szeregu kolektorów na Wo- 


Sprawa „Ostatniej Posługi” 


Co będzie z 
Policja śledcza w dalszym cią- 
gu prowadzi dochodzenie przeciw 
ko aresztowanym  funkcjonarju- 
szom „Ostatniej Posługi':; Pin- 
kiertowi, Żórawickiemu, Forwan 
dowi, Gozdenetowi i dr. Kustino- 
wi. W tych dniach ma zapaść 
decyzja co do zwolnienia aresżto 
wanych za kaucją. 


Wedle pewnych informacyj, de 
legacja rabinów warszawskich 
ma się udąć z interwencją do 
prokuratora przy Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie, celem wy- 


ERA R OC "CE | 


Przywrócenie ruchu 
na trakcie wilanowskim 


W związku z ukończenient robót 
ua odcinku wilanowskiego traktu 
powiatowego 7.640 — 7.800 km., 
przywróeony został normalny ruch 
xolowy na powyższym trakcie. 


Zmarli 

$. p. Janina z Jordan - Walawskicii 
Anmtoniowa Kirn - Słahoszewiczowa, 
w Warszawie; $. p. Ferdynand Rosz- 
kowski, L 55, w Warszawie; Ś. p. 
Helena z Prószyńiskich Gulbinowa, w 
Pruszkowie, ś. p. Euiemja z Jatdlów 
Kmitowa, l. 84, w Warszawie. 


JLUSTPACJA?| 


W najnówszzm (344-tym) numerże: 


Dokoła plebiscytu w Niemczech 

Jot Cosynsa ; towarzysza do stfatosfery 
Śmierć niemieckiej ekspedycji w Himalajach 
eń wojennych: gdy granaty pad 
Polska drewniana: korespondencja z kresów wschodnich 


Oprócz obfitego działu aktualnego każdy numer zawiera odcinek 
nowcj powieści polskiej, całą nowelę, dział mody i spraw kobie- 
cych, stronę młodzieży, kącik brydżowy, szachowy, rozrywek umy- 


nie takie zwężenie rzeki przyspo- 
żry miastu terenów, 

Nie jest wskazanem urzeczy- 
wistnienie budowy jazu wpoprzek 
Wisły poniżej miasta, co ma jako- 
by zapobiec twotzeniu się mielizn 
w obrebie miasta: Wisła niesie 
štale wielkie ilości piasku i nie 
tych mas nie pówstrzyma „w ru- 
chu, rzeka zapiaszczy się jeszcze 
bardziej, gdyż jaz będzie piaski za 
trzymywał. 


ZABUDOWA WYBRZEŻA 


Co do urządzenia brzegów Wisły 
narazie są opracowane fragmen- 
iły, jak autostrada na Żoliborzu, 
uporządkowanie brzegu od mostu 
kolejówego do Zamku. 


Architekci wypowiedzieli się o 
stronie urbanistycznej zabudowy 


aly na Łódź... 


i liumoru. 
CENA 45 groszy 
w kioskach „Ruchu. Kto jeszcze 


, Poznań, ul. św. Marcina 70. 


li, żóliborzu, Saskiej Kępie i w śród: 
miościu (w póbliżu przyszłego mo- 
stu przez ul. Karówą) oraz budowę 
ocżyszczalni ścieków, prawdopodob- 
nie na Żeraniu. Ptzysyłoroczny pro- 
gram jako największe roboty prze- 
widuje budowę kolektora Koto = 
Bielany i bndowę burzowea moko- 
tówskiego. Koszt tych robót wynie- 
sie zł. 4.175.000. 


karawanem 


juśnienia, iż pewne czynności 
„Ostatniej Posługi" były w zgo- 
dzie z rytuałem żydowskim o cho 
waniu zmarłych. Delegacja ta 
ma prosić prokuratora o wysłu= 
chanie opinji rzeczozhawtów że 
sfer rabinackich. 


Wczoraj auto - karawan, zaję- 
ty pracz urząd skarbowy za za- 
ległe podatki i na jeden dzień 
zwolniony na skutek interwencji 
dla przewiezienia zwłok b. p. €a- 
dyka z Radzymina, został spo- 
wrbtem skierowany do magazy- 
nów skarbowych. W tych dniach 
jednak karawan ma być zupełnie 
zwolniony spod sekwestru. W, tej 
sprawie trwają interwencje. 


Weżóraj rodzina aresztowane- 
go referenta „Ostatniej Posługi* 
p. Pinkierta, zwróciła się do rabi- 
natu z prośbą o interwencję. 
Sprawa ewentualnej interweneji 
zostanie rozpatrzona na specjal- 
nem posiedzeniu rabinatu. 


Podróżuj 
samolotem 


EEEE ZO DA Z Z ZO A NZ ZZOZ 


wybrzeży wyrażając zdanie, że Wi 
sla, jako rżeka szeroka, nie nada- 
je się do dekoracji jej brzegów 
budynkami, gdyż nawet gmachy 
monumentalne w perspektywie z 
rzeki wydalyby się nikłemi. Jedy- 
nem rozwiązaniem będzie urządze 
nie wzdłuż brzegów wielkich pa- 
sów zieleni i bulwarów © szero- 
kim zakroju. 


Dalej wyrażono zdanie. że wos 
bec niezmiernej doniosłości spra- 
wy upotządkówania brzegów rze- 
ki, niedostateczne jest opraco- 
wanie frugmentów, a należy bez- 
zwłocznie przystąpić do opracowa 
nia eałóści, powierzając to zada- 
nie szerszemu groni wybitnych 
specjalistów, drogą konkursów. 


Następnie jednomyśnie wyra- 
żono opinję, że jakkolwiek pocie- 
szający jest objaw wielkiego roz- 
woju sportu wodnego, to jednak 
należy ten objaw ująć w pewne 
racjonalne ramy. Obecnie szereg 
organizacyj mniejszych i więk- 
szych buduje kluby i przystanie 
dla siebie, ciągną się one na wy- 
brzeżach rzeki długiemi szerega- 
mi, zasłaniając widok na rzekę i 
uniemożliwiając dostęp do niej. 
Nieliczne tyłko organizacje mogą 
sobie pozwolić na mniej lub wię- 
cej estetyczne budynki, większość 
z braku środków stawia tandetne 
budy i parkany, oszpecając w ten 
sposób brzegi Wisły. Należy te 
różne kluby i klubiki zlikwido- 
wać, pozwalając na rozwój tylko 
paru klubów brganizacyj zasob- 
niejszych, które stać na porządne 
budowle i na ich dobre utrzyma- 
nie. 


WYSTAWY NIE BĘDZIE 


Fragmenty konferencji fachow 
ców, dotyczące zabudowy wybrze- 
ża Wisły, w granicach Warszawy, 
opiewaja, 2e jedynem rozwiąza- 
niem tej zabudowy będzie urzą- 
dzenie wzdłuż brzegów wielkich 
pasów zieleni i bulwarów o sze- 
tokim zaktoju. Ten moment wska 
zuje jasno na fakt wyzbycia się 
mrzónek o wystawie Światowej w 
roku 1943-im. 


Jak wiadomo, projekt inż. Na- 
górskiego, który był zakwalifiko- 
wany, jako rożwiązunie wystawy 
światowej, przewidywał właśnie 
budowę monumentalnych gma- 
chów na wybrzeżu. 

ı Wyrażenie wręcz odwrotnej c- 
pinji przez grono fachowców in- 
żynierów, dowodzi, że projekt u- 
rządzenia wystawy został ostatecz 
nie zaniechany. Jest to decyzja 
ważna i rozsądna. 


Jednostronny 
Ruch tramwajowy 


Dyrckeja Tramwajów Miejskich, 
wspólnie z oddziałem tuchu drogo- 
wego IKomisarjatu Rządu postano- 
wiy = wzorem niektórych miast, 
JAk np. Poznania, wprowadzić u nas 
po raz pierwszy jednokictunkowy 
ruch tramwajowy na ruchliwych u- 
licach w śródmieściu. W pierwszym 
rzędzie zdecydowano już wprowadzić 
taką inowaeje na ul. Przechodniej 
i Żabiej. Otóż tramwaje linji „S*, 
„14% i „21%, jadąee w strone pl. 
Bankowego, będą kierowane z pl. 
Żelaznej Bramy — przez ul. Żabią, 
jadące zaś od strony pi. Bankowe- 
go — dlo pl. Żelaznej Bramy — przez 
ul. Przechodnia. W tym celu, jaż w 
najbliższych dniach, labor robotni- 
ków tramwajowych przystąpi do u- 
kładania toru na ul. Żabiej i na czę- 
ści pl. Żelaznej Bramys 


nansowy tych najuboższych, którzy 
zmuszeni są Zzanosić do lombardu 
pod zastaw swoje ubrania i inne 
przedmioty domowe. Dlatego też Za- 
rząd Miejski polecił przerobić bud: 
żet lombardu do końca r. b., tak aby 
uwzględnił on konieczność natych- 
miastowego obniżenia procentów, po- 
bieranych przez Lombard, Narazie 
odsetki te mają być obniżone o 3 do 
38 i pół prot, tak że oprocentowa- 
nie będzie wynosiło 9 dó 15 proc, 
Jest to jeszcze niezadowalająca 
zniżka, jednak w stosunku do obec- 
nie pobieranych odsetek stanowi 
zmniejszenie ponad ćwierć dotych- 
czasowej wysokości. Zdecyłlowkno 
pozatem, że pożyczka, której swego 
czasu Zarząd Miasta udzielił Lom- 
bardowi, na jego kapitał obrotowy, 
będzie bezprocentowa oraz, że Lom- 
bard Miejski nie będzie płacił tżyn- 
szu za lokal, zajmowany w gmachu 
miejskim. Wynika to z konsekwent- 
nego zastosowania zasady, że dzia- 
łalność Lombardu Miejskiego %wcho- 
dzi w zakres opieki społecznej. Jed- 
nocześnic podjęto również kroki o 
obniżenie oprocentowania Simi, po- 
życzonych przez Lombard Miejski w 
instytucjach finansowych. Skreślenie 
odsetck oraz czynszu, płaconych do- 
tąd przez Lombard Zarządowi Miej- 
skiemu, spowoduje lukę w uchwalo- 
nym budżecie, która jednak będzie 
całkowicie wyrównana wskutek uzy- 
skania obniżenia kosztów oprócen- 
towania krótkoterminowych długów 
miasta w B. G. K 


RADJO 


Czwartek, dn. 23 sierpnia 


16.00 „Specj. punkt widzenia =weso: 
ła audycja muz. 16.47 „Najnowsze 
przeboje (pł.). 17.00 Skrzynka pócz- 
towa. 17.15 Muzyka kameralna z 
Krakowa. 18.00 „Biała firanka" (od- 
czyt). 18.156 Tr. ze Stadjonu Miej- 
skiego w Poznaniu zakończenia bie- 
gu kolarskiego  Berlin—Warszawa, 
18.35 „Pan z Krzemionek*  (słucho- 
wisko, tr. ze Lwowaj.” 19.85 Roz- 
maitości, 19.45 Program na dzień 
następny. 19.50 Wiad. sportowe. 
20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 Prze- 
glad teatralny. 20.12 Muzyka lekka. 
20.5) Dziennik wieczorny, 21.00 Tr. 
z Gdyni capstrzyku Mar. Woj. 21.02 
„Wiadomości rolnicze". 21.12 Koncert 
popularny. 22.00 „Jak trudno jest 
| zrozumieć prawdę nauki“ (Tr. z Kra- 
kowa). 22.15 Muzyka lekka i tanecz- 
ści meteorologiczne. 

Piątek, dn. 24 sierpnia 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.35 Muzyka (pł.). 6.88 Gimnasty* 
ka. 6.58 Muzyka (pl). 7.05 Dziennik 
poranny. 7.10 Muzyka (pł.). 7.20 
Chwilka pań domu. 
na dzień bieżący. 7.80 Rozmaitości. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.08 Wiadomości meteor. 12.06 
Przegląd Prasy. 12.10 Muzyka (pł.). 
18.00 Dziennik południowy. 13.05 
Koncert zespołu Haliny „Adamskiej- 
Grossmanowej. 13.55 „Z rynku pfa- 
cy“. 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 14.05 Wiadomości gosp- 
15.55 Kom. giełdowy. 16.00 Muwyka 
(pł.). 17.00 Audycja dla cħorych. 
17.80 Recital fortepianowy Henryka 
Guensberga (Tr. ze Lwowa). 18.00 
Reportaż. 18.15 Utwory na klarnet z 
tow. fortepianu w wyk. Józefa Ma- 
dei (Tr. z Poznania). 18.35 Piosenki 
(pł.). 18.45 „Brzegiem morza do 
ujścia Piaśnicy“ — wygł. p. Bartosz- 
lczak. 18.565 „Jak spędzić święto?" 
19.00 Rozmaitości. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.15 Arje i pieśni w 
wyk. Janiny Hupertowej £4mezoso- 
|pran). 19.85 Muzyka lekka tpt.). 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
„Myśli wybrane”. 20.02 „Skrzynka 
pocztowa techniczna”. 20.12 Koncert 
symfoniczny. 20.50 Dziennik wieczor- 
ny. 21.00 Capstrzyk Marynarki Woj. 
(Tr. z Gdyni). 21.02 „Wiadomości 
rolnicze". 21.12 D. c. koneeftu symf. 
22.00 „Najlepsze lekkoatietki świa- 


ta". 22.15 Muzyka taneczna z dan- 
cingu „Paradis“. 23.00 Wiadomości 
meteor. 


Pobór 


W piątek, 24 b. m., odbedzie siè 
dodatkowa komisja poberowa dla po- 
borowych, zamieszkałych w obrębie 
1. 2,8, 4, 5, 12 i 26 komisarjatów 
P. P., podlegających P. K. U. Nr. 1. 
Na komisję tę winni stawić się wszy- 
scy ei poborowi, którzy obowiązku 
tego z jakichkolwick powodów nie 
dopełnili, a otrzymają odpowiednie 
wezwania z Komisarjatu Rządu. 


Kasy miejskie 
przyjmują bony 
inwestycyjne 


Wydano wczoraj zarządzenie, ab 
kasy miejskie przyjmowały, narówni 
z golówka, bony inwestycyjne, przy 
wpłacanmiu  sumoisinych podatków 
uitjskich. Ponieważ, juk już dono- 
siliśmy, z inicjatywy pracowników 
micjskich część ich poborów jest im 
wypłacana bonami inwestycyjnemi, 
przeto stwierdzić móżna, że obydwa 
te zarządzenia przyczynią się wydat- 
nie do spopularyzowania bonów in- 
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wcestycyjdzch. 


1.25 Program, 


Przewaga technik 


Cztery dni tylko dzielą już nas 
od oficjalnego otwarcia zawodów 
challenge'owych na lotnisku mo- 
kotowskiem. Samoloty biorące u- 
dział w zawodach winny już do 
godziny 12-ej, dnia 28 b. m. wy- 
lądować na lotnisku Warszawa- 
Okęcie, skąd przelecą na lotnisko 
raokotowskie, punktualnie z chwi 
lą otwarcia zawodów, czego zna- 
kiem widomym będzie podniesie- 
nie bandery. 


Punktacja 

Każdy samolot przechodzi też 
szczegółową ocenę własności tech 
nicznych, sportowych i przyjem- 
nościowych. I tak punktowane są 
uastępujące cechy: widoczność z 
kabiny, urządzeniu gwarantujące 
bezpieczeństwo, instalacje prze- 
ciwpożarowe i ratunkowe, kon- 
strukcją metalowa samolotu, sil- 
niki, przejrzystość  rozmieszcze- 
nia przyrządów pokładowych, wy- 
goda i komfort siedzenia obak 
siebie. Nocne oświetienie, stery 
wyłączalne i t. p. Każda taka po- 
zycja posiada pewną swoją ma- 
ksymalną ilość punktów, określo- 
nyeh ścisłą instrukcją, wkracza- 
jącą w najdrobniejsze szczególy, 

Ilość punktów, które samolot 
może w ten sposób zdobyć, jest 
ogromna, bo punktacja  wszyst- 
kich wyżej omówionych pozyczj, 
wynosi około 600 punktów na 
przypuszczalne 1700 możliwych 
do zdobycia, łącznie ze wszyst- 
kiemi konkurencyjnemi wyczyna- 
mi Challenge'u. Dzięki temu zwy- 
ciężyć może samolot, którego wy- 
niki w locie będą stosunkowo 
słabsze od innych. Czyli że zało- 
żenia Challenge'u w znacznej mie 
rze ida po linji nagrodzenia w3- 
lorów technicznych, niż indywi- 
dualnego wyczynu sportowego. 


Szybkość minimalna 
'W dalszym ciągu nastąpi sze- 
teg prób. 

Pierwszą próbą będzie próba 
szybkości minimalnej, czyli naj- 
mniejszej szybkości, przy której 
maszyna może utrzymać się w 
powietrzu. g 

Miarą doskonałości sa- 
molotu pod tym względem jezt 
jaknajwiększa rozpiętość między 
szybkością minimalną. a maksy- 
malna, RE SK 

Próba ta jest jedna z najbar- 
dziej niebezpiecznych i emocjo- 
rujących, Przy szybkości choć 
trochę mniejszej niż minimalna, 
Samolot może stracić potrzebne 
do lotu oparcie o powietrze i zwa 


i na Mi 
lić się na ziemię. z 
Długość toru obliczona jest na 
800 metrów, szerokość 60 me- 
trów, wysokość nie większa niż 
50 metrów. W celu wyeliminowa- 
nią wpływu wiatru przelot taki 
odbędzie się tam i spówrotem, 
czyli z wiatrem i pod wiatr. Po- 
cząwszy od tej próby każdy z za- 
wodników otrzymywać bedzię 


"a 


punkty dodatnie lub karne. Punx-| 


tacja za szybkość minimalną roz- 
poczyna się od szybkości 45 km. 
na godzinę. p 

Szybkość 75 km. liczy „., Jako u 
rkt., natomiast za każde ćwierć 
kilometra zmniejszenia szybkości 
otrzymuje jeden pkt. Dotknięcie 
w czasie przelotu ziemi lub wyj- 
ście poza określoną granicę sze- 
rokości i wysokości toru, unie- 
ważnią próbę. Można ją ponowić, 
lecz wtedy przyznawane jest tyl- 
ko 75 procent punktacji. 

Skala możliwości osiągnięcia 
punktów jest dość rozległa, j 


Próba Startu i lądowania 


Drugą skolei próba będa próby 
startu i lądowania, które rów- 
nież odbędą się na lotnisku Okę: 
cia. Mają one na celu ustalenie, 
jak dalece dany samolot turysty- 
czny może startować z małego te- 
renu, ograniczonego  wysokiemi 
przeszkodami. Chodzi więc ʻo 
start i lądowanie jaknajkrótsze i 
najbardziej strome. W tej próbie 
rolę przeszkody grać będzie bram 
ka o wysokości 8 metrów. Samo- 
lot musi wylądować jaknajkrócej, 
lecąc z nad bramki oraz wystarto- 
wać w kierunku bramki, w 
jaknajkrótszej odległości i przejść 
porad nią nie zawadziwszy o nią. 
Długość startu i lądowania, za 
które przyznawane będzie 0 pkt., 
wynosi 250 metrów. Za start po- 
niżej tej normy będzie przyzna- 
wane po 4 punkty dodatnie, za 
każde pięć metrów skrócenia od- 
ległości, przy lądowaniu zaś © 
punktów za każde 5 metrów skró- 
cenia, < 

Próbę tę każdy zawodnik może 
wykonać dwukrotnie, miarodaj- 
nym jest lepszy. wynik. Przy pow- 
tórzeniu próby, po raz trzeci, li- 
czy. mu się już tylko 75 procent. 
przy czwartej 50. 


Składanie i rozkładanie 


samolotu 
* Następnie 
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szereg prób tech- 


nicznych odbędzie się na lotni- 
sku  mokotowskiem. Jedną z 


pierwszych będzie próba szybkie- 


go składania i rozkładania samo- 
lotu. W próbie tej można uzy- 
skać do 12 punktów, biorąc pod 
uwagę czas, system składania 
oraz zmniejszenie wymiaru zło- 
żonego samolotu. Punkty te przy- 
znawane będą samolotom. któ- 
rych łączny czas składania i roz- 
kładania do lotu nie przekroczy 
20 minut. Maksimum punktów 
osigalnych wynosi 12 pkt. przy 
czasie 1 minuta. Ponieważ w sa- 
molotach turystycznych ważnym 
czynnikiem jest punktualność za 
mierzonego wyruszenia w drogę, 
a więc gotowość silnika do pra- 
cy każdej chwili, toteż łatwość 
uruchomienia go stanowi jeden 
z ważnych atutów. To powoduje 
próby rozruchu silnika. Za czas 
trwania rozruchu uważany bę- 
dzie czas, który upłynie od chwi- 
li dania sygnału przez  komisa- 


punkty 


ędzynarodowych zawodach lotniczo-turystycznych 


rza chorągiewką do chwili pełnej 
pracy silnika, 

Maksymalna ilość punktów do 
zdobycia wynosi w tej próbie 24 
punkty. Osięgnie pełne sto pro- 
cent ten zawodnik. który urucho- 
mi silnik w czasie do 2 minut. 
Połowę zdobędzie ten, któremu 
średnia czasu wyniesie od 2 do 
t0 minut. natomiast przy czasie 
dłuższym niż 1V minut, zawodnik 
otrzyma 0. 


Próba zużycia paliwa ocenio- 
na będzie na podstawie dwukrot- 
nego przelotu trasy trójkątnej: 
Mokotów — Nowosolna — Gło- 
waczów, długości 594 km. i 
. Punktacja zaczyna się od zuży- 
cia 20 kg. paliwa na 100 km. Za 
zużycie paliwa poniżej tej nor- 
my, zawodnik zyskuje po 10 pkt. 
za każdy kilogram zmniejszenia. 
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Lot okrężny 


Lot okrężny obejmujący trasę 


9.500 km rozpocznie się w piątek | pol — Rzym: 191,2; Rzym — Cąstel- 
dnia 7 września z lotniska War- |iranco Veneto: 


szawa — Mokotów. Podajemy po- 
wyżej mapkę całego lotu, oraz ko- 


lądowaniu i odległości (w km.) 
między niemi: 


Warszawa (Mokotów) Króle- 
wiec: 281,5; Królewiec — Berlin: 
537,2; Berlin — kolonja: 470.8; Ko- 
lonja — Bruksela: 173,9; Bruksela — 
Paryż: 280,5; Paryż — Bordeaux: 


404,3; Bordeaux —* Pau: 164.8; Pau | towa, poczem w dniu 16 od go- 


— Madryt: 410,2; Madryt — Sewilla: 
407,7; Sewilla — Tanger: 183,8: Tan 
ger — Rabat: 204,3; Rabat -— Casa- 


blanca: 98,0; Casablanca —- Meknes: próba szybkości 
Sidi-bel-Abbes: | której punktacja 


201,9; Meknes — 
473,8; Sidi-bel-Abbes — Aiycer: 382,8; 
Alger — Biskra: 309,5; Biskra — Tu- 
nis: 466,1; Tunis — Palermo: 305,2; 
Palermo — Messyna 197,2; Messyna 


| 108,9; 
lejność lotnisk o obowiązującem |=— Katowice: 


— Nocera Terinese: 101,7; Nocera 
Terinese — Praja a Mare: 104.6; 
Praja a Mare — Neapol: 166,9: Nea- 


190,9; Castelfranco 
Vuneto — Zagrzeb: 318,8; Zagrzeb— 
Wiedeń: 272,0; Wiedeń — ‘Brno: 
Brno — Praga: 186,0; Praga 
321,2; Katowice — 
Lwów: 353,8; Lwów — Lida: 461,5; 
Lida — Wilno: 85,9; Wilno — Grod- 
nos 151,0;  Grodno'-— Warszawa: 
BAN f 

Powrót z lotu  okrężnego na- 
stapi w dniu 14 i 15 września do 
godziny 20.350 na lotnisko Moko- 


dziny 14,30 do 18-ej również 1a 
lotnisku mokctowskiem nastąpi 
maxymalnej, w 
rozpocznie się 
od szybkości 210 km na godzinę. 
Za każdy następny kilometr szyb- 
kości przyznany będzie 1 pkt. 


Erzżed kratka ma 


Nr. 233 = 


Listy handlowe 


Przechodząc przez Nowy. Świat, p. 
Kazimierz W-ski dostrzegł nagle, po 
drugiej stronie ulicy swego przyja- 
cicla, a przytem wierzyciela, p. Sta- 
nisława K-cza.. Wbrew  zwyczajowi 
dłużników nie skręcił do najbliższej 
bramy, ale przebiegł przez iczdnię i 
dogonił przyjaciela, ; 


— Co ty za listy do, mnie piszesz? 
— spytał z zaciśniętemi zębami. 
Pan Stanisław stropił się na chwi- 


i le, ale zaraz się opanował i odrzekł 


zuchwale. 

— Handlowe. O , te pięćdziesiąt 
zlotych A że na odkrytkach? To nic- 
dość, że nie oddajesz długu, ale je- 


szczę mam się rujnować na znaczki 
po trzydzieści groszy? 

— Handłowe? — spienił się pan 
Kazimierz — to listy handlowe pisze 
się per „draniu”? Per „kiedy do ja- 
sncj cholery?” To jest styl handlo- 
wy? Wobec calego domu mnie kom- 
promitujesz? Dyskredytujesz mnie w 
oczach kuchty? 

— To czego mi nie oddajesz? Po- 
życzyles na trzy dni, a czekam już 
dwa lata! 

— Och! Żebym mogł gdzie, tobym 
na sto procent pożyczył te parszywe 
pięćdzicsiąt złotych, żebyś się niemi 
udławił! Ale ci zapowiadam, że jeżeli 
jeszcze jedną taką odkrytkę przy- 
ślesz, to ci gnaty polanę, gdzie 
spotkam! Na ulicy, nie na ulicy, w 
kinie, nie w kinie! 

Zaraz na trzeci dzień pan  Kazi- 
'nierz otrzymał list, który był arcy- 
dzielem stylu handlowego. Listonosz 


«miał okrągłe oczy „oddając ową kar- 


tę, kuchta dostała czkawki, a adre- 
sat z krwią w oczach popędził szu- 
kać naddwcy. Spotkał go na przy- 
stanku tramwajowym kało Kopernika 
i dotrzymał obietnicy co do joty, 
Wczoraj, w Sadzie  Grodzkin XI 
okręgu sędzia wymierzył mu tydzień 


aresztu z zawieszeniem wyroku na 
dwa lata. 
Co do korespondencji handlowej, 


to istnieją wszelkie dane, że po wyj- 
ściu ze szpitala p. Stanisława będzie 
podjęta znowu. 

Very 


4% 


a z A 
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Ze starych szpargałów 


Na dzień 23 Augusti 


Przeciwny Wenusa. Dnia dzisicy- 
szego Słońce w nowe Znamię: Nie- 
bieskie Virginis przechodzi, z tey 
przyczyny y oraz Oppositiey Wenu- 
sa dzień. dzisieyszy .k'rzeczam żeń- 
skim powolny. a nienazbyt „fortuna 
ny. Sługi y słażebniki nuymuy, dtp- 
ge czyń, Małżeństwa abo konkury 
zaczni, a wszystko z ostróżna. Dzień 
ten chocia żcńskim sprawam powol- 
ny, alc takoż y do zwady z biąłemi 
głowami uietrudny. 


„Dia. prezerwatywy „zdrowia dzień 
ten sposobnieyszy. Lekarstwa przy- 
muy, wino piy, ale stare y dobre, 


włoszezyzna, mleko dobre. 
Purguy się. 

Na Alchimia ognia nie zapalay, 
rudy, kruszeow nie ley. 

Białogłowa,, która dziś zlęgnie, 
szczęśliwie słabość przeydzie, a dzie- 
cię kuw'ludziam szcześliwe, bezpiecz- 
ue y wielkich przymiotow roznmu. 

(Z dzieła p. t.. „Kalendarz świąt 
dorocznych y Prognosticon, Prze- 
stroga, Praktika- abo- Obwieszczenie 
y przesirzeżenie przypadków wszel- 
kich z Nauki Gwiazd y Biegów Nic- 
b.eskich z wyborami. Czasów na każ- 
dy dzień A. D. 1564 przez Stanisła- 
ira Jakobejusza z Kurzelowa“). 


mięso, 


ie J. O. ©: 


Robotnicy katoliccy w 


Znana francuska organizacja 


walce z bezrobociem 
(„J.0.C.*) na podstawie trzylete 


katolickiej młodzieży robotniczejrnich doświadczeń i licznych an- 


„Jeunesse: OQuvriere 


Catholique“ | 


Jan Waśniewski 65 


OGNIE W PIRYTACH 


POWIEŚĆ 


Przez dwa dni chodził jak struty. Frzywiązanie do 
„Heraklesa“ nie wzięło góry nad przyjemnie złośliwa 
myślą, że okoliczności ukurzą „zarozumialca”* i do Dą- 
browy nie pojechał. 

Działały tu jednak jeszcze inne sprężyny. Przede- 
wszystkiem Walicki zestarzał się w bczczynności, a je- 
go energja jakgdyby zastygła. Prócz tego podświadomie 
pragnął, żeby z przyczyny Faleńskiego spadło na niego 
wszystko to, co uważał w życiu za najgorsze... Niech mu 
nawet zniszczy „łieraklesa”, dzieło i dumę jego życia... 
Niech!... y 

To rozgizeszy jego zacięta, 
wiść do zawiadowcy. 


XXII. PO BURZY. 


Przypuszczenia starych urzędników „Heraklesa“ nie 


niepohamowaną niena- 


śprawdziły się. Już od dziesięciu dni nowy chodnik wy-| 


ciągowy posuwano w wytyczonym kierunku bez naj- 
mniejszego wypadku. Faleński działał nadzwyczaj 
ostrożnie i przewłdująco. Zabłysły teraz jego technicz- 
ne zdolności w całej pełni. Zarządzenia zuwsze uprze* 
dzały możliwość wypadków i ludzka inteligencja szła na 
wyścigi ze złośliwym uporem martwych brył skalnych, 
ustawicznie nad niemi triumfujac. 

Sprowadzono 7 Dąbrowy osiem aparatów z ticnem, 
z czego cztery zawsze zabierali ludzie, pracujący w no- 
wym chodniku. 

Kwiecień spełniał polecenia zawiadowcy nietylko lo- 
jalnic, ale z wielkiem przejęciem. Nie stał obecnie po 
niczyjej* sironie, tylko z calm zrozumieniem powagi 
chwili dźwigał brzemię odpowiedzialności za bczpeczeń- 
siwo ludzi i kopalni. 
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Inżynier tak był zadowolony z niego, że gdy kiedyś 
doszło do sprzeczki między sztygarem a Gładyszem, nie- 
tylko wziął strone Kwietnia, aie dał dozorey do zrozu- 
mienia, żeby się w sprawy chodnika w starych zrobach 
nie mieszał, Od tej pory Gładysz nie zachodził na nowy 
chodnik, Kwiecień natomiast przebywał tam najmniej 
dwie do trzech godzin dziennie. Jego drobiazgowa prze- 
zorność męczyła nawet górników. Byle tylko temperatu- 
ra podniosła się o 2 — 8 stopnie, odrazu musieli usta- 
wiać sztuczne wentylatory — byle wionął silniejszy 
i bardziej duszący zapach siarki, kazuł pracować w ma- 
skach, z tornistrem o dwóch metalowych butlach tlenu 
na plecach. 

Puszczanie numeru w starej części kopalni robotni- 
cy przyjęli początkowo z lękiem, a udających się do 
przodka żegnano, jak idących na stracenie. Po kilku 
dniach uspokojono się. a równocześnie powaga Faleń- 
skiego wzrosia w opinji ogółu górniczego. Wkrótce po- 
tem przestano się interesować nowym chodnikiem i roz- 
mowy na ten temat umiłkły, a życie popłynęło swoim 
trybem. 

Czerwiec tego roku by! gorący i burzliwy. 

Któregoś dnia w drugiej połowie miesiąca Walicki 
picszo wracał z kopalni do domu. Z nieba ziała strasz- 
liwa spickota, zalewając olśniewającem światłem oczy. 
Stary szedł bez marynarki, a gorąco parzyło mu ciało, 
które potniało i złepiało się z koszulą. Trudno było od- 
dychać, krew uderzała do mózgu i Walicki po raz pierw- 
szy może w życiu doświadczał zawrotu giowy. 

Niebo zaciągało się. przejrzystemi muślinami dłu- 
gich, rozwleczonych obłoków, przesłaniając słońce le- 
ciutkąa aureolą. Jaskółki śmigały wysoko czarnemi plam- 
kami i był to to chyba jedyny ruch wśród oniartwiałej 
przyrody. > 

Białe brzozy po obu stronach drogi w Krążku mie 
szeleściły liśćmi, spoczywając w bezruchu, Z opuszczo- 
nemi wdół galęźmi. . 

Walicki wszedł do ogrodu i położył się w cieniu lipy 
na leżaku... Gdzieś bzykułu pszczoła, jakby oznajmiając 
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naczelny); 
Sekre- 
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ciężkien buczeniem, że jest przecież kteś, kio nie om- 
diał wśród nieznośnego upału. | 

Słońce wolno przetaczało się ku zachodowi i niebo- 
skłon począł tężeć od ciemnych chmur. Zaszemrały ga- 
łęzie, zaszeleścily liście, a wiatr, jak na' igraszkę, za- 
kręcił i zakołował kurzem po drodze... Dmuchnął moc- 
niej, porwał długie konary brzoz, rozkołysał je i zaszu- 
miał w gałęziach. Chmurzyska się przetoczyły ołowiem 
i daleko turnęło gromem. ; 

Powiewy chłodziły spoconą twarz i dobierały się do 
ciała, Pierwsze krople deszczu pacnęły, wsiąkając w po- 
suchę. Nagle uczyniło się ciemno i runęły jeden po dru- 
gim dwa gromy, prując złotym pazurem ołowiane niebo. 

Pani Walicka 
ciągiem okna. 

:— Zygmunt, chodźże do do domu! Burzuł 

— Idę, idẹ... i ai N 

Żywioł rozszalał się na dobre, wyjąc wiatrem, który 
kiełtał drzewami, bil je, trząsł i tarzał się wściekly po 
ogrodzie. 

Wieczorem Walicki nie pozwolił zapalić u siebie lam- 
py i siedział w pokoju samotny, patrząc przez małe 
okienka w czarność. Ciemności oświetlały zygzaki błys- 
kawie, czasem tak bliskich, że aż oślepiających, a czasem 
odległych, przewijających się daleko bez gromów. Gwał- 

| diana ulewa nie biłu już teraz wielkiemi kroplami, jeno 
| przeszła w siąpiące. bezustannie ciurkiem deszczysko, 
jdudniące w rynnach, chlapiące się o kałuże i lejące 
sznurami wilgoci, spływające po szybach. ] 

Pioruny zamilkły i niebo śmiało się bezzebnie jasno- 
ścia odległych, cichych, bezzyzzakowatych . błyskawic. 
Oiwierano okna i do mieszkania parła rzeżwa, chłodna 
wilgoć. Wśród bezustannego deszczu rozległy się w 
ciemnościach jakieś podniesione głosy. 

Walicki wyszedł z domu. ' Buty rozzniatały błoto 
świeżo zmytych ścieżek, 

— A co tam? 
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zamykała z trzaskiem targane prze- 


kiet opracowała następujący pro- 
gram walki z bezrobociem wśród 
młodzieży : 

1)  Rozciągnięcie przymusu 
Szkolnego do 16 roku życia. Dla 
umożliwienia tego biedne rodzi- 


uy, posiadające wiele dzieci, po- 
winny otrzymywać dla dzieci w 


wieku 18—16 lat specjalne zapo- 
mogi. FT 

2) Ograniczenie czasu pracy 
do 40 gudzin tygodniowo, Jeżeli 
żądanie to będzie mogło urze- 
czywistnić się w pełni tylko po 
zawarciu w tej sprawie konwen=* 
cji międzynarodowej, należy o 
becnie powoli przygotowywać 0 
pinję do przyjęcia 40 godzin pra- 
cy, a 

3) Nadzór nad pracą młodocias 
nych: w przemyśle i rzemiośle. 

4) Ochrona zdrowia miodocia=* 
nych bezrobotnych. Tworzenie Sae 
natorjów i „zakładów zapobiegaw 
czych“ dla bezrobotnych, zagrożo- 
nych suchotami, 

5) Pomoc materjalna i opieka 
wychowawcza dla młodocianych 
bezrobotnych ` 

Zadania powyższe muszą wziąć 
na siebie przedewszystkiem gmi- 
ny. Należałoby również przyznać 
bezrobotnym conajmniej 50 proe. 
zniżkę kolejową dla ułatwienia 
znalezienia pracy poza obrębem 
miejsca zamieszkania, 

6) Postaranie się o dodatkowa 
środki pieniężne ną rzecz bezro* 
botnych w drodze wielkiej naro- 


: i. 3 : „. |dowej zbiórki, najlepiej może 
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpat 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): nal-ej stronie — 1 zł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
G0 gr. Notatki reklamowe — 1 zL Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy się za oddzielne wyrazy, 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.),a i 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


komunikaty specjalne cyfrą 
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